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Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c u ............................................
Do Włoeh, Francyi, Anglii Belgii,
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P renum eratę p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  miesiąc*
L lłtj z pieniędzmi i przekazy pienięine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie histy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niej»nitkowanych nie przyjmuje się.
Rekopism ów nadsyłanych  B edakcya  nie zw raca.

▲ dres R e d a k c y i  i  A d m in is t r a c y i : U lic a  iw .  J a n a  N r. 13 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r r y j m n j ą :  

z a m ie j s c o w ą : Administraoya -Nowej Reformy* i wszystkie urzędy poestewe; 
m ie j s c o w ą : Admimatney- „Nowej Beformy'. — Magazyn nowości F. A. Gmgara i Główna 
trafika w Bynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (SUbentein) plac Maryaeki 
Nr. 6. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ło s s e n la  (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wie sza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 o t, za kałdy 
następny ra- po 5 cent. N a d e s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O g ło szen i.' d o  „ R e fo r m y 1* (prospekta, oyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla /.amiejseowy6h, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeraww. — Nalełytość u ras., się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  i  p r e n u m e r a tą  przyjmują: W e L w o w ie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, nl. Karola Ludwik. 11; — W  T a r n o w ie  Ageneya dzien
ników Józefa Pisza, — W  R z e s z o w ie  księgan ia J. A. Pellara; — t t  P r z e łh y S ln  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o la  księgarnia L. Gileczko; — W  W ie d n ia  pp. Haa.

eietć Mntnelle da Pnblioite A. L o r e t t e ,  direeteur. Bue Caumartin 61.

K r a k ó w ,  11 grudnia.
Z Wiednia niepomyślne dochodzą nas 

wieści o stosunkach w Kole polskiem. 
Że się w Kole ścierają zdania, dążenia 
i kierunki, że są w niem reprezentowa
ne różne stronnictwa, od których nikt 
rozsądny wymagać nie może, aby „dla 
miłej zgody“ zaparły się swoich przeko
nań — jest rzeczą zupełnie naturalną, 
inaczej też być nie może i nie powinno. 
Ale według dochodzących nas wiadomo
ści, owe konieczne różnice i wynikające 
z nich starcia zaczynają obecnie przy
bierać cechę osobistych drażliwości, po
suniętych tak daleko, że stają się one 
istotnie dla sprawy publicznej szkodliwe. 
Bo jakżeż nie mamy tego szkodliwym 
dla sprawy nazwać, jeżeli Koło, kjóre 
ma przecież bardzo wiele do zrobienia i 
gdyby tylko chciało ściśle i wyczerpują
co przedyskutować każdy przedmiot obrad 
izbowych, miałoby już dostateczny mate- 
ryał na codzienne nawet posiedzenia — 
jeżeli to Koło traci cały szereg posiedzeń, 
o których milczy urzędowe sprawozdanie, 
na kwestyę, czy poseł Orzechowski do
brze czy źle słyszał i powtórzył wyrazy 
ks. Ohotkowskiego, czy sekretarz Koła 
pokazał p. Orzechowskiemu protokół, czy 
też przeznaczony do dzienników komuni
kat z posiedzeń, i co było zapisane na 
owym arkuszu, który p. Orzechowski wi
dział, czy dr. Lewakowski dobrze lub 
źle informuje korespondenta Kuryera Lwo
wskiego i t. p. To są przedmioty, na któ
re Koło i członkowie jego tracą mnóstwo 
czasu, zamiast np. przeprowadzić ową 
rozprawę programową i budżetową, któ
rej daremnie domaga się p. Szczepanow- 
ski, albo dokładniej określić, w jaki spo
sób ma p. Bobrzyński w komisyi budże
towej popierać sprawę sądownictwa, że
by się nie narazić na impertynencką odpo
wiedź Lienbachera, że jeżeli się skarży
my na naszych sędziów, to możeby nas 
zasilić sędziami z Czech albo arcyksięstw 
austryackich, którzy od naszych dlatego 
są lepsi, że nasi profesorowie zamiast 
pełnić swe obowiązki profesorskie, „robią 
politykę" w Wiedniu.

Wszakże — nie o samą stratę czasu 
nam idzie, ale o kwasy powstające po
między posłami, które stwarzają grunt 
tak niezdrow y, że na nim nic uży
tecznego zrodzić się nie może. Już 
dzisiaj jest mowa o zamiarach „wy
gryzienia" jaifiemiś sztuczkami tego lub 
owego członka Koła — o zniechęceniu 
z drugiej strony dochodzącem aż do bra
nia pod rozwagę kwesty; wystąpienia z 
Koła. Nie wierzymy ani w owo „wygry
zienie", ani też w wystąpienie — bo 
wątpimy, aby w dzisiejszym stanie rze
czy ktokolwiek chciał brać na siebie od

powiedzialność za jedno lub drugie. Ci, 
którzyby z lekkiem sercem na cokolwiek 
z tego się odważyli — . zaszkodziliby 
chwilowo Kołu, ale w rezultacie najgo
rzej by zaszkodzili sobie samym, bo sta
liby się na przyszłość niemożliwymi: 
kraj zaś, nie mogąc w o s o b i s t y c h  
zatargach odróżnić winnych od niewin
nych, skończyłby na tem, że nad jedny
mi i drugimi przeszedłby do porządku 
dziennego, jednych i drugich zarównoby 
potępił. Walczcie o wnioski, które w Kole 
stawiacie, o zasady, jakie się we wnio
skach i w przemowach waszych w yra
żają, walczcie o to, czego dla kraju żą
dać można i jak żądać, aby uzyskać — 
ale dajcie raz już spokój sporom między 
ks. Chotkowskim a posłem Orzechowskim
0 owe nieszczęśliwe „pędraki", rzućcie 
do kosza osobiste anlmozye, pamiętajcie, 
że w życiu politycznem, obok twardego 
przy zasadach obstawania, trzeba w spra
wach osobistych pobłażliwego zapomina
nia o ułomnościach, od których nikt nie 
jest wolny. Bo jeżeli dalej Koło po ta
kiej grudzie osobistych sporów toczyć się 
będzie — to w końcu kraj do winnych
1 niewinnych zastosuje owe, nie wiedzieć 
dotąd, czy istotnie wypowiedziane wyra
zy: „niech gm ą!"

Z Koła polskiego.

O d se k re ta ry a tu  K oła  pose lsk iego  polsk iego  w 
W ied n iu  o t r z y m u je m y  n a s t ę p u ją c e  u rzęd o w e  s p r a 
w o z d a n ie  :

N a  p o s iedzen iu  K o ła  pose lsk ieg o  po lsk iego  w 
d n iu  5 g r u d n ia  c ią g n ę ły  się dalej r o z p r a w y  sz cze 
gó łow e n ad  p a ra g ra fa m i  p ro jek to w ane j  n s taw y  o 
s łu żb ie  w o jsk ow ej ,  k tó re  zaję ły  b y ły  ca łe  p o p rz e -  
d n .e  p o s ie d z e n ie  w d n iu  8 g ru d n ia .  P .  C h r z a 
n o w s k i  zab ra ł  g ło s  i p rz e d ło ż y ł  K o łn  p e t y -  
c y ę  s ł u c h a c z y  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l 
l o ń s k i e g o ,  n a d e s ła n ą  n a  jego  rę c e  a u p r a 
sza jącą , aby  K oło  raczy ło  się s t a ra ć  o zm ian ę ,  a 
p rz y n a jm n ie j  u lg i  w p o s ta n o w ie n ia c h  p ro je k to 
w ane j  u s taw y , ty czący ch  s ię  s łu żby  w ojskow ej 
o c h o tn ik ó w  je d n o r o c z n y c h .  P e ty c y ę  tę  w y p ra w io 
n ą  z K ra k o w a  8 b. m  o d eb ra ł  4  g r u d n i a ,  a 
j a k k o lw ie k  p e t y c j a  ta  j e s t  s p ó ź n io n a ,  bo cała 
p ro jek to w an a  u s ta w a  z o s ta ła  z a ła tw io n a  n ie ty lk o  
w k o m isy i  wojskowej izbow ej,  ale i n a  pos iedze
n ia c h  w szy s tk ich  p ra w ie  s t r o n n ic t w  p a r l a m e n 
ta r n y c h ,  a n a w e t  pe tycy a  w cześn ie j  n a d e s ł a n a ,  
n ie  b y łab y  w p ły n ę ła  na  zm ian ę  u s taw y ,  je d n a k  
w nosi,  aby  Koło w zię ło  j ą  pod  rozw agę  i p r z e 
kazało  p o lsk im  cz łu n k o m  kom isy i izbow ej ; a lb o 
w iem  ró w n o c z e śn ie  n a d e s ła l i  s łu ch acze  U n i w e r 
sy te tu  Ja g ie l lo ń sk ie g o  n a  je g o  ręce  p e ty cy ę  do 
Iz b y  pose lsk ie j ,  k tó rą  w n ió s ł  do P r e z y d y u m  I z b y  
pose lsk ie j ,  a  I z b a  p rzekaże  ją sw ei k o m isy i  w o j
skow ej,  k tó ra  m oże  o d b ę d z ie  je szc ze  p o s ie d z e n ie  
podczas  u c h w a lą n ia  u s ta w y  p rzez  Iz b ę .  D o d a ł  u- 
wagę, że j e d n a k  s ta ło  się zadośó w części żą
d a n io m  w y ra ż o n y m  w p e ty cy i ,  bo p o lscy  cz ło n 
kow ie ko m isy i  izbow ej w  p o ro z u m ie n iu  z k o rn i - 
sy am i p a r l a m e n t a r n e m i  w sz y s tk ich  s t ro n n ic tw  
„ p ra w ic y " ,  n ie  m o g ą c  p rze p ro w ad z ić  z m ia n  w

sam ej us taw ie ,  stara li  się, iżby n a  d rodze  ro z p o 
rz ą d z e ń  z łagodzono w y k o n a n ie  u s taw y ,  a w y d a 
n ie m  s to s o w n y c h  in s t ru k c y i  o s iąg n ię to  te n  c e l ,  
iżby p iln i  w s łu żb ie  i w nau ce  wojskowej j e d n o 
roczn i s łuży li  w  wojsku is to tn ie  ty lko  ro k  j e d e n  
a d w u le tn ia  s łu żb a  b y ła  b a rdzo  rz a d k im  w yją 
tk iem .

Koło p rz y s tą p i ło  do dalszych  rozpraw  nad  p a 
rag ra fam i us taw y . P rz y  p a ra g ra f ie  27 s p r a w o 
zdaw ca  w sk aza ł  dość  uc iąż liw ą  zm ian ę ,  w p r o w a 
dz o n ą  w  ty m  paragraf ie  w s łużb ie  je d n o r o c z n y c h  
s łu ch ac zó w  m e d y cy n y ,  iż obow iązan i są p ó ł  r o 
ku  s łużyć  w w ojsku  jako  żo łn ie rze ,  a d ru g ie  pó ł  
ro k u  o d b y w a ć  s łu żb ę  w szp i ta lach  w ojsko w y ch  i 
p rzy to czy ł  m o tyw a ,  k ló rem i  rząd  te z m ia n y  u za 
sad n ia ł .

P. S t r u s z k i e w i c z  w yraz i ł  ubo lew an ie ,  że 
ta  z m ia n a  j e s t  uc iąż liw a d la  s łu ch aczy  m e d y cy 
ny, a n ie  p rzy n ie s ie  sp o d z ie w a n y c h  p rzez  za
rząd  w ojsk  ko rzy śc i ;  j e d n a k  gdy  d a re m n ie  j e s t  
w no s ić  w Izb ie  poselsk ie j  wszelkie p o p ra w k i  do 
tej u s taw y ,  k tó r ą  bez z m ia n  p rzy ję ła  lew ic a  i 
w szy s tk ie  i n n e  s t ro n n ic tw a  prawicy, nie p ro p o 
n u je  także  żad n e j  p o p ra w k i  do tego parag rafu .

P .  ks. O h o t k o w s k i  p rz ed s taw ił ,  że u s taw a  
w ojskow a w p ań s tw ie  n iem ieck iem  zaw iera ta k ie  
s a m e  po s tan ow ien ie  co do sruchaczów  m ed y cy n y ,  
jak ie  w p ro w ad za  n o w a  ustawa.

P .  H o m p e s c h  s ta ra ł  s ię  w ykazać  po trzebę ,  
aby  s łu ch acze  m e d y c y n y ,  mający  w razie w o jny  być 
lek a rza m i w o jsk ow ym i,  obzna jom il i  s ię  c h o ć  n ie 
co z s łużbą  w ojskow ą i znali ,  j a k  c iężkie  są o- 
bow iązk i żo łn ie rza

S p ra w o z d a w c a  p rzed s taw ił ,  że in n e  zm ia n y  
w p ro w a d z o n e  p rzez  n ow ą  u s taw ę ,  a k tó ry ch  u s u 
nąć  n ie  było m ożna ,  są  da leko  cięższe, niż p r o 
j e k to w a n a  w  §■ 3 6  i że ze w szys tk ich  o c h o tn i 
k ó w  jed n o k o cz n y c h  nailżej s łu żbą  w ojskow ą do 
tkn ięc i  są  s łu chacze  m ed y c y n y ,  fa rm aceuc i  i we 
t e r y n a r z e ;  a lb o w iem  s łuchacze  m e d y c y n y  służyć  
m ają  ty lko p ó ł  ro k u  jak o  żo łn ie rze ,  n ie  są  o bo
w iązan i  zdaw ać  e g z a m in ó w  oficersk ich ,  a resz tę  
s ł a ż b y  wojskowej o d b y w a ją  w sw o im  fach o w y m  
zaw odzie .  C hoc iaż  w ą tp i ,  aby  p rzez  tę p ó łro c z n ą  
s łn żb ę  ż o łn i e r s k ą  s łu c h a c z y  m edy cyn y ,  o s ią sn ię -  
to  cel,  j a k i  sob ie  za rząd  wojskowy założył,  j e 
d n a k  n ie  w n o s i  żadn e j  p o p raw k i  z pow odów  w y 
żej p r z y to c z o n y c h .  (

N a s tę p n e  pa rag ra fy  do 44 ,  w k tó ry c h  z b a r 
dzo m a łą  zm ian ą  po w tó rzo n o  p os tan o w ie n ia  u 
s t a w y  z 1 8 6 8  r.,  o raz  n o w e  z 1 8 8 2  i 1 8 8 8  r. 
do u s taw y  w ojskow ej,  p rzy ję to  bez  rozp raw .  D łu ż 
sza  d y sk u s y a  zaw iąza ła  się p rzy  pa rag ra fach  od 
4 4  do 52 ,  o b e jm u jąc y ch  su row e  p o s tan o w ien ia  
k a rn e  za u c h y la n ie  s ię  od s łużby  wojskowej, za 
p o d s tę p n e  u w a ln ia n ie  s ię  od niej ,  l u b  u w a ln ia 
n ie  in n y c h ,  o b o w iąza n y ch  do  tej s łużby .  W  roz
p ra w a c h  ty c h  zab ie ra l i  g ło s  p o s ł o w i e : V  a y  h i n- 
g e r ,  B u c z k a ,  O r z e c h o w s k i ,  B a r t o s z e 
w s k i ,  K o p y c i ń s k i ,  P o p o w s k i ,  N i e m -  
c z y n o w s k i ,  H o m p e s c h  i C h r z a n o w s k i  
P a ra g ra fy  te p rzy ję to  bez  zm ia n y  w raz z rezolu-
cy am i do §§. 5 0  i 54 , z k tó ry c h  w  p ie rw sze j
żąd ano  u w o ln ie n ia  od w sze lk ich  s te m p l i  i o p ła t  
p o d a ń  w n ie s io n y c h  p rzez  w o jskow ych  o p o zw o 
len ie  ż e n ie n ia  się, a  w  d rug ie j  u lg  pow oły 
wan.ych n a  ćw ic zen ia  w ojskow e, a  zna jd u ją cy ch  
się za g ran icą .  —  R esz tę  p a rag ra fó w  pro jek to
w anej  u s ta w y ,  w  k tó ry ch  po w tó rzo n e  są p o s ta 
n o w ie n ia  z u s ta w  d o tych czas  obow iązu jących ,  
m ia n o w ic ie  z u s taw y  z 1 8 6 8  r . , oraz  z us taw  o 
o b ron ie  k ra jo w e j  i p osp o l i tem  ru szen iu ,  p rzy ję to  
po k ró tk ic h  ro z p r a w a c h .  U c h w a lo n o  także  rezo- 
luoyę  w n ie s io n a  p rz e z  kom isyę  w ojskow ą izbową 
do  §. 71 , ż ą d a ją c ą  u z u p e łn ie n ia  u s ta w y  o zao
p a t r z e n iu  w d ó w  i s ie ró t  po o fice rach  i żo łn ie  
rzach .  P o s t a n o w i ło  tak że  Koło g ło so w ać  za po

s tan o w ien iam i p rze ch o d n iam i  i za d w ie m a  rezo -  
lucyam i, orzekającem i ulgi w w y k o n a n iu  t y c h  
p o s ta n o w ień .  N ak o n iec  u ch w alon o  p ro p o n o w a n ą  
także  p rzez  kom isyę  w ojskow ą rezo lucyę,  d o m a 
g a jąc ą  się, aby  tych  o b o w iązany ch  do s łu ż b y  
w ojskow ej,  k tó rzy  skończyli  szkołę  ro ln iczą  i m a 

j ą  sam i go sp o d a ro w ać  n a  odz ied z iczo ny ch  g o s p o 
d a rs tw a c h  ro ln y ch ,  u w z g lę d n ia ł  za rz ąd  w ojsk , 
p rz y z n a ją c  im  wszelkie u ł i t w i e i i a  w s p i t i i e i i u  
s łu ż b y  p o i  b ro n ią .

Układy Watykanu z Rosyą.

A r ty k u ł  nasz, pod pow y ższy m  ty tu łe m  w N r. 
2 7 2  N ow i) Reform y  z im ie s z e z o a y ,  d a t  pow ó d  d o  
o ty w io n e j  po lem ik i  pom iędzy  r z y n s k ą  L 'I ta l ie  
z j e d n e j , a o rg a n a m i w a t y k a ń s k i m i  z d ru g ie j  
s t ro n y .  G d y  sp ra w a  ta  b e z p o ś re d n io  a tak  żyw o 
d o ty k a  in te re só w  polsk ich , p rze to  u w a ż a m y  sobie  
za obow iązek  po lem ikę  ow ą  podać w ca łości,  i 
naw iązać  do n !ej k ilka u w a g  z naszej s t ro n y .

L  Ita lie , k tó ra  ba rdzo  życzliw e d la  P o lak ó w  
z a jm u je  s tan o w isk o ,  p isze pod  d a tą  4  g r u d n i a  br.:

„Osseroatore Rom ano  w a r ty k u le  podznaczo- 
n y m  g recką  l i te rą  theta, p od  k tó r ą ,  jak  d o b rze  
w iadom o, u k ry w a  się o sob is tość  w ie lce  pow ażna, 
n ie  w ah a ł  się u tr z y m y w a ć  te m i  d n ia m i ,  iż w ie ść  
o n ieza d o w o len iu  i obaw ach ,  sp o w o d o w a n y c h  w  
Polsce p rzez  w z n o w ie n ie  u k ła d ó w  sto licy  apo s to l
skiej z R o sy ą  b y ła  b ezcze lną  k a lu m u ią  b e z w s t y 
d n ą  p o tw a rz ą ,  w y d o b y tą  p rzez  l ib e ra łó w  r z y m 
s k ich  i p rzez l'Ita lie  a naw e t ,  że p rz e c iw n ie  P o 
lacy ro z p ły w a ją  się z rad ośc i  i z a u fa n ie m  d a r z ą  
u k ła d a ją c e  się s t rony .

„ O rg a n  W a ty k a n u ,  w  k tó rego  s z p a l ta c h  zab ie 
ra  g ło s  sza n o w n a  theta, g rzeszy  s tan o w czo  n a d 
m ia re m  zapa le  żywości w sw y c h  za p rzeczen iach ,  
zby t oddala jąc  się p rzez  to od p rzys łow iow ej p r u -  
d e n c y i ,  k tó rą  w in n i  s ię  za lecać  tłoooacze s t o 
l icy aposto lskiej.

„B y ic h  za te m  ośw iec ić ,  n a  jak i  szw an k  n a r a 
żają s ię  p rzez  u n ie s ie n ia  sw oje  i le k k o m y ś lu e  s ą 
dy, p ro s im y  ich  o p rzec zy ta n ie  w ycze rpu jąceg o  
a r ty k u łu ,  p o d an eg o  Drzez n a c z e ln y  d z ie n n ik  k r a 
kow ski Nojoą Reformę  pod  d a tą  27  i is topada, 
w n u m e r z e  2 7 2  pod  ty tu łe m :  U k ł a d y  W a 
t y k a n u  z R o s y ą " .  P o czem  n a s tę p u je  częśc io 
w y  p rzek ład  i s t re szczen ie  w y m ien io n eg o  a r t y 
k u łu  n aszego  p ism a.

U rz ę d o w y  d z ien n ik  W a ty k a n u  VOsservatore R o 
mano  z d n ia  5  g r u d n i a  o d p o w iad a  n a  to a r ty k u 
ł e m  w s tę p n y m  p. n . :  la Polonia, k tó ry  p o d a je 
m y w d o s ło w n y m  p rzek ład z ie :

. L ’Ita lie  u rażo n a  od pow iedz ią  n a sz ą  n a  jej 
tw ie rd z en ie ,  iż w  P o lsce  ob u rzen ie  p an u je  z p o 
w odu  u k ła d ó w  m iędzy  s to l icą  św. a ro sy jsk im  
rząd em , czek a ła  zręcznośc i o d w etu ,  i m n iem a jąc ,  
że ją  zna laz ła ,  godzi w nas  a r ty k u łe m  N . Reform y, 
d z ien n ik a  k rakow sk iego .  N ie  o d b ie ram y  tego 
d ż i e n n i k a ,  an i m ie l i śm y  sp o sob no śc i  go dostać. 
M u s im y  p rze to  t r z y m a ć  się tek s tu  p o d an e g o  n a m  
przez  VItalie, a  racze j  części tej,  k tó r ą  uw aża ła  
za s to so w n e  n a m  p r z y t o c z y ć , a lb ow iem  a r ty k u ł  
jes t d łu g im ,  a  V Ita lie  podaje  n a m  ty lko n ie k tó re  
z n iego  u s tęp y ,  te  n a tu ra ln ie ,  k tó re  bardz ie ;  s p r z y 
jają jej za ło żen iu .

„ G łó w n e  w y m a g a n ia  Roęyi w ob ec  W a ty k a n u  
są: 1) z ap ro w ad ze n ie  m o s k ie w sk ie g o  języ k a  w n a 
b ożeń s tw ie  d o d a tk o w em , u ż y w a n e m  po k o śc io łach  
ka to l ick ich ;  2 )  w y rzeczen ie  s ię  p rzez  p ap ież a  w ł a • 
dzy sw ej n » d  U n i tam i ,  u zna jąc  ich  za n a leż ący ch  
de facto  do p raw o s ław n e j  cerkw i.

„ P o ło ż y w sz y  tę z a s a d ę ,  N . Reform a  p r z y p u 
szcza , że do ty ch cz as  s tolica św. o p ie ra  się s t a 

n o w c z o  ty m  w y m ag an io m . Z d aw ało by  się p rz e to  
iż w sze lka  oo aw a  P o la k ó w  p o w in n a  z n ik n ą ć .  A 
j e d n a k  tak  n ie  j e s t ,  a d l a c z e g o ?  —  A lbo w iem  
( o d p o w ia i a  N . Reform a) czy p o d s t ę p n a  g r a  dy -  
p lom acyi rosyjskie j n ie  o dn ies ie  w k o ń iu  zw y 
c ię s tw a ,  o te m  s tanow czo  n ic  p o w ;e iz i e ć  n ie  
m ożna.

„ T u  z a t r z y n a jm y  się n a  c h w i lę .
„A ża li  N  Reform a  p e wn a  jest, że"żądan ia  o w e  

są  te m i  w l a ś m e ,  k tó re  p rzy pu szcza  i że  B o sy a  
w y s tę p u je  z n ie m i  tak  k a te g o ry c z n ie ,  iż n ie  c o 
fnie  się an i  na  k r o k ?  —  U k ła d y  m ięd zy  W a ty 
k a n e m  a p. I z  w o l s k i m  toczą  s ię  w  z u p e łn e j  
ta jem n icy ,  tak  iż n ic  z tego ,  co do n ic h  n a le ż y ,  
n ie  dosta je  s ię  na  z e w n ą trz .  M y  zaś ( o ś w ia d c z a 
m y to o t w a r c i e , a  N . Reform a  m oże  na m  dać 
w ia rę )  n ie  tylko, że n ic  n ie  w ie m y  o ich  szcze
gó łach ,  a le  n a w e t  o ich  tre śc i :  czyliż N . R efor
ma  o y łaby  szczęś liwszą  od n a s?  Ozyliż b y ó b y n i e  
m ogło ,  iż rz ą d  c a r s t i ,  w c h ę c i  dojśc ia  do p o ro 
z u m ie n ia ,  j e s t  dziś g o tó w  do  u e z y a i e a i a  u s tę p s tw  
w rzeczach ,  w k tó ry c h  iu p e m i  razy  okazy wat się 
n ieu g ię ty  n ? — Sądzić  na oślep  n ie  z i a j e  się m m  
p ra w id łe m  m ądre j  roz tro pn ośc i .

„A le  w ras ie  n a w e t ,  g d y b y  tak ie  n i  w ł a ś n i e  
by ły  ż ąd an ia  p. I z w o l s k i e g o ,  i g d y b y  tak  
up a rc ie  b y ły  s t a w ia n e  , j a k i  pow ód  może m ie ć  
N . R eform a  p o w ą tp ie n ia  o s ta te c z n o ś c i  s to l icy i  
ś w ię te j?  Z aw sz e  m ów io no ,  iż p rze sz ło ść  j e s t  rę
ko jm ią  p r z f s z ło ś c i ;  owóż w ła śa ie  p rze sz ło ść  m ó 
wi, ja k ą  si łę  i p o dp o rę  Po lacy  zna jdow al i  z a w 
sze w sto licy  św ię te j .  O l  zaś do te r a ź n ie j s z o śc i ,  
N . Reform a  sa m a  w yznaje ,  że d o ty c h e z a s  s tou ca  
św. ż ąd an iom  Rosyi s tanow czo  się op ie ra .  J a k ż e  
w ięc  m ożna  wnosić, że stolica św . n a  p rz y s z ło ść  
was o p u ś c i , k iedy  p r z e s z ło ś ć . i o b e c n o ść  ręczą 
w a m  za n i ą ?

„ A le  tu  w łaśn ie  n a s tę p u je  n a jc iem n ie js za  część  
a r ty k u łu .  W a ty k a n  ( tak ie  j e s t  w k ró tk ośc i  rozu
m o w an ie  po lsk iego  d z ie n n ik a ) ,  W a ty k a n  w walce 
z W ło c h a m i ,  s t ra c iw szy  zau fan ie  do N ie m ie c ,  
z w raca  s ię  do Rosyi d la  o t r z y m a n ia  jej p o p a r c i a  
i w  ty m  celu da  s ię  s k ło n ić  do p o w o ln ośc i ,  ja k ie j  
p r z e d t e m  s i ln ie  odm aw ia ł .

„ A le ż  to  n ie  j e s t  język ka to l ikó w  p o l s k ic h ;  
j e s t  to  ję zy k  r e w o lu c y jn e g o  d z ie n n ik a rs tw a ,  k tó r e  
d l a  o d w ró c e n ia  k a to l ik ó w  od kościo ła ,  w m a w ia  
w  n ic h ,  że papież w y trw a ły  w p o g o n i  za s t ra -  
c o n e m  kró les tw em , szuk a  sp rz y m ie rz e ń c ó w ,  po 
św ięca jąc  im  n a w e t  ' s w o je  pap iesk ie  su m ie n ie .  
N ow ej Reform ie  n ie  c h c e m y  w y rządzać  k rzy w d y , 
u tr z y m u ją c ,  że je s t  to  w ła sn y  je j  ję z y k ,  ale po 
w ia d a m y ,  że w ta k im  razie  p isze  n a  l in i jk a c h  
d z ie n n ik ó w  an ti-ka to lick icn ,  on a ,  k t ó r a  p o w in n ab y  
p rzed s taw iać  op in ię  p u b l ic z a ą  kraju  w y s o je  i r d z e n 
n ie  katolickiego.

„ N a jp rz e d n ie js z ą  i na jw yższą  m y ś lą  p ap ież y  
by ło  zaw sze  d u c h o w n e  d o b ro  w i e r n y c h :  L a o n  
X I I I  zaś  n ie  d a ł  n ik o m u  p ra w a  p rz y p u s z c z a ć ,  
że je g o  tn o d ła  p o s tę p o w a n ia  różn ić  się b ę d z i e  od 
m o d ł y  jego  p o p rz e d n ik ó w .

„N ie  w iem y ,  czy o k łady  z R o sy ą  d o jd ą  do p o 
m y ś ln e g o  s k u t k u ;  w iem y  je d n a k ,  że jeże l i  dojdą, 
w y n ik  icb ob róc i  się n a  k o rzy ść  Polski.

„ P o l a c y  m o g ą  b y ć  s p o k o j n i " .
I n n e  zn ów  p ism o  w a ty k a ń sk ie ,  L t  Voee detta 

Yerita, d z ie n n ik  g łó w n e g o  to w a rzy s tw a  r z y m s k ie 
go dla in t e r e s ó w  ka to l ick ich ,  w ła sn o ś ć  księc ia  
L a n ce l lo t ieg o ,  liczący  m iędzy  Bwymi re d a k to ra m i  
k w ia t  rzy m sk ic h  p ra ła tó w  i d u c h o w n y c h ,  a  u c h o 
dzący n a w e t  za o rg a n  T o w a rz y s tw a  J e z u s o w e g o ,  
p isze d. 5  g r u d n i a :

„L ' Ita lie , o d p o w iad a ją c  n a  a r t y k u ł  z Osser- 
ratore Rom ano  o w z n o w ien iu  u k ła d ó w  m ię d z y  
R osyą  a Stolicą bW.ętą, m n ie m a ,  iż m oże  p rz e 
c iw s taw ić  tw ie rd z e n io m  rz y m s k ie g o  d z ie n n ik a  a r 
ty k u ł  N . R eform y  w arszaw sk ie j  (!!) ,  k tó ry ,  w ia-
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T rzy  c ien k ie  p o lank a  d rz e w a  św iec i ły  s ię  w m a 
ł y m  p iecyku ,  s t a r y m  i p o p ę k a n y m ,  —  p an  W in 
c e n ty  s iedząc  p rzy  n im  w d u ż e m ,  d r e w n ia n e m  
k rześ le ,  dz iw nego ,  s t a ro św ieck ieg o  k sz ta ł tu ,  g r z a ł  
sob ie  ręce, i z a d u m a n y  p a t r z y ł  w s łabo  b ły s k a 
jący  p ło m ień .  W  izdebce  całe j p a n o w a ł  m ro k  
i c h łó d  p rz e jm u jący ;  chociaż  n iew ie lk a ,  w y d a w a 
ł a  s ię  ona je d n a k  pu s tą ,  a  z g a rb io n y  p rzed  o tw ar-  
te m i  d rzw iczk am i p iecy k a  starzec, r o b i ł  w rażen ie  
s m u tn e  —  ja k  zaw sze  s ta rość  opuszczona .

N ie  czu ł się je d n a k  s a m o tn y m ,  w  c a łe m  bole- 
s n e m  tego s ło w a  z n a c z e n iu  —  i rz ec zyw iśc ie  nie 
b y ł  n im . W  tej chw ili  n a w e t  czuw ało  nad n im  
Bpojrzenie, p e łn e  b e z g ra n ic z n e g o  p rz y w ią zan ia  
i u leg łośc i ,  sp o j rzen ie  m ą d r e  i czu jn e  dużego, 
b ia łego  p u d la ,  leżącego  u n ó g  je g o  n a  m a ły m ,  
w y ta r ty m  d y w an ik u .

I le  razy  oczy p a n a  W in ce n teg o ,  z n u ż o n e  d ł u 
g ie m  w p a t ry w a n ie m  się w o gn isko ,  od ry w ały  
się od w id ok u  m igoczący ch  p ło m y k ó w  i w i n n ą  
zw róc iły  się s t ro n ę ,  zaw sze  n a p o ty k a ły  n a  swej 
d rod ze  te o k r ą g ł e , w ilgo tne  ź ren ice  psa, p rz y 
ćm io n e  już także  m g łą  s ta rośc i ,  ale  zaw sze  dość  
je szcze  w y m o w n e ,  ażeby  w y raze m  przyw iązan ia  
p o ro zu m ieć  się ze s t a ry m  p a n e m .  Wiązkie, z a p a 
d łe  u s ta  p. W in c e n te g o  ro zch y la ły  się w ten cz as  
w  u śm ie ch u ,  rę k a  g ła d z i ła  z u p o d o b a n ie m  szor

s tk ie ,  p oż ó łk łe  k u d ły  po czc iw ego  F id la , t e n  zaś, 
r a d o ś n ie  p o ru s z a ją c  o g o n e m ,  u d e rz a ł  n im  o w y 
sza rpan y  d y w an ik ,  z k tó reg o  p y ł  w  g ó rę  s ię  u n o 
sił; d v w a n ik  t e n  n ig d y  n ie  b y w a ł  t r z e p a n y  in n e m  
n a rzę d z iem  p rócz  og o n k a  F id la .

I  p a n u  i p su  d o b rze  b y ło  w tej ciszy i ty m  
sp o ko ja  sza re j  g od z in y .  T y le  ju ż  p o d o b n y c h  w ie 
czorów  sp ęd z i l i  obaj ta k  s a m  n a  s a m ;  —  może 
to  czuli b e z w ie d n ie ,  że i te, k tó re  n a s ta p ią ,  b ęd ą  
ró w n ie  je d n o s ta jn e  i  c iche , b ez  t ro sk i  o ju t ro ,  
bez  ża lu  za m in io n e m i  dn iam i.

Co się ta m  s n u ła  za m r z o n k a  w g ło w ie  F i 
d l a ?  czem  z a p e łn ia ły  s ię  ^  j eg 0 m ó zgu  t e  m in u 
ty  i k w a d ra n s e ,  oznaczone c ic h e m  t y k — tak, s t a 
rego  z e g a r a ? . . . .  K tóż  z g a d n ie ?  —  P a n  W i n c e n 
ty zasiadając  o s ia re j  g o d z in ie  w sw o im  fo te lu ,  
o tw ie ra ł  s k a r L e c  a  w n y c h  w s p o m n ie ń ,  i p rz e 
t rząsa ł  w m m  z ■ m e s ła b n ą c e m  n ig d y ,  o w szem  
w zm ag a ją cem  się  co raz  u p o d o b a n ie m .  N ie ,  żeby 
w m i n io n e m  życm  jego  by ły  c hw ile  u n ie s ie ń  
w ie lk ich , s ło d k ich  rozkoszy  lub  ś w ie tn y c h  p ow o
dzeń , k tó ry ch  ro z p a m ię ty w a n ie m  m ó g łb y  s ię  je 
szcze upa jać ,  —  ale d la  tego ,  że  te d n i  szare  
n a  p o zó r  i b ezb a rw n e ,  były w s p o m n ie n ia m i  m ł o 
dości jego, a tu i ow dzie  p rzy św ieca jące  w niej 
ja śn ie jsze  chw ile ,  m ia ły  dla n iego  b lask  n a jp i ę 
kn ie jszy ch  d ro g ic h  k a m ien i ,  cho ć  in n i  lu d z ie  d o 
p a try w a l ib y  się w n ich  może za le d w ie  p o ły s k u  
szk ie ł  cze sk ich . . . .

A  w ięc  n a jp ie rw ,  d r e w n ia n a  ła w k a  szko lna ,  
z lana  a t r a m e n t e m  i p o k ry ta  h ie ro g l i fam i  w y rż n ię 
ty c h  liczb i n a z w isk . . .  N a  ła w c e  w y ta r ty  łok ieć  
J a n k a ,  na jb l iższego  sąs iada ,  k tó ry  go zaw sze  u -  
w ia d a m ia ł  sz tu rc h a ń c e m ,  że liczy n a  je g o  pomoc 
i lek roć  zosta ł  w y rw a n y  p rzez  p ro fe so ra . . . .

. . . . P o t e m . . . .  p a r ę  la t  c h ło d u  i g ł o d u ,  n i e p e 
w nośc i w ja k ą  się rzuc ić  s t r o n ę ,  jak iego  s te ru

u ch w y c ić ,  żeby  p rz e p ły n ą ć  p rzez  życie bez burz  
w ie lk ic h  i bez rozbicia .  N iepokoju  duzo, p o d s t a 
wy b y tu  żad n e j ,  ale za to nadz ie je ,  bu ja jące  s w o 
b o d n ie  i n ie z a m k n ię te  je sz cze  n ie p r z e b y ty m  m u-  
re m  tw a rd e j  rzeczyw is tośc i .  ..

. . . . I  oto zn o w u  izba  szkolna, ale  w id z ia n a  ju ż  
z p o d w y ż s z e n ia  p rofesorsk ie j  k a ted ry ;  k ilkadz ies ią t  
p a r  oczu u tk w io n y c h  w niego, c ca sem  z bezw ie-  
d n e m ,  w z b u d z o n e m  usilnem i s t a ra n ia m i  p ro feso 
ra  z a ję c ie m , częściej aby pochw ycić  ty lko s to so w n ą  
c h w i lę  do w y p ła ta n ia  jakiego figla. G w ar, ha łas ,  
że aż w uszach  szum i,  ale w eso ło ,  a  p r z y n a j 
m n ie j  ja k o ś  z n o ś n ie . . . .  I  ot, życie u p ły w a . . . .

. . . .D ł i i e ń  za  d u ie m  p rzy n o s i  te  sa m e  figle s t u 
d e n tó w ,  t e n  s a m  z g rz y t  k r e d j  po czarne j tablicy 
i s tosy  p repa racy j  n a b a z g ra n y c h  dz iec in nem , nie- 
d b a łe m  p ism e m , w śró d  k tórego  n ie c z y te ln y c h  gzy- 
gznk ów  z n u ż o n e  oczy p ro feso ra  ś ledzą  za b łę d a 
m i , t r u d n e m i  do w y łap an ia  d la tego  w łaśn ie ,  że 
ich  tak  gęs to ,  j a k  d rz e w  w lesie.

P a n  W i n c e n t y  p raco w ał  gorliw ie, póki p łuca  
i oczy  s t a rcz y ły .  N ies te ty ,  n ie  w y s ta rcz y ły  do 
w y s łu ż e n i a  z u p e łn e j  e m e ry tu ry ,  a  te raz  z m uszon y  
b y ł  p o p rz e s ta w a ć  n a  b a rd zo  s k ro m n e j  pensyjce, 
p r /y z n ,» n e j  m u  „w  d rodze  ła s k i" .  Ale by ł  i z t e 
go z a d o w o lo n y ,  n ie  w y m ag a ł  wiele do życia i 
w s z y s tk o ,  co m u  on o  p rzynos iło ,  p rzy jm ow ał,  jak 
d a r o w iz n ę ,  k tó re j  n ie  m a m y  p ra w a  w ażyć i m i e 
rz y ć  s to p ą  n a s z y c h  p o tr z e b  i życzeń.

—  A lb o ż  m i to  ź l e ?  P ow iedźc ież ,  czego mi 
b ra k u je  ? — b ro n i ł  się skw ap liw ie  w obec  w yra  
zów  w s p ó ł c z u c i a ,  z jak iem i n ie raz  w y rw a l i  się 
n i e f o r t u n n i e  ludz ie ,  k tó rzy  go d o b rz e  n ie  znali.

—  U r z ą d z i ł e m  sobie ,  co p ra w d a ,  życie na m a
łą  skalę , a le  m a m  spokój ,  n ie  dozna ję  w m c ze m  
b rak u ,  a  n a w e t  d o sz e d łe m  we w sz y s tk ie m  do p e 

w nej ró w n o w a g i  i h a rm o n i i .  O, t a k !  p o d  każ
d y m  w z g lęd em  1

L u d z i  w id y w a ł  ba rdzo  n iew ie lu  N a  palcach  
jednej ręk i policzyćby ich  m o żn a .  N ie  kw apili  
się on i w zaw iązy w an iu  s to su n k ó w  ze s t a ry m  w y
służ. n y m  p e d a g o g ie m , bo i n a  cóżby  się im  ta 
znajom ość  p rzy d ać  mogła?  A n i  z a b a w n a ,  a n i  po 
żyteczna. W ied z ia ł  i on  o t e m  deb rze ,  tc te ł  
n ie  n a rz u c a ł  się im  i n ie  sz u k a ł  ich  znajom ości.  
O d w iedza ł  ty lko  n ie k ie d y  sw oich  są s iadó w  o ścia
nę , k tó ry ch  k rz y k l iw a  dz ia tw a  p rz y p o m in a ła  m u 
d a w n y c h  uczn iów , —  i p a rę  razy  do ro k u  by w ał  
u c io tecznego b ra ta ,  m ieszka jącego  w te m  sam em  
mieście. W  o s ta tn ic h  la tach  je d n a k  te o dw ie  
dż iny  s taw a ły  się coraz rzadsze, bo b ra t  b y ł  u r z ę 
d n ik ie m  k o le jow y m  i m ie s z k a ł  aż n a  d w o rcu ,  a 
nogi p an a  W in c e n te g o  m e  s łuży ły  już do ta k  d a 
lek ich  p rz e ch ad zek .

N ie  bardzo  też i k re w n i  dbau  o jeg o  w izy ty ; 
b r a t  za  o s ta tn ie m  w id z e n ie m  p ow iedz ia ł  m u  ty l 
ko, że „o t,  dz iw aczy  n a  s ta ro ść"  na co p a n  W i n 
ce n ty  ob u rzy ł  się b a rd z o :  Toż „ d z iw a c tw o " ,  to 
p raw ie  ty le ,  co kaprysy , a gdz ie  j e m o  do tak ich  
w y m y s łó w  I

W  św ie c ie  uczuć  p a n a  W in c e n te g o  najp ierw - 
sze, na jw ażn ie jsze  p o n ie k ą d  m ie js ce  zajm ował 
F i d e l : h u m o r  psa, jego ap e ty t ,  jego  p rzyw iąza
nie i rozu m , to b y ł  te m a t  częs ty ch  bardzo  roz
m y ś lań ,  cel w ielu  p ro je k tó w  tego  człowieka, k tó 
ry n ie  s t r a c i ł  jeszcze p o p ę d u  do „szukan ia  szczę
śc ia  w zado w o len ia  d ru g ic h " ,  a  w  tak  c ia sn ych  
m u s ia ł  te raz  go z a m y k a ć  g ran icach .

N ie  zaw sze  to >ednak tak  b y w a ł o ! F rz e z  życie 
p a n a  W in c e n te g o  p rz e s u n ę ła  się, p o d o b n ie  jak  
p rzez  życie ty lu  in n y c h  ludzi,  ł a d n a  kob ieca  tw a 
rzyczka , zos taw ia jąc  m u  w s p o m n ie n ie  zrazu bo 
le sn e ,  dziś jn ż  ty lko  pełne u rok u ,  pełne świeżo

ści i w on;.  . j a k  n ie g d y ś  ów k w ia t  ró żan y ,  k tó ry  
poda ła  m u  d ro b n a  d z iew częca  rączka  z r u m i e ń 
c e m  i łzą po żeg n an ia . . . .

P o sz ła  za in n eg o ,  —  p a n  W in c e n ty  an i j ą  p rze 
klina ł ,  au i  się je j  dziwił. P o d u m a ł  t ro chę ,  a  o- 
czu w szy  n ag le  ja k ą ś  w ilgo tną  m g łę  n a  oczach, 
m a c h n ą ł  ręką  z n i e c i e r p l iw io n y :

— N ie d o łę g a  j e s t e m ! gdz ie  m i to żo na  i dz ie
ci ! a lb ożb ym  to sob ie  d a ł  r ad ę  ?

O d tąd  p o w ta rz a ł  sob ie  zawsze, a  p e w n ie  z do
b rą  w iarą ,  że p o c a łu n e k  kob ie ty  koch ane j ,  p ie 
szczoty  d ro b n y c h ,  d z ie c in n y c h  rąc zek  —  to w szy
stko  rozkosze, d o s tę p n e  tylko lu d z iom  w y b r a n y m ,  
n a  k tó re  je g o  n ie  s tać  było w życiu.

—  M a m  Fid la! i n a  cóż m i  r o d z i n y ?  T o  n ie  d la  
m n i e ! . . .  Ot, żyję sobie p o d  k a ż d y m  w zg lę d e m  
na m a łą  skalę, ale p rz y n a jm n ie j  w e  w szy s tk iem  
je s t  rów now aga! m o ra lna  i f izy cz n a !

T a  „ ró w n o w ag a" ,  d la  k tó re j  z rz e k a ł  s ię  z g ó 
ry  n a jg o rę tsz ych  p ra g n ie ń ,  żeby  się n ie  t r a w ić  
p ró ż n e m i  m a rz e n ia m i  i n ie  zaznać  goryczy  ro z 
czarow ań, i n n e m  s ł o w e m : s p o k ó j  — oto b y ł  
w ed łu g  n iego  n a jp ięk n ie jsz y  id ea ł  życia.

A  jednali dz is ia j ,  dz iś  w łaśn ie  w s iw ych  ź r e 
n ic ac h  j e g o  jaw iły  się jak ie ś  i s k ie rk i  żyw szego  n -  
czucia ,  s ł u c h  p rz y tę p io n y  w y tę ża ł  się n ie s p o k o j 
nie, a  za  k a ż d y m  sz m e re m  u d rzw i,  n a  policzki 
p o m a rszc zo n e  i w y sc h łe  w yb ija ło  s ię  coś n a k s z ta ł t  
r u m ie ń c a .

— Oo o n a  p o w ie ? . . .  co p o w ie ?  —  sz e p ta ł  do 
sieb ie  a  s e r c e  ud e rza ło  m u  s i ln ie j  n ie p o k o iem  o- 
czek iw ania ,  nadzie ją  i o b a w ą , j a k i c h  d a w n o  już  
n ie  zazna ł .

(C. d. n.)
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d om o n a m  z jak ie j  s t r o n y  p o c h o d z i  i p rzez  kogo 
n a tc h n io n y  z o s ta ł  (?).

„ W  tern p iś m ie  polskiego d z ie n n ik a ,  p rzy toczo-  
n e m  p rzez  I ta lie* ), w y m ie n io n a  j e s t  la Voce della 
V erita , k tó re j  za rzucają  w y ra ż e u ie :  d u c h o 
w i e ń s t w a  k a t o l i c k i e g o  r o s y j s k i e g o ,  
u ż y te  p rzez  n as ,  k iedy  p o d a l i śm y  w iado m o ść  o 
p od z ięk o w an iu  ca ra  d u c h o w ie ń s tw u  ka to l ick iem u  
za pow in szo w an ia ,  z łożone m u  po p rz y p a d k u  pod 
B orkam i.

„O w óż n ie  m a  n ic  d z iw n e g o  w tern wyrażeniu, 
a lbow iem  w iad o m o  w szystk im , iż oprócz  d u c h o 
w ie ń s tw a  katolickiego Polski,  i s tn ie je  jeszcze  d u 
c h o w ie ń s tw o  kato l ick ie  w R osy i sam ej,  a  gd y b y  
a u to r  a r ty k u łu  N ow ej R eform y  w arszaw sk ie j  ( / ! )  
z ada ł  by ł  sob ie  p racę  p o rad zen ia  s ię  B o c z n ik a  
u r z ę d o w e g o  h ie r a rc h i i  k a to l ick ie j ,  obaczy łb y .  że 
je s t  t a m  u z n a n ą  i w sk azaną  ró żn ica  m ięd zy  d u 
c h o w ie ń s tw e m  po lsk iem  a d u c h o w ie ń s tw e m  rosyj- 
sk iem ,  chociaż  ob adw a  są z a rów n o  ka to l ick iem i .  
N a w e t  w P e te r s b u rg u  i w in n y c h  m ia s ta c h  Rosyi 
i s tn ie ją  ko śc io ły  kato l ickie ,  k s ięża  i b iskup i ka
toliccy, k tórzy  jeżeli n ie  w szyscy są  R osyanam i, 
s t a n o w ią  przec ież  d u c h o w ie ń s tw o  katolickie  ro 
syjskie .

„ C a r  w osobliw y sposób  p o d z ięk o w a ł  a rc y b i 
sk u p o w i m o h i lo w s k i e m u ; owóż M o h i l o w  j e s t  
m i a s t e m  n i e  p o l s k i e m ,  a l e  r o s y j -  
s k i e m  (!!), a h ie r a rc h ia  ta m  u s ta n o w io n a  j e s t  
h ie r a r c h i ą  ka to l ick ą  rosyjską, tak  j a k  d u c h u w ie ń  
s tw o  w W e s tm in s te r z e ,  w S o u t l iw a rk u  itd., j e s t  
d u c h o w ie ń s tw e m  k a to l ick iem  an g ie lsk iem ,  a  n ie  
s zk o ck iem " .

g a n i a  n ie  u s ta n ie m y  póty , póki n ie  b ę d z ie m y  
m ie li  fak tów  p rz e c iw n y c h ,  póki n a s  zam ias t  k a 
teg o ry c zn eg o  z a p e w n ien ia ,  jak iego  żąd a l iśm y  wy 
żej, zby w ają  o gó ln ikow em i frazesam i.  Jeże l i  zaś 
Osservatore tw ie rd z i ,  że o szczeg ó łach  ro k o w a ń  
n ic  n ie  wie, a  m im o  to nas u sp ak a ja  to  c h y b a  
n a m  po ty lu  b o le s n y c h  d o św iad czen iac h ,  w o lno  
b yć  n ie sp o k o jn y m i póki n ie  b ęd z ie m y  w iedzie li  
p o zy ty w n y ch  szczegółów  tak ich ,  k tóre  n asze  o- 
ba  w y u s u n ą .

N a  te g łosy  o rg a n ó w  w a ty k a ń s k ic h  o d p o w ie 
m y  w  kró tkości.  N ie  je s te ś m y  d z ie n n ik ie m  „ r e 
w o lu c y jn y m "  —  nie  c h c e m y  „o d w racać  k a to l i 
ków  od k ośc io ła1* — je s te ś m y  i c h c e m y  pozostać  
zawsze tylko o rg a n e m  p o l s k i m ,  z czego w y 
n ik a  d la  nas  obow iązek  baczneg o  czuw an ia ,  i l e 
kroć, zk ąd k o lw ie k  i j a k i e k o lw ie k , cho ćby  odległe  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  zagraża  n a ro d o w y m  in te re so m  
P o lak ó w , w k tó re jko lw iek  dz ie ln icy  naszej r o z d a r 
tej Ojczyzny. P o n ie w a ż  n ieb ez p iecz eń s tw o  takie  
zagraża  od uk ład ó w  m iędzy  R osyą  a W a ty k a n e m ,  
p o n iew aż  w sze lk ie  w tej sp raw ie  d o n ie s ie n ia  w 
p u b l icy s ty ce  eu ro p e jsk ie j  są  tego r o d z a ju ,  iż 
z n ie b  o d o k o n a n e m  ju ż  u su n ięc iu  n ie b e z p ie 
c z e ń s tw a  teg o  w n io sk o w a ć  n ie  m o żn a  —  p o n ie 
w aż u rzęd ow e  o rg a n a  W a ty k a n u  za rów no  jak 
zb liżone  d o ń  d z ie n n ik i  n ie  d a ły  d o tą d  k a teg o 
ry c zn e j  dek la rac y i  w  ty m  p rzed m io c ie  — p rz e to  
u m y s ły  w Polsce są  is to tn ie  zan iepo ko jo ne  a n a 
szym  , jak o  polskiego o rg a n u  o b o w iązk ie m  jest 
t e m u  zan ie p o k o jen iu  dać  w y raz  —  w czem  zre 
sz tą  w p o lsk iem  d z ie n n ik a rs tw ie  w cale  n ie  je
s t e śm y  od o so b n ien i .  A  czyn iąc  t o ,  b y n a jm n ie j  
m e  „ o d w ra c a m y  u m y s łó w  od ko śc io ła"  — o s t r z e 
g a  m y  tylko p rze d  k r o k i e m ,  k tó ry  n ie z a w o d n ie  
i ko n ie cz n ie  m us ia łby  sp o w o d o w ać  ow o o d w ró 
cen ie .

Osseroatore kończy swój a r ty k u ł  w y ra z a m i : 
P o l a c y  m o g ą  b y ć  s p o k o j n i .  P ię k n a  to, 
a  n a w e t  po n iek ąd  obow iązujące słowa, ale n ie  
zaw ie ra ją  o n e  n ic  w ięcej n a d  p ro s te  w e zw an ie  
ao  b e z w z g l ę d n e j  u f n o ś c i .  T o  zaś n ie  
w ys ta rcza  n a m  P o la k o m , k tó rz y śm y  n a  b ezw zg lę 
d n e j  u fnośc i ju ż  ty lek ro ć  się zaw iedli .  Z am ias t  
tego  frazesu , z am ia s t  l i c zn y ch  z a p y t a ń : sk ąd  N . 
R eform a  w ie ,  iż R osya  żąda  po św ię cen ia  U n i 
tów , tu d z ież  z a p ro w a d z e n ia  ję z y k a  ro s y jsk ieg o  
w d o d a tk o w e m  n ab o żeń s tw ie  ka to l ick iem ? — za 
m ia s t  p y t a n i a : mki pow ód  m ieć  m ożem y  do
p o w ą tp ie w a n ia  o s t a t e c z n o ś c i  W a ty k a n u  ? — wo-1 
le l ib y śm y  j e d n o ,  such e ,  k a te g o ry c z n e  o św iad cze 
n ie  : n a  t a k i e  w a ru n k i  L e o n ' X I I I  n i g d y  nie  
p rzy s tan ie ,  U n i tó w  się n ie  w y prze ,  ję z y k a  ro 
sy jsk ie g o  zaprow adzić  n ie  pozwoli. P ow ied z ian o  
w p ra w d z ie ,  że w polityce  n ie  m a  w yrazu  „ n i 
g d y "  —  ale  w d z ia łan iu  w ładzy  d u c h o w n e j ,  
k tó re  po li tyką  n ie  je s t  i być  n ie  p o w in n o ,  w yraz  
„ n ig d y "  j e s t  k o n iecz n y  tam , g d z ie  idz ie  o o d 
p a rc ie ,  albo n ied o p u sz czen ie  k r z y w d y .

O g ó ln ik o w e  frazesy i z a p e w n ie n ia  n a m  nie 
w y s ta rcza ją ,  bo „ b e z w a ru n k o w e j  u fn o ś c i"  mieć  
n ie  m o żem y, o d k ąd  G rzego rz  X V I  w e n cy k lice  
M ira r i  p o tęp i ł  p ow st  n ie  l is top ado w e , od kąd  sam  
L e o n  X I I I  w b re w  zak lęc io m  l iczn ych  a d re só w  
m ia n o w a ł  N ie m c a  a rc y b i sk u p e m  g n ieź  l ieńsko- 
p o z n a ń sk im  i p ry m a s e m  polskim , a p r y m a s  o k a 
zuje  się n ie s te ty  u le g ły m  d la  g e rm a n iz a c y in y c h  
dążeń  rzą d u  p ru sk ieg o .  T ru d n o  n a m  o t e n  „ s p o 
kó j"  —  k tó reg o  Osseroatore od nas  w ym aga ,  
Bkoro w idz im y, iż  L e o n  X I I I  a n i  w  sw oich  alo- 
k u cy ac h  n a  k on sy s to rzu ,  an i w e n c y k l ik ach  n ie  
w s p o m n i  s łó w k iem  o n ie n s ta ją cem  n ig dy  p rze  
ś la d o w a n iu  re l ig i jn em  w k ra jach  p o lsk ich  pod  
z a b o rem  ro sy jsk im ,  n ie  w sp o m n i  o m ę c z e ń s tw ie  
U n i tó w ,  k tó re  t rw a  bez p rz e rw y .  I  rz ecz  c ieka
wa, że g d y  d z ien n ik i  ca łego  św ia ta  od  czasu  do 
czasu m a ją  p rzec ież  do  zap is an ia  fak t jaki o o- 
w em  p rze ś lad o w an iu  i m ęc zeńs tw ie ,  o ig a n a  w a
ty k a ń s k ie  milczą o tern  zawzięcie, j a k b y  te fakta  
w cale  nie i s tn ia ły  I Czyż to n a s  m oże  przejąć  
o w em  ś lep em  zaufan iem , jak ieg o  te  o rg a n a  po 
nas  w y m a g a ją ?  A  m o ż e  do  zaufan ia  tego  p rz y 
czyn ić  się zd o ła  fak t taki że w a ty k ań sk i  d z ie n 
n ik  Voce della Yerita, p r z e c h o d z ą c y  c e n 
z u r ę  b e k r e t a r y a t u  S t a n u  w W a t y k a 
n i e ,  z k a le n d a rz e m  p ap ie sk im  w  rę k u  tw ierdz i,  
że is tn ie je  r o s y j s k i e  d u c h o w i e ń s t w o  ka- 
t o l i c k i e ,  i ż e  M o h ,  I o w  n ie  jes t  m ias tem  
l i te w sk ie m  i po lsk iem  ale r  o s y j  s k i  e m. Jeżel i  or 
g a n a  w a ty kań sk ie  tak  się o b c h o d z ą  z geog ra f ią  i hi 
s to ry ą  — to k to  wie, ja k  daleko  w g łą b  kra jów  
p o lsk ich  po su w a  się w ich  po jęc iu  s fe ra  „ ro sy j
sk iego  d u c h o w ie ń s tw a  k a to l ic k ie g o " ,  i czy za 
tern  po jęc iem  n ie  poBunie się może tak że  i sfe
ra  ,ęzyka  ro sy jsk ieg o  w  kościele, bo b y ło b y  to 
ty lko  n a tu r a ln ą ,  log iczną  k o n s e k w e n c y ą  1 O pg a n  
w a ty k ań sk i  n ie  wie c h y b a ,  że  w  Busyi,  co 
ro s y jsk ie ,  to  m u s i  być  p ra w o s ła w n e ,  że  za tem  
pojęcie „ ro sy jsk ieg o  d u c h o w ie ń s tw a  k a to l ick iego "  
j e s t  w y k lu c z o n e m  —  ta k  jak  n ie  wie np . ,  że 
g d y b y  „w a rsz a w sk ie "  p is m o  chcia ło  zam ieśc ić  
a r ty k u ł  ta k i  jak  nasz o u k ła d a c h ,  to  n ie ty lko  
c e n z u ra  n a  tob y  n ie  pozw oliła ,  ale  r e d a k to r  
p r z e je c h a łb y  się w S y b ir ,  a m im o  to, o d p o w ia 
dając  n a  t e n  a r ty k u ł ,  n a z y w a  n a s  p i s m e m  w ar-  
Bzawskiem. Czyż c ho cby  ta  n ie zn a jo m o ść  s to s u n 
ków  —  m oże  n a tc h n ą ć  zau fan iem

O to  p o w o d y ,  d la  k tó r y c h  m a m y  ob aw y  i ty m  
o b a w o m  d a jem y  w yraz .  I  n a  tej d ro d ze  o s t r z e -
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W  urze  4 9  ty g o d n ik a  w arszaw sk ieg o  Prawda  
w dzia le  a r ty k u łó w  „O p ra w d ę "  zam ieszczony  
zosta ł  list ks. p as to ra  B u r s c h e g o .  zap rzecza  
jący  p o sąd zen io m  go  w k o re s p o n d e u c y i  mojej 
z W a rs z a w y  o g e rm a n iz acy jn e  id ee .  O tóż  n a d  
m ien iam , ż e a n i  z ł a  w o l a ,  ani  l e k k k o m y ś l  
n o ś ć  nie k ie row ały  m n ą ,  ty lko  n ie s te ty  f a k t a .  
P r ą d  g e rm an izac y  jny n ie k tó ry c h  p as to rów  n ie  uszed  
uw ag i  i p ism  w arszaw sk ich .  Glos w b a rd zo  traf
n y m  i ra c y o n a ln y m  a r ty k u le  w y p o w ie d z ia ł  swoje 
z d a n ie  w tej k w esty i ,  zw racając  się g łó w n ie  do 
ks. A n g e r s z t a j n a  p a s to ra  w Ł o d z i  i cy tu  
jąc aż n a d to  d o sa d n e  fak ta  A k s .  B u r s  c h e  
b y ł  d o ty ch cz a s  n i e p i ś l e d n im  sz e rm ie rz e m  w tej 
a rm i i ,  k tó re j  w od zem  j e s t  p a s to r  łódzk i .  Ks. B, 
pisze, że  u rod zon y  tu . sk o ń cz y w szy  g im n s z y u m  
w arszaw skie ,  n a s t ę p n ie  u n iw e r s y te t  w D orp ac ie ,  
g d z ie  m ó g ł  n a s iąk n ą ć  id eam i b is raa rk o w sk iem i  ? 
G dzie  ? W  D o rp a c ie  ! T a m  ea ły  sk ład  profeso
ró w  z ba rdzo  n i e f c z n y m  wyjątki- in p rze ję ty  jes t  
w w y ższy m  s to p n iu  ideą  n a ro d o w ą  n iem iec k ą ,  
szczególnie j zaś  f a k u l t e t  t e o l o g i c z n y ;  wy 
ch o w a ń c y ,  n ie  m ający  wielkiej siły  m o ra lne j  do 
od po ru ,  przes iąka ją  powoli zasadam i tnmi i na
s tę p n ie  za s to sow u ją  je  w życiu. Rząd to le ru je  to 
bo to jes t zaw sze  j e d e n  ze ś ro deczk ów , n iszczą  
cych  polskość.

Ks. B u r s c h e  n ie  może zap rzeczy ć  tem u ,  że 
p rz y jech aw szy  do kra ju  n ie  żu u isa ł  się o tw arc ie  
po d  s z ta n d a ry  na rod ow e . W u n iw ersy tec ie  n ie  
w idać  gn  było  w śród  polskiej kolonii. G dy b y  ks. 
B b y ł  N ie m c e m ,  n ie  bo la łoby  n a s  to tak, jak  w ów  
czas, g d y  m a m y  ze swoim do c zy n ien ia .  P r ą d  g er-  
m an iz acy jn y  zaw ia ł  — lecz m ie jm y  nadz ie ję ,  ż e g d y  
w szyscy  ci, k tó rzy  podda li  się z g u b u y m  je g o  
w p ły w o m , tak  o tw arc ie  jak ks. B. w y p rą  się go, 
w k ró tce  z n ik n ie  o n  z ziemi polskiej P r z e z  w zgląi 
n a  to p ub lic zn e  p rz y rz e c z e n ie  p racow an ia  p r a w 
dz iw ie  d la  k ra ju ,  j a k  n a  d u c h o w n e g o  po lsk iego  
p rzy s ta ło ,  fak tów , k tó ry c h  ks B żąda, a któ 
ry c b  n ies te ty  j e s t  s p o r a  w iązanna ,  n ie  p rzy ta  
czam, m ając  nadzie ję ,  t e  w k ró tc e  czy ny  s tw ie r 
dza  w yrzeczo ne  słowa.

Co zaś do w iadom ości,  że ks. B. w y b ra n y  zo 
s t a ł  a ie  n a  pas to ra  zboru  w arszaw sk iego ,  lecz n a  
pas to ra  d y ak o n a  tegoż  zb o ru ,  p ro s tu ję  to, choć 
dla n rzec ę tn e g o  czy te ln ik a  każdy d u c h o w n y  ew a n  
gelicki j e s t  zn an y  pod ogó lnem  m ian em  p a 
stora.

* )  K tóra w naw iasach w skaza ła  la Voce della  
Yertla.

K i j ó w ,  24 listopada. 
W stą p i l iśm y  w o k res  z im y i ży jem y tu  sobie, 

jeżeli n i r  jak  u B oga za p iecem  to ja k  za p ie 
cem  u Kijetolanina. k tó ry  za nas w s z j s tk o  zro
bi i bez op iek i  g e n e ra ł -g u b e rn a f o r s k ie j  n a s  s ie 
r o t  n ie  zostawi. P o lem izu je  o n  teraz  z Graeda- 
ninem , k tó ry  j e s t  p rz e c iw n ik ie m  w ład zy  g e n e r a ł -  
g u b e rn a to ró w  a zw o lenn ik iem  k o n c e n t ro w a n ia  
je j  w  rę k u  m in is te ry u m ,  He to je sz cze  ten  szcze 
ry  K i jo w ia n in  w y w róc i  k oz io łk ó w ! I le  z rob i c y r 
k o w y ch  skoków  i su sów  te n  c lu w n -p a t ry o ta  ro 
syjski,  k tó ry  p rod uk u jąc  te  w szystk ie  sz tuczk i 
sp o d z iew a  się, że g d z ie ś  tam , w ysoko, sp os trze  
g ą  je  rozm aic i g e n e ra ło w ie  i ta ju i r ad cy  i po
w ie d z ą :  dać  te m u . ,  p o czc iw em u  ty le  to  a tyle 
z a p o m o g i ; skacze  wcale  nie gorzej  od T an t ieg o .  
a o s ta tn i  p rzec ież  p ie rśc ień  w ie lkoksiążęcy o trzy 
m ał .  Co do  m nie ,  n ie  nie m am  p rzec iw ko  te m u ,  
aby  K ijew la n in  j a k ą ś  cząs tkę  z ko n try b u cy i  p rzez  
n a s  p łaco n e j  o t rz y m a ł  — g o tó w  je s te m  n a w e t  
g ło so w ać ,  aby ją w całości do j e g o  k asy  p rz e 
lano, bo jak  to p o w ia d a ją :  p r y  b u d ’ s z c z a -  
ś c i a  —  r o z u m  b u d e !  K ijew lanin  p o w i a d a : 
„rozbój p o w in ie n  być specya l izow any , pók i w szy s t 
kich P o lak ów  nie w y p ę d z im y  i póki bodaj p a rę  
m a ją tk ó w  w d o b re j  g leb ie  i z J o b a m i  b u d y n k a 
mi n ie  d o s ta n ę " .  T ak i j ę z j k  j e s t  p rzy n a jm n ie j  
z ro z u m ia ły m ,  ale  m ów ić  o poli tyce  P o laków , o 
k w e s ty a c h  e k o n o m ic z n y c h ,  na  k tó ry c h  g e n e ra ło 
w ie  zn a ją  się ty le  ile p. P ic h n o  n a  pa try o ty zm ie ,  
to znaczy  skakać  i n a  ta jn y c h  ra d c ó w  m ru g a ć . . .

Co in n e g o  d ru g i  nasz  o rg a n  Kijewskoje S ło 
wo. T e n  ch oc iaż  n ie  nazy w a  g e n e ra ł -g u b e rn a to  
ró w  sa t rap am i.  jak sobie  tego G raedanin  pozw o
lił,  j e d n a k  je s t  im  zasadn iczo  p rz e c iw n y  i jeżeli 
z p rz y je m n o ś c ią  pow ita  ich  w  K ijow ie , to ty lko  
p rz ez  m i ło ść  d la  t radycy i.  T ak  też i nap isano  : 
j e d y n ie  z p o w o d u  tej m iłości.  Z  jed n e j  s t ro n y  
c zap ka  b łazeńska ,  z d ru g ie j  n a iw n ość ,  w ięc...  
n a p e w n o  g e n e ra ł -g u b e rn a to ro w ie  b ę d ą !

N ie d a w n o  o dby ło  się u n a s  u ro czys te  pos ie 
d zen ie  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  z po 
w odu  4 8 - le tn ie j  ro ezn icy  jeg o  is tn ien ia .  P r e 
zes p. C h r o n s z c z e w s k i  w  w ypow iedz iane j  
m ow ie  z a zn acz y ł  n ę d z n y  a n a w e t  rozpaczliw y 
s tan  fu n d u s z ó w  to w a rz y s tw a ,  k tó re  n a w e t  n ie  m s  
za co sp ra w ić  sobie m ik ro sk o p u ,  a u n iw e r s y te t  
sw eg o  d a w a ć  n ie  ch ce ,  j a k  to by ło  p ie rw ej  w e 
zw yczaju . T o w arzy s tw o  oprócz  celów  w spólnej 
nauk i,  m iew a  p o p u la r n e  m ed y cz n e  dla lu du  o d 
czy ty  —  tak ich  w ty m  ro k u  by ło  16. Oto t r e ść  
n ie k t ó r y c h :  „O  ch leb ie  i m ą c e " ,  „o bólu zębó w " ,  
„o p ie lęgn ow an iu  n o w o n a ro d z o n y c h  i c h o r y c h  
d z i e e r ,  „o p i , „ ń s tw ie “ i t. p . N a  każd ym  z ta 
k ic h  odczytów  było  ś r e d n io  po 4 1 6  s łuch aczy ,  
a  b ile t  wejśc ia  k o sz tow a ł  5  kop. J a k  w idzim y, 
odczy ty  m ia ły  p o w o d ze n ie  i życzyć m o żem y ,  aby  
s ię  o ne  ro zp o w sz e c h n i ły  n ie ty lk o  w K ijow ie .

B o g a c tw o  R osyi w  n a f t ę  m oże  s ię  jeszcze  
p o w ię k s z y ć :  w  K ry m ie  p o s z u k iw a n ie m  nafty  zaj
m u je  s ię  o sob ne  to w arz y s tw o  „S oc ie te  a n o n im e  
d es  p e t r o le s " .  W y d a ło  o no  ju ż  d użo  p ien iędzy  
a a  p oszuk iw an ia ,  ale do tei po ry  o d k ry to  ty lko  
j e d n o  ź ró d łu  b a rdzo  s i ln e  w okolicy Czajkelek  —  
n a f ta  m a  być lep sz ą  od kau kask ie j ,  k tó rą  c h c e  
B o th sc h i ld  z u p e łn ie  z m o n o p o l iz o w a ć ,  bo oto 
skarżą  się, że  n a p e łn iw s z y  n ią  w szystk ie  sw obo
d n e  w ago ny ,  j e d n a k  ic h  n ie  w y ła d o w u je  i c h o 

ciaż za to  co d z ie n n ie  z n a c z n ą  p łaci karę ,  ale 
c h c e  ty m  sposo bem  zd ław ić  w szy s tk ic h  d ro b n ie j 
szych  p rzem y sło w có w . S p ra w a  ta  o p a r ła  się o 
P e t e r s b u r g ,  dokąd  sk a r g a  w n ie s io n ą  została.

D o n o s i łe m  w am  o n a d u ż y c i a c h  w c h a r  
k o w s k i m  s z l a c h e c k i m  b a n k u .  W in o w a j 
cą okazał się d y re k to r  I l j a s z e w . c z ,  m a r s z a 
łe k  sz lach ty  p ow ia tu  zm ijow sk iego  — siedzi też  
ju ż  za to w kozie.

M am  p rz e d  sobą  s ta ty s ty k ę  w y sy ła n y c h  do Sy- 
bery i  sk azańcó w , k tó r y c h  liczba w ynosi 2 0  ty 
sięcy g łó w  rocznie .  Z ty c h ,  1 6 1 0  ludz i  w y sy ła ją  
g m in y ,  pozbyw ające  się ty m  sp o so b em  sw y e h  ze 
p su ty c h  cz łon kó w  —  są to po w iększe j  części 
k on iokradz i.  Część skazańcó w  (około  1 6 0 0  ̂ d e 
p o r tu ją  co roczn ie  n a  w y sp ę  S achalin .

W  S y b e ry i  zak oń czo ne  zos ta ło  p rz e d w s tę p n e  
bad an ie  now ej linii kolejowej od T o m s k a  do  I r 
kucka. M i n i s t e r y u m  k o m u n ik a c y i  m a już  zu p e ł 
nie g o to w y  p ro jek t  budow y części tej linii od 
T o m s k a  do A c z y ń sk a  d ługośc i  3 7 5  w iors t .  K o sz t  
b u d o w y  w raz  z ta b o re m  m a  w ynosić  3 5 ,0 0 0  r. 
n a  w iorstę.

O d b ie ram y  n a s tę p u ją c e  w iadom ości z b iu ra  c u- 
k r o w a r n i k ó w .  B u ra k ó w  dos taw iono  do fa
bryk  rosy jsk ich  w tym  ro k u  2 8 0  m il ion ów  p u 
dów . P ro d u k c y a  c u k ru  z tej m asy  ob liczoną je s t  
w raz  z re sz tk am i z rok u  p rzesz łeg o  n a  2 6 ,5 4 1 .0 0 0  
pu dó w . Z tej liczby, w ed le  k o n w en cy i  m iędzy  
c u k ro w n ik a m i  z a w a r t e j , m a  d la  w e w n ę t rz n e g o  
ta rgu  pozostać  2 2  i p ó ł  mil. p u d ó w , a re sz ta  
p o w in n a  b yć  w y w iez io n a  za g ran icę .

N a  zak oń cz en ie  zaznaczę  je szcze ,  ż e k u p ie c tw o  
k ijow skie  d a ło  z n a k  ż y c i a : p ro jek tu je  za łożyć tu 
s z k o ł ę  h a n d l o w ą ,  k tó re j  b ra k  w szyscy  o d 
czu w a m y .  Obyż i do n iej n ie  w c isn ę ła  s ię  p o l i 
tyk a  w fo rm ie  n a j ro z m a i ts z y c h  o g ran iczeń ,  tak 
m o d n y c h  w czasach  o b ec n y c h .  Elem .

Z dzienników rosyjskich.

(A ustrya  i  Rosya na  Wschodzie.)
D zienn ik i  rosy jsk ie  ro b ią  n ie ra z  tak ie  w ra ż e 

n ie ,  jak ten ,  co się boi, a n a d ra b ia  m in ą  i g ło 
śno  bardzo  w y k rz y k u je .  N a jb a rd z ie j  zaś k rzyczą  
zaw sze  n a  A u s t ry ę ,  k tó r a  w e d łu g  n ic h  w in n a  j e s t  
w szys tk iem u , co s ię  ob ecn ie  dzie je  n a  w schodzie  
n ie  po m yśli Rosyi,  a  w in n ą  j e s t  także  w ie lu  
in n y c h  rzeczy, k tó re  w p raw dz ie  się jeszcze  nie  
dzieją, ale ry c h ło  dziać s ię  b ędą .  Oto n. p. co 
piszą M osk. Wied.:

„ R o sy a  sp o d z iew a  się, że n a tu r a ln y  rozwój 
w y p ad k ó w  p rzy n ie s ie  z a d o sy ć u c z y n ie n ie  le g a ln y m  
jej w y m a g a n io m  i zaspoko jen ie  ży w o tn y c h  jej 
in te resó w . M o g ą  atoli n a s tą p ić  w ypadk i,  k t  re  
zm uszą  j ą  do akcyi. Otóż n ie  ch cąc ,  aby  w te d y  
k ręp o w a ły  ją  jak ieko lw iek  zobow iązan ia ,  u n ik a ła  
i u n ik a  w szelk ich  u k ład ó w  z ja s ie m k o lw ie k  p a ń 
s tw e m  lub  z c a łą  g r u p ą  m o cars tw .

„ A u s t r y a  za ję ła  faktyczn ie  n a  p ó łw y sp ie  b a ł 
k ań sk im  m iejsce  o p ró żn io n e  po  Rosyi.  W S e r- 
b i i f u n k c y o n u j e j a k o  j e j  o r g a n  k r ó l  
M i l a n ,  w  B u łg a ry i  zaś, j a k  pop rzedn io ,  p seudo- 
rząd ,  n a  k tó rego  czele s to i  w y s ł a n n i k  a  u 
s t r y a c k i  w o s o b i e  k s i ę c i a  K o b u r s k i e  
g  o. A us trya  ted y  z a d o w o lo n a  je s t  z u p e łn ie  z 
dz ia ła lnośc i M ilana ' i F e r d y n a n d a  mającej na  
celu w z m o c n ie n ie  w p ły w u  austryack i ego  i roz
sz e rze n ie  aus t ryack ie j  sfery  in te re só w  m atprya l-  
n y c h ,  to też  w s t r z y m u je  się od w yraźn ie jszego  
zaakc en to w an ia  sw ej w ła d z y  Dzięki tej tak tyce  
n ie  p o t rz eb u je  A u s t r y a  m ięszać  się u rzęd o w n ie  
w s p r a w y  ba łkańsk ie ,  a z d ru g ie j  s t ro n y  ludno  
ści se rb sk ie j  i b u łg a r sk ie j  n ie  rażą  o becn e  rządy  
A u s try i  w  B u łg a ry i ,  z k tó ry c h b y  lu d n o ś ć  ta  
o trz ą sn ę ła  się n iew ą tp l iw ie ,  g d y b y  w ys tąp i ły  w 
w y raźn ie jsze j  postaci.

M im o  to  n ie  godzi się p ow ątp iew ać ,  że i s t 
n ie ją  m iędzy  r z ą d a m i  w W ie d n iu  i Zofii t a j e 
m n e  s to su nk i .  D unosi łem  n ie d a w n o  w fo rm ie  p o 
g łosk i,  że a m b a sad o r  a u s t ry ack i  w P e te r s b u rg u  
sk ło n i ł  G ankow a, aby  pow róc ił  do B u łga ry i  i u- 
z n a ł  K o b u rg a .  O tóż dzisiaj p o tw ie rd z a  się ta  wia
d o m o ść .  Z  d r . g i e j  s t ro n y  donoszą , że em ig ran c i  
b u łg a r sc y  zw ró c ą  się w k ró tc e  do so b ra n ia  z p ro 
ś b ą  o u ła sk a w ien ie .  I  w tej sp ra w ie  w idoczna  
j e s t  rę k a  dy p lo m acy i  au s t ry ack ie j ,  k tó ra ,  ja k  się 
ze w szy s tk ieg o  pokazuje ,  dz ia ła  w z a s tę p s tw ie  
n ie is tn ie jące j  dy p lo m acy i  bu łgarsk ie j .

Obok tego n ie p o d o b n a  z a p r z e c z y ć , że A u 
s t ry a  w y s tę p u je  teraz  w sposób  og lędny ,  bo wie 
dobrze ,  iż c z a r a  n a s z e j  c i e r p l i w o ś c i  

e s t  j u ż  t a k  p e ł n a ,  ż e  j e d n a  k r o p e l k a  
w i ę c e j  m o g ł a b y  j ą  p r z e p e ł n i ć ,  ż e  
p r z e s i l e n i e  s t a ł o b y  s i ę  r z e c z ą  n i e 
u c h r o n n ą .  P r z e s i l e n i a  z a ś ,  t. j .  o t w a r 
t e g o  s t,a r  c i a z R o s y ą  b o j ą  s i ę  w W i e 
d n i u  j a k  o g n i a .  A u s t r y a  dąży w ięc  do  za
w ła d n ię c ia  p ó łw y sp u  b a łk ań sk ie g o  z d rż e n ie m  i 
w a h a n ie m ,  z w ielką o s t rożn ośc ią  i b u cznem  og lą 
d a n ie m  się  z a  s ieb ie .

„T ak ie  j e s t  s tano w isk o  obu  m o ca rs tw  n a j w i ę 
cej z a in t e r e s o w a n y c h  w kw esty i w sch od n ie j .  J a 
ro g łó w n i  ry w a le  s to ją  o n e  n ap rzec iw ko  siebie, 

n ie  u s tę p u jąc  w p raw d z ie  n a  krok, ale n ie  zacze
p ia ją c  się też  n aw za jem . W  tak im  s ta n ie  rzeczy 
ra ta s tro fa  jes t rzeczą  możliwą, a le  n iew y k lu cz o 

n e  je s t  także  pokojow e z a ła tw ie n ie  sp raw y .
„Go do  N iem iec ,  to  d o b ro w o ln e  po ś red n ic tw o  

tego p a ń s tw a  w  W ie d n iu  sk ończy ło  s ię  c a łk o w i
cie f iask iem , to  też n ie  m a  już o n ie m  mowy.

tego j e d n a k  m e  w y p a d a  b yn a jm n ie j ,  aby  
w ob ec  n ieu n ik n io n eg o  p o zo rn ie  z a o s t rzen ia  się 
s to su n k ó w  au s t ry a c k o  - ro sy jsk ich  N ie m c y  nie  
m ia ły  w ys tąp ić  po n o w n ie  z p ro je k te m  p o ro z u m ie 
nia, by pod  p ła sz czy k iem  „przy jac ie lsk ie j  u s łu g i"  
p rz y n ie ść  Rosyi n o w ą  szkodę, czy to m a te ry a ln e j  
czy m o ra ln e j  n a tu ry .  W ą tp im y  atoli bardzo, czy 
io sy a  złap ie  się po raz  w tó ry  n a  w ęd k ę  n i e 

m iecką.
T eraz  zapytać  się w arto , g dz ie  n a s tą p i  p i e r 

wszy w y b u c h  p rz e w id y w an e j  ka tas trofy .  Otóż o g ó l
ne  p rz e k o n a n ie  j e s t  tak ie ,  że s t a n ie  się to  w 
S erb i i ,  k tó r ą  w ojska  au s t ry a ck ie  n a ty c h m ia s t  o b 
sadz ić  n ie  om ieszka ją ,  g d y b y  się t a m  M ilanow i 
n a  d o b re  p o w in ę ła  noga .  A  c h w ila  ta ,  w ed le  
w sze lk iego  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a , n ie  j e s t  z b y t  
o d le g ła " .

T y le  M osk. Wied. J e s t  i s to tn ie  b a rd z o  c ieka -  
w em , j a k  d z ie n n ik i  r o s y jsk ie  zazw yczaj n a p rz ó d  
w iedzą  d o k ład n ie ,  jeże li  g d z ie  mają  n a s t ą p i ć  t a 
cie w ła śn ie  ro z ru c h y  czy p rz ew ro ty ,  k tó re b y  ro 
syjskiej po li tyce  b y ły  w ła śn ie  n a  rę k ę ,  — ja k  
n . p. te r a z  w iedzą  d o k ła d n ie ,  że o rg an  „ A u -  
s t ry i"  —  jak  M osk. W ied. go n az y w a ją  —

król M ilan ,  r y c h ło  ju ż  bed z ie  m u s ia ł  uciec się 
pod  o b ro n ę  w o jsk  a u s t ry ac k ic h  1 Ozy zn o w u  „ r u 
bel w ę d ro w n y "  w ybra ł  się w  d ro g ę ?

Z Rady państwa.

W iedeń; 7 grudnia.
(•j-j-) P r e z y d e n t  S m o l k a  o tw ie ra  po s ied zen ie  

o godz. 11 m in. 20.
P o  k l u k  a r ,  p rzew od n iczący  k o  m i s y  i p o 

d a t k o w e j .  p rzec iw ko  które j  wczoraj l iczne  
p o d n ie s io n o  zażalen ia  u s p ra w ie d l iw ia  dz ia ła lność  
komisyi.  S u b k o m i te t  do r e f e r n y  p o d a tk u  b u d o 
w lanego  zażąda ł p e w n y c h  o b ja śn ie ń  od rządu  i 
ty c h  do dzisiaj się n i e  d o c z e k a ł  i to j e s t  p o 
w o dem  zwłoki.  Jeże l i  rząd  w n a jk ró tszy m  czasie 
n ie  da  ż ąd a n y c h  ob jaśn ień ,  to k o m isy a  z w łasn e -  
m i w n io sk am i w tej sp ra w ie  w y s tąp i  p rzed  Izbą. 
K om isy a  o trz y m a ła  już w p ra w d z ie  od su b k o m ite -  
tu  sp ra w o z d a n ie  o z n iż e n iu  poda tku  od m ieszkań  
ro b o tn iko w , lecz cofnęła  j e  n a p o w ró t  du sub ko  
m i t e t u , k tó ry  jeszcze  sw y c h  p rac  n ie  ukończył.  
W  sp raw ie  w y ró w . ia u ia  poda tku  g ru n to w e g o  w e 
d łu g  p o s tęp o w an ia  rek lam acy jneg o ,  o d rzu c i ła  k o 
m isya  w n iosk i  rządow e. M ów ca  m a  nadz ie ję  , iż 
w  w y z n aczo n y m  przez izbę 5 ty g o d n io w y m  te r 
m in ie  za ła tw i się k o m isy a  z p rz y d z ie lo n y m  jej 
m a te ry a łe m  i z na jdz ie  więcej u rząd u  po parc ia  
w sp r a w a c h  s k a r b o w y c h .  (O klask i z p raw icy )

I m ie n i e m  k o m i s y i  n i e t y k a l n o ś c i  wn o  
si  H  i r  s  c h  , a by  o d r z u c i ć  żądanie  sąd u  obwo 

iwego w M elk  o zezw olen ie  n a  sądow e śc igan ie  
V e r g a n i e g o  za p rzek ro czen ie  u s taw y  o s to 
w a rzy szen iach .  Iz b a  u c h w a l a  bez d ysk u sy i  re  
zolucyę komisyi.

D ep .  T o m a s z c z u k  w nosi w im ie n iu  k o m i
syi l e g i t y m a c y j n e j ,  hy wy bór  B a z y l e g o  
K o w a l s k i e g o  n a  d e p u to w a n e g o  o k ręg u  w y 
borczego  Ż ó ł k i e w  —  S o k a l  — R a w a  u znano  
za ważny. I z b a  p rz y jm u je  w niosek  bez dysk usy i .

Z p o rząd k u  d z ien n e g o  p rz y s tę p u je  izba  do ro z 
p raw y  ogólne j nad  u s t a w ą  w o j s k o w ą .  J a k o  
sp raw o z d a w ca  k o m isy jny  w y s tę p u je  h r .  K i  n s k y .

Z po m ięd zy  wielu z a p is a n y c h  m ów có w , zab ie 
ra  p ie rw szy  g ło s  p r z e c i  w k o  us taw ie  dr. P  1 e- 
n e r. M ów ca  uzna je  za s to so w n e  przy  w zn o 
w ien iu  u s taw y  wojskowej zazn aczyć  przedew szyst-  
k iem  s tan ow isko  sw ego  s t ro n n ic tw a  w o bec  sp ra w  
w o jsko w y cn  G d y  p a r ty a  l i b e r a l n a  n a  p o c z ą t 
ku doby kons ty tu cy jn e j  ob ję ła  s t e r  sp ra w  p a ń 
stwa, u w z g lę d n i ła  m im o z łych  s to su n k ó w  f in an 
sow ych  żąd an ia  w ojskow ej a d m in is t r a c y i  i w y d a 
ła  p ie rw szą  u s taw ę  w o jsk o w ą ;  ró w n ież  czyniła  
zadość i da lszym  żą dan io m  p o m y ś ln y  rozw ój a rm ii  
m a jący m  n a  celu. G d y  je d n a k  koło ro k u  1 8 7 0  
żąd an ia  te do znacznej doszły  w ysokości,  a  sk u tk i  
p rzes i le n ia  roku 1 8 7 3  w zm n ie js z e n iu  s ię  p o d a t
kowej siły  zna laz ły  w yraz , okaza ła  s ię  po trzeba  
zm n ie js z e n ia  c iężarów  w ojsk ow ych . U s i ło w a n ia  
w ty m  k ie ru n k u  czyniło  s t ro n n ic tw o  l io e ra ln e  
przy  o b ra d a ch  nad  u s taw ą  w o jsk o w ą  z r.  1 87 9 ,  
co tern bardziej u czyn ić  czu ło  się z o b o w ią zan em  
że k o sz to w n a  akcya  okupacy i B ośn ii  ju ż  s ię  sk o ń 
czyła  a t r a k ta t  be r l ińsk i z d a w a ł  s ię  zapow iad aC 
erę  p oko jow ą. L ec z  w k ró tc e  w y s tą p i ła  a d m in i-  
s t ra c y a  w ojskow a z n o w e m i ż ą d a n ia m i  a i w  o 
p in i i  publicznej n a s t a ł  z w ro t  k u  p o p ie ra n iu  tych  
żądań .  S k u tk ie m  p o w s z e c h n e g o  o b o w iązk u  s łu ż b y  
wojskow ej zm n ie js z y ł  s ię  p r z e d z ia ł  m ię d z y  s t a 
n e m  c y w i l n y m  a w o j s k o w y m  i w yrobiło  
się w śró d  ogó łu  zdan ie ,  że a r m i a  j e s t  t a k ż e  
c z ę ś c i ą  n a r o d u ;  ludz ie  w i e d z ą ,  że za ró w n o  
oni sam i,  ja k  ic h  syno w ie  lub  b ra c ia ,  iść m u szą  
n a  w ojnę , i n a tu r a ln ie  zależy im  dzisiaj n a  tern, 
aby ich synow ie  i b rac ia  byli  we w ojsku  dobrze  
ż y w ie n i , na leżycie  w y k sz ta łcen i  i aby z d o b rą  
b ron ią  w ręk u  w y s tąp ić  m ogli  n a  polu  walki 
p rzec iw  n iep rzy jac ie low i.  A d in in i s t r a c y a  w o jsk o 
wa p o w in n a  sko rzys tać  z te j z m ia n y  w  opin i i  
publicznej i s ta ra ć  się o z łag o d z en ie  o b ow iązk ów  
s łużby  w ojskow ej N ie s te ty ,  n o w y  p ro je k t  n i e  
(i i ł  d o w o d u  s t a r a ń  p o d ję t y c h  w  ty m  k ie 
ru n k u .  W iększośc i  kom isy i m u s i  m ów ca  z ro b ić  
zarzu t ,  że n i e  z w r ó c i ł a  u w a g i  n a  n o w e  a 
w y g ó row an e  p r z e c i ą ż e n ie , lecz d z ia ła ln o ść  swoją 
ro zw in ę ła  w k ie ru n k u  k w es ty i  ję zy k o w e j w arm ii  
W  d łu ż szy m  w yw odzie  w y k az u je  m ó w ca  k o n i e  
c z u ą  p o t r z e b ę  u ż y w a n ia  w a rm i i  j e d n e g o  
ję z y k a ,  a ty m  ję z y k ie m  może być  t y l k o  n i e  
m i e c k i ;  n a s tę p n ie  om aw ia  zw ięk szen ie  ro czn eg o  
k o n ty n g e n t u  re k ru tó w ,  co p o c ią g n ie  za sob ą  o b c ią 
żen ie  b u d ż e tu  5  m i l i o n a m i  z łr .  rocznie .

R eze rw a  uz u p e łn ia jąca  j e s t  także  n o w y m  a 
d o tk l iw y m  ciężarem . W  m o ty w a c h  rz ąd o w y ch  
zn a jd u jem y  s u m ę  3 0 0  ty s ięcy  n a  po kryc ie  po 
t rzeb  re z e rw y  w p ie rw s z y m  r o k u ,  a k o m i s y a  
n ie s te ty  n i e  z a d a ł a  s o b i e  t r u d u ,  a b y d a ć  
j a s n y  o b r a z  w y d a t k ó w ,  j a k i e  z t e g o  
t y t u ł u  w y n i k n ą .  D a lsze  p rzec iążen ie  leży 
w §. 14, k tó ry  n ie  podaje  stałej cyfry  K on ty n 
g e n t u ,  l ic z eb n y  s tan  a rm ii  ro zsze rza  w n ie s k o ń 
czoność  i n a rz u c a  u c h w a łę  n a  dz ies ięć  la t  obo 
wiązującą. W  o s t a t n i e j  c h w i l i  d o p ie ro  z r o 
b iono  p o p ra w k ę  a n a lo g icz n ą  do w ęg ie rsk ie j ,  a za 
p o p ra w k ą  tą  b ęd z ie  lew ica  g łosow ać .  M ów ca  p o d 
da je  k ry ty ce  u t r u d n ie n i a  w  j e d n o r o c z n e j  
s ł u ż b i e  ochotn iczej,  zw ięk szo n y  czas w y k s z ta ł 
ce n ia  re z e rw y  u zu p e łn ia ją ce j  i u t r u d n ie n i a  p rzy  
u w o ln ien iach  od s łu ż b y .  W o b ec  ty c h  u t r u d n ie ń  
zobow iązane są  w szy s tk ie  s t r o n n ic t w a  p a r l a m e n tu  
zaznaczyć  sw oje  s tanow isko .  R ozchodzi się o g o -  
t o w o ś ć  o b r o n y  w r a z i e  w o j n y .  Z w iązek  
z N ie m c a m i  w y m a g a ,  aby pod w z g lę d e m  siły  
wojskowej ró w n o rz ę d n e  z n ie m i  zająć s tano w isk o .  
W  z w ią z k a c h ,  jak ie  A u s t r y a  z a w a r ła ,  u p a t ru je  
m ó w ca  skon so lido w an ie  s ę całej po li tyk i ś ro d k o 
wej E u ro p y  i p o d s t a w ę  p o k o j u .  Z w i ą z e k  
t e n  w y m a g a  t a k ż e  j e d n o l i t e g o  i z g o 
d n e g o  k i e r u n k u  w p o l i t y c e  w e w n ę t r z 
n e j  p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h ;  w p rz e 
c iw n y m  raz ie  związek os taćby  się n ie  m ógł ,

W k oń cu  ośw iadcza  mówca, iż m im o  opozycyi 
n a  po lu  w e w n ę t rz n e j  po li tyk i s t r o n n i c t w o  
j e g o  g ł o s o w a ć  b ę d z i e  z a  u s t a w ą  w o j 
s k o w ą ,  gd yż  r.a jego u ch w a len ie  p o trzeb a  w ię k 
szości 2/ fl g ł o s ó w ; g łosy  te  j e d n a k  odda je  s t r o n 
n ic tw o  l ib e ra ln e  nie d la  rz ądu  , lecz d la  a rm ii  i 
p o tęg i  p a ń s tw a .  (Żyw e oklaski e lewicy.)

Za u s ta w ą  p rz e m a w ia  dr .  R  i e g  e r.  A by  n a 
b rać  zn a c z e n ia  i w zbudzać  r e s p e k t  w d z is ie j szy m  
s ta n ie  p o l i ty cz n y m  E u ro p y ,  p o t r z e b a  b yć  s i ln y m .  
D la teg o  każde ro z sąd n e  p a ń s tw o ,  p ra g n ą c e  u t r z y 
m ać sw ą  n ieza leżność ,  m u s i  w zm a c n ia ć  sw e  siły. 
My w szyscy ,  k tó rzy  uczc iw ie  p o s tęp u je m y  z A u- 
s t ry ą  i p r a g n ie m y  j ą  u t r z y m a ć ,  m u s im y  p o c z u 

wać się do obo w iązku  u życ zen ia  p a ń s tw u  p o trz e 
bnej si ły ,  cfioćby ciężar, j a k i  n a  s ieb ie  b ie rz e m y ,  
n ie  w iedzieć  ja k  b y ł  p rzykry .  Ofiary te  w i n n i 
śm y  ponieść  dla u t r z y m a n ia  pokoju  i s p r z y m ie 
rzeńców .

Część p rasy  n iem ieck ie j  w y s tą p i ła  o s ta tn ie m i  
czasy z p o w ą tp ie w a n ie m  o nasze j  w ierności  d la  
so juszu  —  p rzy w iązy w an o  p e w n ą  w ag ę  do ty ch  
po w ą tp iew ać ,  gd y ż  b rau o  je  za w y raz  p o w a 
ż n e j  o p i n i i  p a ń s tw a ,  ty m c z a se m  okazało  się, 
że ta k  n ie  jest.  M y  z nasze j s t ro n y  m o żem y  p o 
wiedzieć. ż e  w t a k i m  t o n i e  n i e  p r z e m a 
w i a  s i ę  d o  s p r z y m i e r z e ń c ó w  ( Oklaski 
z praw icy). P o ło żen ie  po li tyczne m o n a rc h i i  n ie  
j e s t  tak  g ro źne ,  ja k  je n ie k tó rz y  p rz e d s ta w ia ją ;  
z a p e w n i e n i a  p o k o j o w e  R o s y i  i jej p o 
s t a w a  w obec k w e s ty i  b u łg a rsk ie j  pozw ala ją  p rzy 
puszczać , że R o s y a  d a l e k ą  j e s t  o d  p l a 
n ó w  z a c z e p n y c h .  W sz y s tk ie  p a ń s tw a  dążą  
dzisiaj do u t r z y m a n ia  pokoju . M o żem y  zaufać 
n a sz e m u  m o narsze ,  że będz ie  się s t a r a ł  u t rz y m a ć  
pokój, a dob ędz ie  miecza, g d y  teg o  w y m ag ać  b ę 
dzie  s łu szno ść  i g o d n o ść  p a ń s tw a  lub  obow iązek  
w y p ły w a ją c y  z p rzym ierza .

N a  ska rg i  p o p rz e d n ie g o  m ów cy  w  s p r a w ie  j ę 
zykow ej w  A u s t ry i ,  po ru szan e j  przy  każdej s p o 
sobno śc i ,  o d p o w h d a  mów ca, iż każd y  b e z s t ro n n y  
cz ło w ie k  p rzyzn ać  m usi,  że ż y w i o ł  n i e m i e 
c k i  d o m i n u j ą c e  i u p r z y w i l e j o w a n e  
z a j m u j e  w  A u s t r y i  s t a n o w i s k o  ( Tak 
je s t ! e praw icy). N a ro d o w o ść  n ie m ieck a  za jm uje  
to s tan o w isk o  jeszcze  z czasów  a b s o l u t y z m u  
i cen tra l izacy i .  Dz>ś ty je m y  w p ań s tw ie  konsty-  
tu cy jn e m , w  k tó re m  p raw o  dz ia ła lnośc i w m yśl 
te n d e n c y i  n a rod ow ej p o zo s taw io no  k ażd e m u  z l u 
dów  m o n a rc h i i .  N a  ty m  czy n n ik u  po lega  rozw ój 
na ro do w o śc i ,  a w y tw o rzy ł  on  się p ie rw ej je szcze  
bez u s t ę p s tw  i ła s k  dzis ie jszego  rząd u .

W  d a lszym  c iągu  om a w ia  m ó w ca  s to su n e k  
p rzy m ie rza  między  A n s try ą ,  a N ie m ca m i,  w ys tę 
pu jąc  p rzec iw ko  zd an iu  P l e n e r  a ,  j a k o b y  sto
su n e k  te n  op ie rać  się m ia ł  także n a  w e w n ę t r z 
nej po li ty ce  obu p a ń s tw .  A u s t ry a  n ie  m oże  ze 
s to s u n k u  p rz y m ie rz a  w s t ę p o w a ć  w  s t o s u 
n e k  p r a w n o  p o l i t y c z n y  d o  N i e m i e c ,  
m us i o n a  w y s tęp o w ać  jak o  s p r z y m i e r z e 
n i e c  r ó w n o  u p r a w n i o n y ,  m u s i  s o b i e  
z a s t r z e d z  z u p e ł n ą  n i e z a l e ż n o ś ć ,  a b y  
p o s t ę p o w a ć  w m y ś l  s w e j  w ł a s n e j  p o 
l i t y k i  s w o i c h  i i n t e i e s ó w .

W  sp ra w ie  p a n s l a w i z m u  pow iada  m ów ca:
P o k re w ie ń s tw o  szczepow e i p e w n a  w sp ó ln o ś ć  

językow a na ro d ó w  m o g ą  je  zbliżać ku sobie i 
w y ra b ia ć  p e w n e  sym p a ty e .  D l a  u s t r o j u  
p a ń s t w  j e d n a k  s ą  m o m e n t a  e k o n o 
m i c z n e  i c y w i l i z a c y j n e  w a ż n i e j s z e  
o d  p o k r e w i e ń s t w a  s z c z e p o w e g o .  M ó 
wca pow ołu je  s ię  pod  ty m  w zg lędem  n a  P o l a 
k ó w ,  k t ó r z y  d a l e k i m i  s ą  p r z e c i e  o d  
p r ą d ó w  p a n s l a w i s t y c z n y c h .  pom im o, 
iż są  także  n a ro d e m  s ło w iań sk im .  P an s law iz ra ,  
w  rej fo rm ie  jak go sobie uroili R osyan ie ,  nie 
zn a la z ł  nigdy p o d s taw y  n a  Zachodzie .  N  a- 
r ó d  c z e s k i  w o b e c  s w o j e j  t y s i ą c l e t 
n i e j  p r z e s z ł o ś c i  c y w i l i z a c y j n e j ,  n i e  
p r z y j m i e  n i g d y  a n i  m o w y ,  a n ?  p i 
s m a ,  a n i  r e l i g i i  R o s y a n  widzi on  

ca łą  sw ą  przyszłość  w pom y ś ln ośc i  A u s try i .  
T e n  w zgląd  w y sta rcza  d la  O zechów, aby  w szyst-  
k iem i s i łam i w spiera li  A u s try ę ,  g d y ż  po za A u -  
s t r y ą  s trac il iby  sw oją  in d y w id u a ln o ść  i albo po- 
c h ło n ię c ib y  zostali p rzez  N iem ców , a lbo  p rzez  
E osy an .  K toko lw iek  p rzedm io tow o  zas tan aw ia  się 
n a d  tern, p rzy zn ać  m usi,  że lu d y  A u s try i  z m u 
szon e  są  in te re sa m i sw em i p rzy czyn iać  się do je j  
b y tu ,  g d y ż  t y l k o  w t e r n  p a ń s t w i e  w i d z ą  
z a p e w  n i  e n i e s w  e j  p r z y s z ł o ś c i ,  r o z ; 
w o j u  s w e j  i n d y w i d u a l n e j  i n a r o d o 
w e j  8 i ł y .  P o d  ty m  w zg lędem  s to im y  n a  ty m  
s a m y m  g ru n c ie ,  co i p an u jąc a  d y n a s ty a .  D la te 
go g ło so w a ć  będ z iem y  za  tą us taw ą. (Zyw c okla
ski e praw icy  —  mówca odbiera gratulacye).

M in is te r  o b ro ny  krajowej h r .  W e l s e r b e i m b  
p rz e m a w ia ł  n a jp ie rw  p rzec iw  w y w o d o m  p. P l e 
n e r  a, odw ołu jąc  się do tego, że w k om isy i o d 
pow ied z ia ł  już  n a  w szelk ie  p y tan ia ,  a le  że tam  
n ie  było wcale m o w y  o p ra w ie  n a jw y ż sze g o  w o
dza. D opók i o n  (m in iB te r)  będz  e m i a ł  zaszczy t 
s tać  n a  tern m ie js c u ,  n ie  zm ie n i  s ię  n ic  a m  n a  
jo tę  w p ra w a c h  k o n s ty tu c y jn y c h  m o n a -c h y .  Oto 
je s t  ta k a  wola na jw yższego  h e tm a n a ,  aby  język  
n iem ieck i  b y ł  ś ro d k ie m  p o ro z u m ien ia  s ię  w  a r 
mii, ale n ie  ś r o d k ie m  w aśn i  s t ro n n ic z y c h .  D la  
a rm ii  n ie  m a  kw esty i językow ej,  rząd  n ie  w y c h o 
dzi z j e d n o s t r o n n i e  n a ro d o w e g o  s tanow iska ,  lecz 
z o g ó ln ie  aus t ryack iego .  Ż o łn ie rze  tak  s a m o ,  k ie  
dy b ęd ą  musieli wyjść w pole, p ó jd ą  n ie  za na  
ro d o w em i s y m p a ty a m i lub  a n ty p a ty a m i ,  lecz za 
g ło s e m  cesarza. P rz e d ło ż e n ie  rząd o w e  p rz e to  o d 
p o w iada  nie j a k i e m u ś  p o sz czegó ln em u  n a ro d o w e 
m u  in te re so w i ,  lecz  p o tężn e m u  in te reso w i całej 
o jczyzny . M ow ę sw oją  zakończył m in is te r  n a s tę -  
pu jącem i s ł o w y :  „P ozw ó lc ie  mi pan o w ie  m ieć  
to w z n io s łe  uczucie ,  że p rzec iw ień s tw a ,  dzielące 
s t ro n n ic tw a  w ż y c iu  p o l i ty c z n e m ,  zn ika ją ,  k iedy  
chod z i  o w spó lność  in te re só w  p a ń s tw a  i ojczy
zny .  P am ię ta jc ie  o naszej dzielnej a rm ii ,  k tó ra  
w tej us taw ie  m a  o trzy m a ć  p o d s ta w ę  lepszą ,  o 
tej a rm ii ,  k tó ra  zaw sze  b y ła  w zorem  c h ę tn e g o  
w sp ó ln ego  d z ia ła n ia  za cesarza  i m o n a r c h ię  —  i 
k tó ra  zas ług u je  na  to zaufan ie ,  bo je s t  o b razem  
lu d ó w  p o łącz o n y ch  pod b ron ią ,  — o tej a rm ii ,  
k tórej n a w e t  w ro go w ie  n ie  o d m aw ia ją  u z n a n ia " .

P o  tej m ow ie  w y s tąp i ł  p o le m ic z n ie  p rzeciw  
R i e g e r o w i ,  a jako  d ru g .  r e p r e z e n ta n t  o po
zycyjne j lew icy p. D e r s c h a t t a  i r z e k ł  między  
i n n e m i : T a k ie m u  m in is te r s tw u ,  jaK o b e c n e ,  k tó 
re  po s tę p u je  w e d łu g  z a s a d y :  divide et im pera , 
k tó re  rozb ija  p a ń s tw o  n a  a tom y ,  j e d e n  n a ró d  
w y su w a  p rzeciw  d ru g ie m u ,  ab y  nak o n iec  n a jp o 
spolitsze  akcy e  rząd o w e  op łac ić  z sak iew k i n ie 
m i e c k i e j — m in is te rs tw u ,  k tó re  swój j a s n y  cel u p a 
t ru je  ty lko  w tern , aby  s ię  u t r z y m a ć  n a  koszt 
N iem có w , ta k ie m u  m in is te r s tw u  po p ro s tu  n ic  
się n ie  p rzyzna je ,  nic d la  n ie g o  n ie  u ch w a la ,  
a więc i żadn e j  u s ta w y  w o jsk ow ej .  A le  sp ra w a  
n in ie jsza  tak  p ro s tą  n ie  je s t .  N ie  m o ją  rzeczą ,  z 
p. R ie g e re m  w sp in ać  s ię  n a  ów  szczy t lo jalności,  
z jak i  go  w y d z w o n i ł  os ta tn ie  s łow a. M y  N iem cy  
d o tąd  n ie  p o t r z e b u je m y  c h w y ta ć  s ię  lojalności, 
jak  to  u c z y n i ł  p. R ieger ,  k tó ry  w a ha jąc  się m i ę 
dzy M łodoczecham i,  a S ta ro e z e c h a m i c h c ia ł  z ło 
żyć o św iad cz en ie  d la  obu s t ro n  ile m ożnośc i r ó 
w nie  p rz y je m n e  — i d la  teg o  |m o w i ł  o p a n s la -  
wizmie i t e n  n ie p o d a tn y  ż y w io ł . ch c ia ł  tak  s fo r 
mow ać, ab y  d o g ad za ł  in t e n c y i  g ło so w an ia .

M ó g łb y m  sobie  u ła tw ić  o d p o w ied ź  p. R iegero -
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wi, g d y b y m  go zo9tawił jego koledze p. Vasza- 
tem u .  A le  to n iem o żeb n e ,  bo s ły ch ać ,  że p. Va- 
sza ty  n ie  p rzy jdz ie  do g loso .

P ra g m a ty c z n y  u k ład  p rzy m ie rza  n ie ra ieeko-au-  
s t ry a ck ie g o  n ie  p rzez  n a s  został w y na lez io ny  ; — 
w y m y śl i ł  go w ielk i po li tyk , k tó ry  m oże da się 
p o ró w n ać  z p. R ie g e rc m  (wesołość); t e n  po li tyk  
m y ś la ł  sobie, że taka  p ra w n o  p a ń s tw o w a  i p r a 
g m a ty c z n a  sanK tya  w e d łu g  je g o  p ra w d o p o d o b n ie  
bardzo  s k r o m n y c h  w iadom ości p raw a  publicznego  
(wesołość n a  lewicy) j e s t  p rzecież  m ożeb ną .  N a 
to pole n ie  pó jdę  za p. R ieg e re m , bo w s t r ę t  b u 
dzi w e m n ie  m odła ,  k tó ra  tak ich  ś rodków  używ?, 
ja k o b y śm y  do tego  dąży li ,  by cesarz  aus t ry ac k i  
s ta ł  s ię  po  p a ń sk u  w y s tę p u ją c y m  n a m ie s tn ik ie m  
C isl i taw i ' .  (O klaski z  lewicy)

N a s tę p n ie  w sp o m in a  m ów ca  o os ta tn ie j  w rz a 
wie m iędzy  d z ien n ik a m i i m ó w i d a l e j :

„ P rz y m ie r z e  n ie m ie c k ie  w znosi  s ię  p o n a d  
wszelkie teg o  rodzaju  z d a rzen ia  i s to i s i ln ie  jako 
n ieu n ik n io n y  w yn ik  logiczny d a n y c h  s to su n k ó w  
P rz y m ie rz e  z N ie m c a m i  w y n ik ło  z ró w n y c h  i n 
t e r e só w  rozw oju  i o św ia ty  i j e s t  p o d t r z y m y w a n e  
p rzez  ca ły  n a ró d  n i e m ie c k i . . . . W z m o c n ie n ie  siły  
zb ro jne j  j e s t  konieczne, bo w niej leży ręko jm ia ,  
że pokojow a m isya  teg o  p rzy m ie rza  i l . 1 być 
sp e łn io n ą .

„ D la  tego  będ z ie m y  g ło so w ać  za p rz e ś c ie m  do 
ro z p ra w y  szczegó łow ej" .

Dr. G r e g r  zw raca  uw agę, że w sz y s tk ie  par 
l a m e n ty  lądu s ta łego  są  b e z w ła d n e  wobec ciągle 
w zras ta jący ch  c iężarów, w y n ik a jąc y c h  z m i l i ta ry -  
zm u  i m ów i d a le j :  ,N ie  c h cę  d o w c ip k o w ać  nad  
n a sz y m  p a r l a m e n t e m ,  ale  taki p a r la m e n t ,  k tóry  
n iezdo lny  j e s t  znieść m a łą  lo te ryę ,  chociaż każdy  
z n a s  m a  to p rzek o n an ie ,  że to j e s t  h a ń b ą  p a ń 
s tw a  cyw il izow a nego ,  —  p a r la m en t ,  k tó ry  n ie  
zdo lny  je s t  w yc isnąć  z m in i s t r a  sk a rb u  k ilka se t  
z łr .  n a  cele szkolne  lub h u m a n i t a r n e ,  —  p a r la 
m e n t ,  k tó ry  n ie  może p rze p ro w ad z ić  na jp ro s tsze j  
z m ia n y  w ustaw ie , —  jeże li  s ię to n ie p o d ó b a  
w ysok iem u  rządow i,  —  od takiego p a r la m e n tu  
n ik t  n ie  zażąda, aby  og łos ił  p o w szec h n e  ro z b ro 
je n i e  i w iec zn y  pokój.  Dzisiaj p a r la m e n ty  n ie  są 
n ic z e m  in n e m ,  ja k  w y ra z e m  p an u jąc y ch  poli ty
c z n y c h  s t ro n n ic tw ,  k h s ,  s ta n ó w ,  g r u p  in te resó w , 
k o te ry j  i t. p .,  a  w g ru n c ie  rzeczy  n ie  są  w łaśe iw ie  
n icz e m  in n e m ,  jak  ty lko  z a b a w k ą  w r ę k a c h  
r z ą d u ,  a lbo  w yższych  jeszcze  czynn ik ów . D la  
tego  n ie  przy jdzie  i n ie m oże p rzy jść  p ie rw e j  do 
z m n i e j s i e n a  c ię ż t ró w ,  aż  k ied y  raz  ludy  o ty le  
s ię  ro zw iną  i pos tąp ią ,  iż sam e  w ezm ą  sp ra w ę  w 
sw oje  ręce, s a m e  zw oła ją  k o ng ros  pokoju  i p o 
w ie d z ą :  J u ż  n a m  d osyć  tej o k ru tn e j  ig raszk i,  n ie 
d a m y  więcej sy n ó w  n aszych  na zasp ok o jen ie  ż ą 
d zy  p a n o w a n ia ,  n ie  pozw olim y pustoszyć  naszych  
p ra co w n i .

Z a w ie ra m y  p rz y m ie rz e  d la  w ieczneg o  pokoju, 
a  sp o ry  n asze  sam i z a ła tw im y  p rzed  n a szy m i roz
jem cą  —  i b iad a  t e m u .  k tó ry  pokój zakłóca .

A le  to  są  tylko m a rz e n ia  p rzysz łośc i  i n  leżą 
do  rzędu  m rz o n e k  p o l i ty c zn y ch .  D la tego  p rzy 
s t ę p u ję  te r a z  do n in ie jsze j  u s taw y  i o św iadczam  
w im ien iu  m eg o  s t ro n n ic tw a ,  iż b ę d z i e m y  
g ł o s o w a ć  z a  p r z e j ś c i e m  d o  r o z p r a w y  
s z c z e g ó ł o w e j .

W y  P an o w ie  (z liw icy)  zezwalacie  n a  u s taw ę  
w o jsko w ą  n ie  dla h r .  Taaffego, lecz d is  h r .  Kal- 
n o k y ’ego, d la  k tó reg o  po li tyki ch cec ie  p rzez  to 
w yraz ić  zaufanie .  (Potakiw anie z  lewicy) Co się 
ty c z y  h r .  Taaffego, to j e s t  m u  to —  jak  się 
zda je  — c b o ję tn e m ,  byle b y ł  o ty le  szczęśli
w ym , b y  p rz e p ro w a d z ić  n s taw ę .  O n osobiście  nie 
p o tr z e b u je  a rm i i ,  on  i bez żo łn ie rzy  potrafi sobie 
d o b rz e  radzić .  (W esołość) A le  k to  po trzeb u je  sil
nej  i po tężn e j  a rm ii ,  to  p ań s tw o  aust ry aek ie ,  —  
a g d y  P a n o w ie  z lew icy  m ów ią ,  że w zm o cn ien ie  
i p o w ięk szen ie  a rm i i  aus try ack ie j  j e s t  za razem  
w z m o c n ie n ie m  i po w ięk sze n ie m  p o łącz o n y ch  a r 
mii s p r z y m ie r z o n y c h  A u s t ry i  i N iem iec , to  w y 
g lą d a  to tak, j a k b y  już dzisiaj a rm ia  au s t ry a c k a  
s t a ła  pod  n acze ln ą  k o m e n d ą  p ru sk ieg o  wodza. 
A le  ta k  daleko  —  c h w a ła  B ogu —  je szcześm y  
n ie  zaszli.

A le  je s t to  c h a ra k te ry s ty c z n e m  i rzu ca  d z iw n e  
św ia t ło  n a  o s ta te czn e  ce le  s t ro n n ic tw a ,  jeżeli się 
s łyszy: c h c e m y  silnej A u s try i ,  ab y  c esa rs tw o  n ie 
m ie c k ie  m ia ło  w niej s i lneg o  pom o cn ika .  W y 
g lą d a  to tak, ja k b y  ci pan o w ie  uc h w a la l i  us taw ę  
w łaśc iw ie  n ie  ty le  d la  A u s try i ,  jak  raczej dla ce- 
s a r s t w a  n i e m i e c k i e g o .  W idoczn ie  w y c h o 
dzi się z tej nadzie i,  że zno w u  n a d e jd n e  czas, 
k iedy  w ojska  a u s t ry a ek ie  zno w u  będ ą  p rze lew ać  
k re w  sw o ją  za je d n o ś ć ,  w ie lkość  i h o n o r  N ie-  
m iee . O czyw iśc ie  —  nie  by łoby  to  n icze m  no- 
w em . A le  b y łoby  c iek aw em  d o w iedz ieć  się, ile 
k rw i  czesk ie j ,  polskiej, w ęg ie rsk ie j  i włoskiej (p . 
V i tez ich :  i k roack ie j)  wylało się w ty c h  bojach 
z> h o n o r  N ie m ie c !  (O klaski z  praw icy).

A le  w ów czas  N ie m c y  s ta ły  pod  k ie ru n k ie m  i 
h e g e m o n ią  A u s try i ,  i k iedy  w ów czas w ojska au- 
s t ry ack ie  w a lczy ły  za hoDor N iem iec ,  walczyły 
z a ra z e m  za h o n o r  sw ego  dz iedz icznego  rod u  p a 
nu jącego .  Od tego  czasu zm ien iły  s ię  s to su n k i .  
A u s t ry a  z o s ta ła  w y p a r tą  z N iem iec  p rzez  sw ego  
sprzy  i i  rzeńca .  D ziś  h o n o r  i cześć  N ie m ie c  nie 
s ą  p -~ y ku te  do im ie n ia  H a b sb u rg a ,  lecz do im ie 
n ia  H o h e n z o l le rn a .  A le  jak ie  sku tk i  w y n ik n ą  ze 
w sp ó ln ic lw a  A u s t r y i  z P ru s a m i  ? P rz y p o m in a m  
ty lko  w o jn ę  h o lsz ty ńską .  Z ap ła tą  iza to d la  A u- 
s t ry i  by ł ro k  1866. T a k ie  w s p o m n ie n ia  dz ie jowe 
tłum aczą ,  d laczego  w i e l k a  c z ę ś ć  n a r o d u  
c z e s k i e g o  p r z e j ę t a  j e s t  p e w n e m  n i e 
d o w i e r z a n i e m ,  p e w n ą  o b a w ą  u p r z y  
s z ł o ś ć .  J a k ą ż  korzy ść  m a  A u s try a  z tego p rz y 
m i e r z a ?  P rz y p u śc iw sz y ,  że to p rz y m ie rz e  znaczy 
pokój, n a  c ó ż  n a m  t e n  p o k ó j  s i ę  p r z y 
d a j e ,  i e ż e l i  n i s z c z y  o n  n a r o d y  g o r z e j ,  
n i ż  n a j k r w a w s z a  w o j n a ?  J a k i  będzie  tego 
k o n i e c ?  T akie  py tan ie  pos taw ił  p r e z y d e n t  g a b i
n e tu  ang ie lsk ieg o .  J a  p a n o m  o d p o w iem : B a n k r u 
c tw o  i ru in a  narod ów .

M y  z rad o śc ią  p o w ita m y  tak ie  p rzym ierze ,  
k tó r e b y  n a ro d o m  coś dało .  k tó r e b y  za p e w n i ło  
A u s t ry i  całość,  s tano w isk o  m o c a r s tw o w e  i n ieza 
leżność . D la tego  g o d z im y  s ię  n a  u s taw ę  wojsko
w ą  i u c h w a la m y  j ą  dla p a ń s tw a  aus t ryack iego ,  
a le  n ie  d la  p rzym ierza ,  u c h w a l m y  ją  d la  cesa
rz a  A u s try i ,  ale  d la  n ik o g o  inn ego .  Je ż e l i  tę  u- 
s tawę u c h w a la m y  d la  cesarza ,  to  c zy n im y  to w 
te rn  p rze św ia d czen iu ,  że c e s a r z  a u s t r y a c k i  
j e s t  k r ó l e m  c z e s k i m  i że  o n  w  ty m  c h a 
ra k t e r z e  będz ie  zaw sze b ro n ić  p ra w  tego  k ró le 
s tw a  i j e g o  ludów . C esarzow i a u s t ry a c k ie m u  a 
k ró low i cze sk ie m u  c h c e m y  dać  środki,  aby  ty m  
sw o im  ś w ię ty m  zobow iązan iom  zaw sze  i w śród

w szelakich  okoliczności i p rzec iw  k a ż d e m u  m ó g ł 
zadość uczynić .

U c h w a la m y  tę u s taw ę  bez w zg lędu  n a  rząd  
te ra źn ie jszy ,  k tó re m u  tą  u c h w a łą  nie m y ś l im y  
b y n a jm n ie j  w yrażać  zaufania; u c h w a la m y  ją  bez 
w z g l ę d u  n a  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą ,  dla 
ttó re j  te raz  także n ie  m y ś l im y  w yrażać  zaufania, 
w reszc ie  b e z  w z g l ę d u  n a  p r z y m i e r z e  
n i e m i e c k o - a u s t r y a c k i e .  Bo p rzy m ie rza  
m o ca rs tw  zw ykle  nie byw ają  za w iązy w an e  n a  
w ieczne czasy, i prędze j czy później m o g ą  się 
rozsypać .  Są  n a w e t  p rzy k łady ,  że z d a w n y c h  s p r z y 
m ie rzeń ców  s taw al i  się na jzaw zię ts i  n ie p rzy ja c ie -  
e. I  to m og łoby  się s tać  w ła śn ie  z p rz y m ie rz em  

n iem iecko -au s tryack iem . N a  taki w y p ad ek  m o ż l i
w y —  nie  m ów ię  p raw d o p o d o b n y  — g d y b y  
t o  p r z y m i e r z e  p r z e m i e n i ł o  s i ę  w s w o 
j e  p r z e c i w i e ń s t w o ,  n a  taki w y p a d e k  p r a 
g n ie m y  mieć po tężną ,  dz ie lną  a rm ię ,  g d y b y  być 
m ogło  n a w e t  dz ies ięć  razy w iększą  arm ię. (Śmiech  
na lewici/). — P o b u d k ą  tego n ie  j e s t  b y n a jm n ie j  
n ie n a w iś ć  do P rus ;  w p raw dz ie  n a ró d  czeski n ie  
m iał n igdy  sy m p a ty i  d la  P ru s ,  pobud ką  mego 
p rzem ów ien ia  je s t  d o ś w i a d c z e n i  dziejów o jczy
s tych .  L iczne  są  u s i ło w an ia ,  aby  kró lestw o cze 
skie  albo ca łe  zaga rn ąć ,  a lbo  rozp ła tać  na  k aw a ł
ki. Zachc iank i tak ie  może je szcze  n ie  w ygasły . 
P r z y p o m in a m y  rok  1 8 6 6  — p rz y p o m in a m y  m a 
nifest  „do s ła w n e g o  k ró le s tw a  czesk iego " ,  w k tó 
rym  c h c ia n o  n a ród  czeski sk u s ić  do o d e rw a n ia  
się od  dz iedz icznego rodu  panującego. Ale n aród  
czeski p o z ry w a ł  m a n i fe s t  i p o d e p ta ł  go  nogam i. 
A k iedy  p ru sk ie  pu łk i  w ychodziły  z Czech, w ó w 
czas z szy d e rs tw e m  w oła ły  : d o  w i d z e n i a !  — 
Ale m n ie  też n ie  d z iw i ,  że B ra n d e n b u rc z y k o m  
w k w i tn ący c h  C zechach  podoba ło  się w ięcej, niz 
na  ich  p iaskach .

N a r o d y  a u s t r y a e k i e  n i e  s p o c z y w a 
j ą  n a  r ó ż a c h ,  a l e  o d  p a n o w a n i a  p r u 
s k i e g o  n i e c h  n a s  b r o n i  B ó g  i w s z y 
s c y  ś w i ę c i .  ( Wesołość w całej Izbie). P r a 
g n ie m y  dla A u s t ry i  a rm ii  im po nu jące j ,  ab y śm y  
w te raź n ie jsz em  p rzy m ie rzu  z N iem ca m i n ie  u- 
chodzil i  za s łab szych ,  aby to p r ,y m ie r z e  n ie  s ta  
ło s ię  w ięzam i, bo p r z y m i e r z e  p o t ę ż n e g o  
z e  s ł a b s z y m  j e s t  n i e w o l ą .  Czyż nie doszło  
ju ż  d z iś  do tego, że dola tu ją  n a s  p o g r ó ż k i  
z N i e m i e c ?  Czyż tak ie  k o m en ta rze ,  jakieśiny 
czyta li  n ie d a w n o  w d z ien n ik a ch  cesars tw a  nie 
mieckiego, k a ż d e m u  p raw d z iw em u  A ustryakow i 
n ie  w yw oła ją  ru m ie ń c a  na  tw arzy  ? A u s t r y a  m usi 
s t a n ą ć  silnie, a b y  w c h w i l i  n i e o d z o w n e j  
k o n i e c z n o ś c i  s a m a  b y ł a  w s t a n i e  p r z y -  
m i e r z e  r o z e r w a ć .  N ie  m y ś lę  ch e łp ić  się l o 
ja lnośc ią ,  ale A u s try a  n ig d y  tak  n ie  po s tępo w ała ,  
aby sobie zdobyć m iłość  n a ro d u  czeskiego. J e s z 
cze trzeba  u su n ą ć  wiele p r z e s z k ó d ,  aby n a ród  
czeski m ó g ł  rozw ijać  się s i ln ie ,  a u s taw a  n in i e j 
sza jest n o w e m  u s i ło w an iem  g e rm a u iz o w a n ia .  —  
Jed n ak o w o ż ,  jeże li  m im o to u ch w a lam y  ustawę, 
to c zy n im y  to w p rześw iadczen iu ,  że A u s t r y a  w 
ko ńcu  przecież zaspokoi sw oje  lu dy  i u z n a  ich 
p ra w a  poli tyczne i narodow e.

P .  K a l t e n e g g e r  w n ió s ł  o z a m k n i ę c i e  
r o z p r a w y .  W n io s e k  te n  w yw o ła ł  n ie z a d o w o 
lenie  n a  lewicy. P. K r o n a w e t t e r  zażąda ł 
im ie n n e g o  g łosow an ia .  W n io s e k  zo s ta ł  p rzy ję ty  
1 0 3  g ło sa m i przeciw  97. Z ap isan i  j e s z t z e d o  g ło 
su p rzec iw  us taw ie  w yb ia l i  m ó w cą  g e n e ra ln y m  
dr .  B a e r  n  r  e i t h  e r a, za u s taw ą p. J a w o r 
s k i e g o .

P o  w nies ien iu  trzech  in te rp e lacy j  pos iedzen ie  
zakończono. P rz y sz łe  we w torek .

Z Wielkopolski.

Co k ilka la t  se jm  p ru sk i  uchw ala  n o w e  w n io 
ski rz ądo w e  to o podziale ok ręg ó w  w y b o rc z y c h  
w P o zna ń sk iem , to o n ow y ch  k re d y ta c h  d la  w s p ie 
ra n ia  w yją tkow ego  go r l iw szy ch  nauczycie li  za 
sk u te c z n e  g e rm a n iz o w a n ie ,  to zn ow u  o n o w y c h  
p rz e p isa c h  w yb orczy ch  do se jm ik ów  pow ia tow ych .  
O sta tn ia  n s taw a  je s t  z r. 1 8 8 1 .  T e ra z  zanosi się 
na  now ą zm ia n ę  o rd y n a cy i  w yborczej w ty m  ce 
lu, aby  se jm ik i  pow ia tow e p rzy b ra ły  c ech ę  w y
łącz n ie  n iem iecką .

Beri. Pol. N achr ., k tó re  o p rz y s z ły c h  p ra 
cach, a n a w e t  u c h w a ła c h  s e jm u  p ru sk ieg o  są  za 
wsze k ilka m ie s ięcy  w cześn ie j  p o in fo rm o w an e  od 
s a m y ch  cz ło nk ów  tego  ciała p a r l a m e n ta rn e g o ,  p i 
szą w je d n y m  z o s ta tn ich  sw y ch  n u m e ró w  co 
n a s t ę p u j e :

„ Jeże l i  dzisiaj m ow a o za p ro w a d z en iu  re fo rm  
a d m in is t r a c y jn y c h  w p row in cy i  poznań sk ie j ,  n a 
ten cz as  ja k o  d ec y d u ją c ą  w skazów kę co do roz 
m ia ró w  i ś rodków , ja k ie  p rzy  za p ro w a d z e n iu  m a 
ją  być  u w zg lęd n io n e ,  uw ażać t r z e b a  k w es ty ę ,  ja -  
m ch  rezu l ta tó w  po z ap ro w a d z e n iu  ty ch że  re fo rm  
spo dz iew ać  się trzeba  pod  w zg lęd em  „ o b r o n y  
ż y w i o ł u  n i e m i e c k i e g o  w o b e c  p o l o n  i- 
z a c y i " .  W szystko, coby n ie k o rz y s tn ie  oddziałać 
m ogło  na  też d ecyd u jące  w zg lędy  n a ro d o w e  i 
coby m ian o w ic ie  zm n ie jszy ć  m o g ło  sk u tk i  u s taw  
w y d a n y c h  1 8 8 6  r  ce lem  w z m o c n i e n i a  ż y 
w i o ł u  n i e m i e c k i e g o ,  p o w in n o  zostać  za
n ie c h a n e  n a w e t  w tenczas, chociażby  tern s a m e m  
zach ow ać  t r z eb a  d o ty ch cz aso w e  n iedo s ta teczn e  
in s ty tucy o .  Pod  ty m ż e  w zg lęd em  będz ie  co do 
zap ro w ad ze n ia  re fo rm  a d m in is t r a c y jn y c h  przede-  
w szy s lk iem  d ecydu jącą  kw es tya ,  o ile z e  w z g l ę 
d ó w  n i e m i e c k  o- n ś r o d o w y c h  p rzy s tać  b ę 
dzie m o ż n a  n a  zm ianę  sk ła d u  se jm ik ów  pow ia  
tow ych  na  m ie jsce  do tychczasow ej s tan o w e j  o r 
dynacy i,  w której d e cy d u ją  osobiste g łosv  w ła
ścicieli d ó b r  ryce rsk ich .  Od decyzyi co do tego 
p u n k tu  zależeć będz ie  k w estya ,  czy n ie  b y łoby  
korzystn iej w ogóle  je szc ze  o d s tąp ić  od z ap ro 
w ad zen ia  now ej o rd yn acy i  p row iucya lne j .  W  kole 
po w o łan y ch  w tej m ie rze  m ężów  zaufan ia  p ro 
w incyi poz tańskie j by ły  co do tego  p u n k tu  zd a 
n ia  podzielone. Z asadniczo zgodzono  się n a tu ra l  
n ie  na to, iż k o n ieczn ie  trz eb a  d o t y c h c z a 
s o w ą  s t a n o  w ą  o r d y n a c y ę  z n i e ś ć  j a k  
n a j r y c h l e j ,  szczególnie ,  że także  in te re s  n o 
w y ch  kolonij n ie m ie c k ic h  w y m ag a ,  ażeb y  g m i
nom  w ie jsk im  udzie lono  w re p re z e n ta c y i  p ow ia 
towej ró w n y c h  p raw  jak w reszcie  p row incy i .  
O to g łó w n ie  c h o d z i :  po z a p ro w a d z e n iu  s t i r o -  
s ta n o w e j o rd y n acy i  p ow ia tow ej po tro i łaby  s ię  
l iczba g m in  w ie jsk ich  n a  se jm ik a c h  p o w ia to w y ch ,  
podczas  k iedy  liczba  g ło só w  w łaśc ic ie l i  z iem 
sk ich  zm n ie js zy łab y  się o j e d n ę  trzecią ,  a liczba 
g ło só w  m ie jsk ich  n ie  u leg łab y  żadne j w iększej 
zm ian ie .  O becn ie  p rzew aż a  co do w łasnośc i  z ie m 
skiej ży w io ł  n iem ieck i ,  pod czas  kiedy g m in y

wiejskie do s e jm ik ó w  po w ia to w y ch  p rzew ażn ie  
w y sy ła ją  p rzeds taw ic ie li  polsk ich .

„R ozum ie  się sa m o  p rzez  się, że sk o ro by  przy  
n o w y m  sk ładz ie  se jm ików  p o w ia to w y c h  te n  sam  
m ia ł  p ano w ać  s to su n ek ,  ży w io ł  polski n a  sejmi- 
lach  zosta łby  w zm ocn io ny ,  a g d z ie n ie g d z ie  d o 

ty chczasow a  w iększość  n ie m ie ck a  z am ie n io n ą  na 
polską. —  Z n a w c y  ta m te j s z y c h  s to s u n k ó w  liczą 
w p ra w d z ie  na  m a ły  w z ro s t  ży w io łu  n ie m ie c k ie 
go w re p re z e n ta c y i  w iększej w łasnośc i  ziem skiej;  
ty m c zasem  w zro s t  n ie  w ch o d z i łb y  l ic zeb n ie  w ra 
c h u b ę  w ob ec  w z m o c n ie n ia ,  j a k ie g o b y  d o z n a ł  ży
wioł po lsk i z liczby re p re z e n ta n tó w  g m in  w ie j
skich .

N iek tó re  g ło sy  n ie  p rzy w ią zy w a ły  w praw dzie  
do ob jaw n tego żadnej w ielkiej; w agi , w y ra 
żając nadzie ję ,  że polscy  d e p u to w a n i  ch ło p s c y  z 
cażdym ro k iem  coraz  m n ie j  u leg ać  b ęd ą  w p ły 
w om  polskich  w ięk szy c h  właścicieli z iem sk ich  ; 
ty m czasem  w iększość tego  zd an ia  n ie  p od z ie la  i 
d a ła  w yraz  obaw ie ,  że zm iana  d o ty ch cz a so w e j 
o rd y n acy i  pow ia tow ej ró w n a łab y  się n i e b e z 
p i e c z n e m u  w z m o c n i e n i u  ż y w i o ł u  p o l 
s k i e g o .  M in is te r s tw o  p o w eźm ie  już  p r a w d o p o 
d o b n ie  n ie b a w e m  decyzyą co do tego p u n k tu ,  
jakoteż co do in n y c h  w ażny ch  a  ze s p ia w ą  tą 
p o łąc z o n y c h  k w e s ty i . . . .

YVedług pow yższego  k o m u n ik a tu  nie s p ły n ą  
p raw d o p o d o b n ie  tak w n e t  n a  p o zn ań sk ą  dz ie ln icę  
„ d o b rod z ie js tw a"  now ej o rd y n acy i  p ro w incy ou a ln e j ,  
zap ro w ad zon e j  w reszcie  m onarch i i  p ru sk ie j .  Dla 
czego ? Bo m ężow ie  zaufania ,  w y b ra n i  celem o- 
b rad  p rz e d w s tę p n y c h  n ad  zas to so w an iem  tejże 
o rd y n acy i  w VV. Ks. P o z n a ń sk ie m ,  orzekli,  że 
ró w n a ła b y  się o n a  z n acz n e m u  w z m o c n ie n iu  ż y 
w iołu  polskiego n a  se jm ik ach  p ow ia tow ych ,  czego 
kon iecz n ie  u n ik n ą ć  należy.

Św iadczy to o tem , że od r. 1S86 p rą d  zwró- 
coDy p rzec iw k o  P o lak o m  w ż a d n y m  k ie r u n k u  się 
n ie zm ien i,  ale że raczej s ię  zu p e łn ie  w k i e r u n 
ku ów czesny m  u trzy m a ł ,  a  n a w e t  s p o tę g o w a ł .  
Beri. Pol. Nachr. n ic  n ie  u ro n i ły  z o b rad  nad 
u s taw am i an t ip o lsk iem i z r. 1886  i n iczego  się 
n ie  nau cy y ły ,  bo n a w e t  pow tarza ją  o k lep an e  fra 
zesa o o c h ro n ie  żyw io łu  n iem ieck ieg o  o poloni- 
zacyi i tp .  Co n ad ew sz y s tk o  w k o m u n ik ac ie  tym  
ud erza ,  ta  obaw a, jak a  w kole „ m ęż ów  zaufania" 
z W . Ks. P o z n a ń sk ie g o  się objawiła, że w iększe  
p rzy c iągn ięc ie  do se jm ik ó w  p o w ia tow ych  „ żyw io 
łu  c h ło p sk ieg o "  o znacza łoby  za razem  w zm o cn ie 
nie żyw io łu  polskiego. Ci z m ężów  zaufan ia ,  
k tó rzy  sądzili, że  n a w e t  ch ło p i  nasi się „ w y e m a n 
c y p u ją -  z pod  w p ły w u  p anó w , n ie  zdobyli ża 
dnej w iary , tak  że o b aw a  p rze d  p o lsk im  cliło ' 
p em  m oże  po raz  p ie rw szy  s t a ła  s ię  p rzy  o b m y 
ślan iu  n o w ych  u s taw  decyd u jącą .

Z parlamentu włoskiego.

W e w łosk ie j  Izb ie  d e p u to w a n y c h  w zm aga  się 
opozycya p iz e c iw k o  polityce  obecnego  g a b in e tu .  
R e p re z e n ta n c i  n a r o d u  z n iep o k o jem  śledzą  n a d 
zw ycza jne  w ydatk i na cele wojskowe, w y c z e rp u 
ją c e  zasoby sk a rb u  i obciążające lu d n o ść  p o d a 
tki. P r e z y d e n t  m in is t ró w  na  o s ta tu ie m  p o s ied ze 
n iu  Iz b y  uspoko ił  op in ię  k ra iu  co do dw óch  
p u n k tó w  : z a p e w n i ł  uroczyście ,  ze W ło ch y  n igdy  
nie  będ ą  dzia łać  zaczepn ie ,  w ytężając w szystkie  
sw e  s i ły  ce!em  u t r z y m a n ia  pokoju ; po w tó re ,  że 
rząd  n ie  m a w sw y c h  zam ia rach  żad ny ch  pod
bojów  w A bisyn ii .  W sze lako  k w es tya  p rzyzw o
len ia  ż ąd a n y c h  k re d y tó w  n a  wojsko i m a ry n a rk ę  
u ie  zos ta ła  p rzez  to r o z w ią z a n ą ; a u ch w a ły ,  po 
w z ię te  p rzez  sp ecya lne  k o m isye  p a r la m e n ta rn e ,  
k tó ry m  p ow ierzono  tę sp raw ę ,  uw ażać  m ożna  
n ieom al za d em o n s trac y ę  p o l i ty cz n ą  przeciwko 
g ab in e to w i C r i s p i ’e g o .  K om isya ,  k t ó r a  pale 
cono  zbadać śro dk i  f inansow e, p ro p o n o w a n e  przez 
rząd ,  u k o n s ty tu o w a ła  się pod p ie z y d e n c y ą  S e ; - 
s m i t - D o d y  i n a  p ie rw szem  sw ern  posiedzeniu  
j e n d o g ł o ś n i e  o św iadczy ła  się p rzec iw ko  pod
n ie s ien iu  p o d a tk u  od soli, a w i ę k s z o ś c i ą  7 
g ł o s .  p r z e c i w  2 o św iadczy ła  się tak że  p r z e 
ciwko p ro p o n o w a n e m u  p rzez  rząd  1 0 %  dodatko  
wi do  p o d a tk u  g ru n to w e g o  . na cele wojskowe 
K o m isy a  zam ian o w a ła  re f e re n te m  G i e 11 i 11 i’ego, 
k tó re m u  poleci ła ,  aby  ja k n a j ry c h le j  zd a ł  sp raw ę  
w Izb ie  d e p u to w a n y c h .

W  k om isy i zaś, roz trząsa jące j rz ąd o w y  pre l i
m in a rz  n ad zw y c z a jn y c h  k red y tó w  d la  w ojska  i 
m a r y n a rk i  kilku cz ło n k ó w  w nios ło  aby  zażądać 
od m in is t r a  w o jny  in w e n ta rz a  m agazy nó w  w o j
sk o w y ch .  W p ra w d z ie  zam ia ru  tego  zan ie chan o ,  
je d n a k ż e  u chw alono ,  aby  zażądać od rządu  szcze
g ó ło w y ch  w yjaśn ień ,  czy ż ąd an e  su m y  w y s ta r 
czą na  d o p ro w a d z en ie  do pożądanego  s ta n u  o b ro 
ny kra jow ej ,  o raz  z a p e w n ie n ia ,  że rząd  n ie  bę
dzie  w y m a g a ł  n o w y c h  ofiar od ludnośc i  płacącej 
poda tk i .  K om isya  u ch w a l i ła  zachow ać  ta jem n icę  
sw y ch  o b ra d  i m in is t ró w  wojny i m a ry n a rk i  prze  
s łu c h a ć  poufn ie .

'L pow od u  u ch w a ł ,  po w zię ty c h  w ty c h  dw ó ch  
kom isyach ,  n iek tó re  d z ien n ik i  w łoskie ,  a za n i e 
mi i au s t ry ae k ie  za po w iada ją  częśc iow e p rzes i le 
nie g a b in e to w e ,  m ianow ic ie  u s tą p ie n ie  m in is t r a  
w o jny  B e r t o l e - Y i a l e ,  m in is t r a  m a ry n a rk i  
B r  i u ’a i m in is t r a  sk a rbu  M  a g  1 i a n i’e g  o, k tó ry  
od d a w n a  ju ż  s t ra c i ł  po pu larność .  P o g ło sk om  tym  
uie należy w ierzyć  b e z w z g lę d n i e : jes t to rzeczą 
znan ą ,  iż d z ie n n ik i  opozycyjne ,  sk o ro  ty lko sp o 
s t r z e g ą  jak ąś  s łab ą  s t ro n ę  w m in is te rs tw ie  będą-  
c em  u w ładzy ,  n a ty c h m ia s t  sze rzą  wieści o bli- 
sk iem  p rzes i le n iu  m in is te ry a ln e m .  Bądź co bądź  
wieści tego  rod za ju  św iad cz ą  o tem ,  że kraj je s t  
n iezad  wolony z g o sp o d a rk i  ska rbo w ej obecneg o  
rządu.

Niemcy w Brazylii.

N ie m c o m  nie  po w o d z i  s ię  w po li tyce  ko lon i-  
zacy jnej.  N a  w sc h o d n ic h  w y b rzeżach  A fryk i w y 
w o ła ła  b ru ta lno ść  n iem iec k a  p o w s ta n ie  k ra jo 
w ców  i ową g ło ś n ą  in te rw e n c y ę  rz ą d u  n i e m i e 
ckiego, Której r e z u l ta t  o s ta teczn y  jes t  dosyć  w ą t 
p liw y. O b ecn ie  pod no szą  d z ie n n ik i  n iem ieck ie  
k rzyk  rozpacz l iw y  z pow odu  s to su n k ó w  w B ra 
zylii. W iad om o ,  że rz ą d  brazy li jsk i  s ta ra ł  s ię  z a 
lu d n ić  w y cho dźcam i eu ro p e jsk im i  o lb rz y m ie  obsza
ry  sw o jeg o  pańs tw a .  A  że z iem ia t a m  je s t  u r o 
d za jn a ,  k l im a t  zd ro w y  i ła tw o ś ć  zarob ko w an ia  
w ie lka ,  w ięc  p ły n ę ło  z E u ro p y  n B M t w o  e m i
g ra n tó w ,  a dz ien n ik i  n ie m ie ck ie  z a c l ^ ^ ^ h ^ w a r -  
cie lu d u o ś ć  do tego  p r z e d s i ę b i o r s t w i ^ ^ ^ H l e i ,

że n a  d rug ie j  półku l i  uda  się s tw orzyć  dla g ło 
d n y c h  N iem ców  n o w y  obfi tu jący  we w szystko  
„ V a te r la n d  .

T y m cz asem  rząd  brazy li jsk i  p o jm o w a ł  inaczej 
to g ro m a d n e  w ychodże tw o  n iem ie ck ie  i zw olna 
s ta w a ł  się coraz  o szczędn ie jszym , aż w reszc ie  za
czą ł  używ ać  N iem c ó w  do p racy  w p la n ta c y a c h  
;aw y. T ego  by ło  już za wiele, wyższość  g e r 
m ań sk a  s p ło n ę ła  g n ie w e m ,  bo co jes t  d o b rem  
dla  m u rz y n ó w ,  mulatów, a  w k o ń c u  i d 1 a W  ł  o- 
c h ó - w  —  ja k  piszą d z ienn ik i  n ie m ie c k ie  — to 
nie odp ow iad a  w ym a g a n io m  N iem c ó w , odzn acza 
jąc y c h  się w y k sz ta łce n iem  u m y s ło w e m  i woj- 
sk o w em , jakoteż cno tam i o b y w a te l s k i e m i !

R ząd brazylijski nie p o p rze s ta ł  j e d n a k  n a  tem , 
bo n ie  pozw ala  n a  w y k o n y w an ie  p ra k ty k  r e l ig i j 
n y c h  p ro te s ta n to m  n iem ieck im . D zie je  s ię  to 
w szystko za i n i c ja ty w ą  in fan tk i  Izabel l i  , k tó ra  
sp rz y m ie rz y ła  się z p ap ież em  i J e z u i ta m i ,  aby  
do resz ty  zgub ić  ko lon istów  n iem ie c k ic h ,  i w n a 
g ro d ę  sw ojej p raw ow ie rn ośc i  o t rz y m a ła  od L e o 
n a  X I I I  z ło tą  różę. T y m  usi ło w an io m  in fan tk i  
w tó ru ją  d z ien n ik i  b razy l i jsk ie  i po r tu ga lsk ie ,  czer
p iące w iad om ośc i  swoje o s p ra w a c h  europe jsk ich  
z g a ze t  f r a n cu sk ich  A le  n ie  tyle z apew ne  boli 
N ie m c ó w  ta p ro p a g a n d a  katolicka, co u ch w a ła  
p a r l a m e n tu  brazy li jsk iego , p rzeznacza jąca  n a  k o 
sz ta  ko lon izacy i w r. 1 8 8 9  2 0  m ilionów m arek ,  
z k tó ry ch  „w y k sz ta łco n y "  żyw io ł n ie m ieck i  w 
p o d o b n y c h  w a ru n k a c h  nie  będzie  m ó g ł  Korzy
stać.

Z da je  się też, że z tego pow odu g łó w n ie  p o d 
nios ły  k rzyk  w ie lk i  d z ien n ik i  niemiecKie.

Przegląd polityczny.
Kraków, 11 grudnia.

P o dn ieś l iśm y  p rzed  p a ru  dn ia m i  g łó w n y  b łąd  
n o w e g o  p r o j e k t u  p r o p i n a c . y j n e g o ,  
o p ra c o w a n e g o  p rzez  W y dz ia ł  krajowy, a b ę d ą c e 
go obecn ie  p rzed m io tem  ro k o w a ń  w W ie d n iu  — 
a p ozostaw iliśm y  sobie do n a s t ę p n y c h  a r ty k u łó w  
szczegó łow e om ó w ien ie  in n y c h  p o s tan o w ień  pro- 
jeKtu. D o w iad u je m y  się obecnie ,  że i w śró d  pol
sk ich  posłów  w W ie d n iu  p ro jek t  W y d z ia łu  n ie  
tylno n ie  o bu dz ił  en tu zy a zm u ,  lecz p rzec iw n ie  
s i lne w yw oła ł  k ry tykę .  Do D ziennika Polskiego 
bow iem  te leg ra fu ją  z W i e d n i a :  „O pozycya
p rzec iw  p ro j e k tó w  p ro p in ae y jn e rau  znalaz ła  w y 
raz w p o s ta n o w ie n iu  K ola ,  aby w ys łać  do m a r 
sza łka  d e p u ta c ję ,  z łożoną z G o łu c h o w sk ieg ) ,  
A b rah a m o w ieza ,  R o m aszkan a ,  by takow a z w ró 
c iła  uw ag ę  m a rsz a łk a  iż p ro je k t  W y d z ia łu  k ra 
jow ego  z u p e łn ie  n ie lc iczny , o p ra c o w a n y  niżej 
wszelkiej k ry tyk i ,  j e s t  n ie  do przyjęcia. D eputa-  
cya  ta  m a w yrazić  p rz ek o n an ie ,  że p ro je k t  r z ą 
dow y daw n y  je s t  lepszy, niż o becn y  w ydzia łow y. 
D ep u tacy a  ta w kilku p u n k ta c h  s taw ia  n a jw a ż n ie j 
sze za rzu ty  p rzec iw  p ro jek to w i" .

Z drugie j znów  s t ro n y  d ow iad u jem y  się ,  że 
rząd  sam  zaczyn a  się p rzek o n y w ać ,  iż n a  do 
ty chcz aso w p j d ro dze  n ie  m o ż n a  szukać  rozw ią 
zania tej sp ra w y  i d la tego sk ła n ia  się p od ob no  
do tego, żeby zn ies ien ie  p ro p in ac y i  i j e j  w y k u p n o  
oprzeć  na  s a m y c h  o p ła tac h  s z y n k a r s k ic h  — co 
by łoby  is to tn ie  n a j le p sz e m  z a ła tw ie n ie m  rzeczy.

Z  R a d y  państw a.
P rzy  o b rad sch  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  nad  

ty tu łe m  „zarząd  cen tra ln y  m in is te r s tw a  h a n d lu "  
zab ie ra ł  g ło s  A b r a h a m o w i c z  om aw ia jąc  s to 
su n k i  tak z w a n e g o  ga licy jsko -ad ry a tyck ieg o  związku 
ta ry fo w eg o  d la  sp i ry tu su .  M ów ca przew iduje ,  że 
sk u tk ie m  now ej u s taw y  go rze ln ia n e j  w yrab iać  się 
będzie  w A u s t ry i  zn aczn ie  w ięcej sp i ry tu su ,  niż 
tego w y m a g a  k o n su m e y a  p ańs tw ow a. L eży  więc 
w in te res ie  p ań s tw a ,  aby sp i ry tu s  aus t ryack i  zn a 
lazł zby t w yw ozow y przez  Riekę, co tylko przy 
p e w n e m  o bn iżen iu  ta ry fy  n a s tą p ić  może. Mówca 
więc w zyw a rząd, aby  w ty m  k ie r u n k u  poczyn ił  
s t a r a n i a ;  n ie  m nie j ,  aby  w p ły n ą ł  n a  zarządy  
kole jowe i zm us i ł  je  do w p ro w a d z e n ia  w ru c h  
n a leży te j  ilości w ag on ów  c y s te rn o w y c h .

N a  rezo lucyę  a c h a u p a ,  d o m a g a jącą  się re- 
wizyi p rzep isó w  ru c h u  ko le jow ego  n a  ko le jach  z 
A u s try i  do W ę g ie r  p ro w a d z ący ch  i t r ak ta tó w  
c ło w o -han d lo w ych  z W ę g n m . i ,  o d p o w iad a  m i n i 
s te r  B a c ą u e h e m ,  że rząd  sam  w idzi po trze  
bę re fo rm y  cłow o h a n d lo w y c h  s to su n k ó w  z W ę 
g ram i i po d ją ł  z n im i roko w an ia ,  k tó re  je d n a k  
są je szcze  w toku. Po ich  u k o ń c z e n iu  w prow adzi 
rząd  w p rzep isy  o ru ch u  kolei au s t ry ack o -w ęg ie r -  
sk ich , n ie  m nie j  w s to su n k a c h  c ło w o -b a n d lo w y c h  
obu po łów  m o n a rc h i i  o d p o w ie d n e  re fo rm y .

P rzy  u k ład a n iu  przysz łego  b u d że tu  kolei p a ń 
s tw o w y c h  rząd  p osta ra  się o to, aby m ogły  być 
n a b y te  n o w e  w ag o n y  c y s te rn o w e .  R ów no cześn ie  
poleci m in is te r s tw o  h a n d lu  k o l e i  K a r o l a  L u 
d w i k a  s p ra w ie n ie  tak ich  w ago nó w  dla w ywozu 
sp i ry tu su .  N a  zapy ta n ie  d ep u to w a n e g o  N e u w i r th a  
o św iadczy ł  m in is te r ,  iż p ro jek t  u s taw y  o p o b ie 
ran iu  s ta ty s ty c z n y c h  na leży tośc i  zos ta ł  ju ż  w y
praco w an y ,  i będzie  w n ie s io n y m  do R ady  pań  
s taw  po fe ryach  Bożego N aro d zen ia .

P rz y  ty tu le  „ in sp e k e y a  p rz e m y s ło w a " ,  oświad 
czył się N e  u w i r  t h  z w ie lk iem i s y m p a ty a m i 
dla tej in s ty tu cy i  i żąda ł  zw iększen ia  liczby ins
pek to rów  p rz e m y s ło w y c h .  M in is te r  h an d lu  o d p o 
wiada, że u tw o rzon o  n ow ą  p o sad ę  in s p e k to ra  że
g lug i n a  D unaju  i w m iarę  ś ro d k ó w  będzie  rząd  
zw iększać  liczbę in sp e k to ró w  p rz em ysło w y ch .

Ustępstwo W atykanu  wobec Prus.
Ja k o  i lu s t ra cy a  do n a szeg o  dz is ie jszego  a r ty 

k u łu  „ U k ł a d y  W a t y k a n u  z R o s y ą "  i do 
g ło só w  pism  w a ty k a ń sk ic h ,  w zy w ający ch  n a s  do 
bezw zg lędn ego  zau fan ia  —  n iech  po służy ,  co 
piszą z B e r l in a  z kó ł p a r l a m e n ta rn y c h  do D zien
nika  P oznańskiego ;

„ S p a d ł  n a  n a s  n o w y  cios, a  tem  boleśniejszy , 
że sp a d ł  ze s t ro n y ,  z k tóre j  zw yk le  o b ro ny  ocze
kiw ać zw yk liśm y .

„.Jak w ia d o m o  o tw a rc ie  d u c h o w n e g o  sem ina -  
ry u m  w P o z n a n iu  za le żn em  j e s t  od k ró le w s k ie 
go rozporządzen ia .  S ta n  o b ecny  jes t tak  dla a r-  
cyp as te rza  dyecezyi,  ja k  i d la  k and yd a tó w  t e o l o 
gii r ó w n ie  n ieszczęś l iw y m . A rcy b is k u p  n ie  m oże 
b o w iem  czuw ać  nad  w y c h o w a n ie m  a lu m n ó w ; a 
k a n d y d a to m  u t ru d n io n ą  byw a n a u k a  z pow odu  
kosztów, jakie k sz ta łcen ie  w o d d a lo n y ch  z a k ła 
d ach  (W i i r z b u rg u  lub  M o n a s te rz e )  za sobą  p o 
ciąga. M im o ty c h  tru d n o śc i  d z iw n y m  n a m  się 
w ydaje ,  że K u r y a  w o s t a t n i c h  d n i a c h ,  
ja k  n a m  z ba rdzo  p ow aż n e eo  ź ró d ła  d o n o sz ą ,  na

n o w e ,  a b a r d z o  n i e b e z p . e c z n e  z g o 
d z i ł a  s i ę  k o n c e s y e .  Z goda  m iędzy  rz ąd em , 
a a rc y b i sk u p e m  D in d e r e m  ro zb i ła  się o to, iż 
rząd  w ym agał,  aby  każdy  k a n d y d a t  do p ro fe so r 
sk iego  k rze s ła  w s e m in a ry u m  p o z n a ń s k ie m  tak 
przy o tw arciu , jak i n a  p rzysz łość  o t r z y m y w a ł  
n a p rz ó d  placet r z ąd ow e  —  podczas k iedy ks. 
a reyo iskup  o bs taw a ł  w y trw a le  p rz y  p ie rw sze j 
swej koncesy i ,  w ed łu g  k tó re j  tylko p rzy  o tw a r 
c iu  s e m in a r y n m  p rzy  p ie rw s z e m  ob sad ze n iu  
posad p ro fe so rsk ic h  rząd  m ia ł  p raw o  położyć  
sw oje veto. —  M im o s tan ow cze j  opozyeyi arcy- 
p as te rza  rząd  zdo ła ł  tem i d n ia m i  w R zym ie  
pozyskać  pozw olen ie  n a  swój p ro je k t  — aby  tak  
p rzy  o tw a rc iu  zak ład u  jak  i n a  p rzysz łość  całą, 
m ian o w an ie  profesora  p rzy  p o z n a ń sk ie m  se m in a -  
ryuro  d u ch ow n ern  za lożnem  było  od  p rz y z w o le 
n ia  p ru sk ieg o  m i n i s t r a  ośw iecen ia .

„ C o  t o  d l a  n a s  z n a c z y  i j a k ą  n a m  
k r z y w d ą  g r o z i ,  n i e  p o t r z e b u j e m y  t ł u 
m a c z y ć .  W iem y n a d to ,  i e ju ż  dzisiaj r z ąd  od 
n iek tó ry c h  k a n d y d a tó w  do p ro feso rsk ich  p o sa d  
w y m a g a ł  p o dp isan ia  u p rzed n ie g o  w a ru n k ó w ,  na  
k tó re  s ię  k a p ła n  kato licki ż a d n ą  m ia rą  zgodz ić  
nie może. B y ł  już w y p ad ek  ( n a  Ś ląsku) ,  że się 
p o d an y  k a n d y d a t  n a  w z m ian k o w an e  w a ru n k i  
n ie  z g o d z i ł ;  jakie zaufanie  w ie rn i  b ęd ą  m ie ć  m o 
gli do tak iego , k tó ry  się na  n ie  u iezgodzi i n a  
mocy ich przy jęc ia  m ia n o w a n y m  zostan ie  p ro fe 
so re m  o tw orzy ć  się m ającego  se m in a ry u m  — n a  
to p y ta n ie  sp o łe czeń s tw o  nasze  z ap e w n e  g o d n ą  
zna jdz ie  od p o w ied ź" .

Z  N iem u c.
W e d łu g  d o n ie s ień  w czora jszych  ś ledz tw o  p rz e 

ciw  G effk en o w i o og łoszen ie  je d n e j  części p a 
m ię tn ik a  cesarza  F r y d e r y k a  ju ż  u ko ń c zo n e ,  ale 
n ie  w iadom o leszcze, czy n a  p o d s ta w ie  tego 
ś led z tw a  p rzy jdz ie  do w n ie s ie n ia  skarg i.  R ó w n o 
cześn ie  do n ies ion o ,  że p o s tę p o w a n ie  k a rn e  p r z e 
ciw d z ien n ik ow i K ieler Z tg o p rz e d ru k o w a n ie  
p a m ię tn ik a  tegoż cesarza  z r. 1 8 6 6  zosta ło  w s t r z y 
m ane, pokaza ło  się bow iem  d o w o d n ie ,  że ten  
p a m ię tn ik  b y ł  ju ż  p rz e d te m  w kilku  d z ie n n ik a c h  
og ło szo ny ,  a  n ik t  p rzec iw  te m u  n ie  w y s tę p o w a ł .  
Co do og łaszan ia  obu  p a m ię tn ik ó w ,* z a  co w n o 
szono ska rg i  w im ie n iu  te raźn ie jsze g o  cesarza  
jako spad k o b ie rcy ,  zachodz i w ą tp l iw o ść  czy c e 
sarz  m a  do tego praw o, bo jes t tw ie rd zen ie ,  że 
cesarz  F r y d e r y k  p am ię tn ik i  sw oje o d d a ł  w s p a d 
ku sw ej ż o n :e, a n ie  synow i, że o dp isy  poroz- 
d aw a ł  wielu za u fan ym , osobom że prze to  ca łe  pos tę 
p ow an ie  k a rn e  nie  m a  p raw nej po ds taw y ,  ale z o 
stało  z w ie lką  zaw zię tośc ią  i w rz a w ą  rozpoczę te  
d la  w yw arc ia  chw ilow ej p resy i  i dla p r z y t łu m ie 
nia w szelk iej opozyeyi p rzec iw  w e w n ę t rz n e j  p o 
li tyce kanc le rza .  R ezu lta t  w y b o ró w  do p a r la m e n 
tu  okazał, że sk u t e k  pożądany  osiągnię to .

W alka  p rzec iw  k red y to w i ro sy jsk iem u  w y b u 
ch ła  zno w u  p rzed  k i lku  dn ia m i.  W  zw iązk u  z tą 
te n d e n c y ą  zdaje się być  n ie s p o d z ie w a n e  w cale  
p o d n ie s ie n ie  s topy  p ro cen tow e j  w b a n k u  n ie 
m ieck im  z 4 n a  4 ł/ s , a  z 4 ł/ t  n a  5  w lo m o a r-  
dzie.

B ia ła  księga niemiecka o stosunku N iem iec do 
A ft yki.

P rz e d ło ż o n a  p a r la m e n to w i  n ie m ie c k ie m u  k s ię 
g a  b ia ła  za w ie ra  d o k u m e n t a ,  odnoszące  się do 
sp raw  a f ry k ań sk ich  za czas od 5  m a ja  do 4 g r u 
d n ia  b. r. S ą  tam  4 4  d o k u m e n ta ,  m iędzy  n ie 
mi 21 sp ra w o z n a n  g e n e ra ln e g o  k o n su la  n ie m ie c 
kiego w Zanzibarze .

N a jw a ż n ie jsz y m  d o k u m e n te m  je s t  n o ta  kanc le 
rza  z 6  pąźd z ie rn ik a  b. r., w  której n a g a n ia  po
s tę p o w a n ie  n iem ieck ieg o  T o w a rz y s tw a  w sch o d n io -  
a f ry kań sk ieg o  p rzy  za tykan iu  c h o rą g w i.  To T o 
w arzy s tw o  zaw arło  było  u m o w ę  z s u ł t a n e m  zan- 
z ibarsk im , n a  m ocy której o t rz y m a ło  a d m im s t r a -  
cyę w m ia s ta c h  p o r to w y c h  n a  la t  50 . Otóż za
prow ad za jąc  tę a d m in i s t r a c j ę ,  ob u rzy ło  sw ojem  
zucl w a ls tw em  k ra jow ców . B ism a rk  z g a n i ł  to p o 
s tę p o w a n ie ,  tw ie r d z ą c , że w y w ieszan ie  w ła sn y c h  
T o w a rzy s tw a  ch o rąg w i n ie  by ło  s to so w n em , a n a 
w et  nie zg adza ło  się z p ra w n ą  p o d s ta w ą  um ow y, 
bo a d m in is i r a c y a  m ia s t  po rtow ych  p o w in n a  się 
odbyw ać  z u szan o w a n iem  zw ie rzchn icze j  w ładzy  
s n ł ta n a  i w jego  im ien iu .  T o w arzy s tw o  p o w in n o  
było  w o bec  s łab y ch  s i ł  n ie m ie c k ic h  n a  o w em  
w yb rzeżu  u w zg lęd n iać  w sze lk ie  k ra jo w e  z a p a t ry 
w an ia  i p rzez  z ręc zn e  o b ch o d zen ie  się z s u ł t a 
nem  i z jego  u rz ę d n ik a m i s ta ra ć  się w yzyskać  
ich  n a  sw oją  korzyść .  P rz y  z a p ro w a d z a n iu  tej 
a d m in i s t r a c j i  i przy  z a ty k a n iu  c h o rą g w i  T o w a 
rzy s tw a ,  k iedy  lu d n o ść  m ie jscow a  się o p i e r a ł a — 
a u rz ęd n ic y  s u ł ta n a  zac h o w y w a l i  się co n a jm n ie j  
o b o ję tn ie ,  jeżeli n ie  wrogo, w ó w czas  o k rę ty  w o 
j e n n e  m a ry n a rk i  n iem ieck ie j  w sp ie ra ły  czy n n ie  
T o w a rz y s tw o ;  k a n c le rz  g an i  to p o s tęp o w an ie  ko
m e n d a n ta  e skadry .

T o w arzy s tw o  n iem ieck ie  w za c h ła n n o śc i  swej 
i zuchw ałe j  z a rozu m ia ło śc i  p rzy p u sz cza ło ,  że k r a 
jow cy u leg n ą  p rzed  s a m ą  p o tęg ą  im ien ia  n ie m ie c 
kiego, —  że i od o s łoną  d w u  czy t r z ech  o k r ę 
tów  w o je n n y c h  po d  p o zo rem  a d m in is t r a c y i  p o 
trafią  za> a rn ą ć  pod sw oje fak tyczn e  p an o w a n ie  
całe w yb rzeże .  I  p rze raeh o w al i  się g rubo .

Ze sp ra w o z d a ń  kon su la  z d n ia  4  p a ź d z ie rn ik a  
d o w iadu jem y  się. że podczas k ró tk ieg o  p a n o w a 
nia te raźn ie jszego  s u ł t a n a  żyw io ł  a rabsk i n a  s t a 
ły m  lądzie, s tanow iący  ta m  ś ro d e k  cy w il izacy jny  
i będący  p o d p o rą  rząd ów  su ł ta ń s k ic h ,  u su w a  się  
coraz więcej z pod w p ły w u  s u ł t a n a , a te m  s a 
m e m  s ta je  w rogo do N iem c ó w , —  a  ze s p r a w o 
z d a n ia  z d n ia  2 2  p a ź d z ie rn ik a  z n o w u  d o w ia d u je 
m y się, że n ie jak i  B u sz ir i  z a w ła d n ą ł  n a d  k ra jo w 
cam i i zam ierza  u tw orzy ć  ud z ie ln e  p ań s tw o ,  n i e 
zależne od su ł tan a ,  t r z y m a ją c e g o  z o b cym i p r z y 
byszami.

Otóż to p o d k o p a n ie  pow agi s u ł ta n a  je s t  s k u 
tk iem  b ru ta ln e g o  p o s tę p o w a n ia  T o w a r z y s tw a  n ie 
mieckiego.

K s ię g a  b iała  z aw ie ra  dalej d o k u m e n ta  o u k ła 
d ach  z F r a n c j ą ,  W ło c h a m i ,  P o r tu g a l i ą  i p a ń 
s tw e m  K ongo  co do udz ia łu  we w spólnej akeyi, 
rozpoczęte j  ju ż  przez N ie m c y  i A ng lię  w celu 
s t łu m ie n ia  h an d lu  n iew o ln ikam i.

Z ty c h  d o k u m e n tó w  pokazu je  się, że kanc le rz  
n ie  bardzo  zdaje  się być  sk ło n n y m  do an g a ż o w a 
n ia  s i ł  n ie m ie c k ic h  na  d a le k im  w schodz ie  w in 
te res ie  ba rdzo  n iez rę c z n e g o  T o w arzys tw a  w s c h o 
d n io  a f ry kań sk ieg o ,  zw łaszcza  że w sp ó lna  z A n 
glią  b lokada w y brzeży  m a  się o g ran iczy ć  w y ł ą 
czn ie  do p rze szk ad z an ia  w ywozow i n ie w o ln ik ó w — 
a p rzyw ozow i bron i ,  z e w g lę d u ,  że in n e  p a ń s tw a  
nie k w a p ią  się wcale do w spó lne j p racy ,  a F r a n -  
cya, chociaż od  siebie w y s ła ła  n a  ta m te  wody
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k ilka  o k rę tó w  dla p rz e rw a n ia  h a n d lu  n ie w o ln ik a '  
mi, ale  o d m ó w iła  obu  p a ń s tw o m  b lo k u ją c y m  p ra 
w a  p rz e g lą d a n ia  ok rę tów ,  p ły n ą c y c h  pod flagą 
f r a n c u s k ą ,  czy n ie  w iozą  n ie w o ln ik ó w ;  jedy n ie  
k o n tro la  co do b ro n i  je s t  p r z y z n a n ą .

W e d ł u g  o s ta tn ich  w iadom ośc i z Z a n z ib a ru  w a l
k a  z k ra jo w cam i p o d  d o w ó d z tw e m  B uszirego , wy- 
b y c h ła  zaw zięc ie  n a  now o.

Z  Petersburga.
Nowoje W r. zaznaeza  n a s tę p u ją c ą  k o re s p o n -  

d e n c y ę  z W a r s z a w y :
„W ia d o m o ść  o p rz e d s ta w ie n iu  w Radzie  p a ń 

s tw a  p ro je k tu ,  n o rm u ją c e g o  w iek  p o rs o n a lu  są 
dow ego, w y w oła ła  w y ją tk o w ą  se n sa cy ę  w w a r 
sz a w sk im  o k ręg u  s ą d o w y m . G dy  w ro k u  1 8 7 6  
w p .o w a d z a n o  w k ra ju  tu te j s z y m  re fo rm ę  s ą d o 
wą, w y d a n o  z ro z p o r z ą d z e n ia  m in is t r a  sp raw ie  
d liwości h r .  P a h le n a  s p e c y a ln ą  in s t ru k c y ę  w 
s p r a w ie  d o p e łn ia n ia  p e rso n a lu  izby sądow ej i s ą 
d ó w  o k rę g o w y c h ;  zg o d n ie  z tą  i n s t r u k c y ą  g o 
d n ośc i  cz łon kó w  sąd u  w je d n e j  p o łow ie  obsadza
no R o sy an am i ,  p rz e n ie s io n y m i  z g u b e rn i j  w e w n ę 
t r z n y c h ,  w d ru g ie j  zaś  P o l a k a m i ; ty c h  o s ta tn ic h  
w y b ie ra n o  ae zw ijan y c h  m ie js c o w y c h  in s ty t u c j i  
s ą d o w y c h  i o d d a w a n o  p ie r w s z e ń s tw o  bardziej 
za s łu żo n y m , a z a te m  lu dz io m  s ta rszeg o  w ieku . 
O tóż  dzis ia j ci o s ta tn i  doszl i  już  po w ięk 
szej części do 6 0  ro k u  życia ,  a za tem  do k re s u  
la t  ozn aczo n e g o  w n o w y m  pro jekcie ,  ro zu m ie  się 
w ięc ,  że n o w e  p ra w o  d o tk n ie  p rz ed ew szy s tk iem  
lu d z i  z te j ka tegory i ,  k tó ra  b y ła  o g n iw e m , łączą 
cem  p o p rz e d n ie  t r y b u n a ły  z te r a ź n ie js z e m i  ins ty -  
tu c y a m i  sąd o w em i .  Ozy dz ia ła lność  m ie jsco w ych  
s ą d o w n ik ó w  s łu ż y ła  in te r e s o m  „ z e s p o le n ia 14, czy 
p rz e c iw n ie  op ó ź n ia ła  t e n  p ro ces  —  tego  rozs trzy  
gać  n ie  chcę ,  to ty lko  j e s t  fak tem , że ludz ie  ci 
w d z ie d z in ie  p ra w a ,  a zw łaszcza  w s to so w an iu  
u s taw y  h y p o te c z n e j  i k o d e k s u  N a p o le o n a ,  o d zn a 
czali się g r u n t o w n ą  zn a jo m ośc ią  p r z e d m io t u 14.

R y sk i W ie s tn ii  zam ieszcza  w iadom ość ,  że g ł ó 
w n y  zarząd  do s p r a w  p ra s o w y c h  o d ją ł  w g ra n i  
cach R o sy i  d e b i t  w y d a w a n e m u  w B e r l in ie  p rzez 
b a ro n a  von  G r o t h u s a  d z ie n n ik o w i  Deutsc e 
Post. D z ie n n ik  t e n  b y ł  bard zo  p o c z y tn y  w pro- 
w in c y a c h  b a ł t y c k i c h ; rzec  m ożna ,  iż b y ł  o n  g ł ó 
w n y m  o rg a n e m  n iem ieck ie j  lu d n o śc i  tych  pro 
w incy j .  D z ie n n ik  t e n  n i e u s t a n n i e  w y s tę p o w a ł  
p rze c iw k o  rusyflkacyi i ostro  k ry ty k o w a ł  d z ia ła l
no ść  rządu  rosy jsk iego  w p ro w in cy ac b  b a ł ty c k ic h :  
w szak że  c z y n i ł  to tak  z rę czn ie ,  iż d o tąd  n ie  by ł 
zakazan y  w Rosyi.  B a ro n a  G ro th u s a  n azyw ają  
m a ły m  H e r c e n e m  k ra ju  ba łty ck iego ,  jakko l
w iek  n ie  p o s ia d a  on  an i  teg o  c h a ra k te ru ,  an i 
ta l e n tu ,  j a k im  o dzn ac za ł  s ię  z n a k o m i ty  e m i g r a u t  
rosy jsk i .

Jo u rn  de S t. Pet zw raca  uw agę  n a  ro z m a i to  
fa łszy w e  wieści, ro z s iew an e  w p ras ie  z ag ran iczn e j  
ce le m  zac h w ia n ia  zaufan ia  do po ko jow ych  in te n -  
cy i R >syi. D o lei k a te g o ry i  zalicza m in is te ry a lD j  
d z ie n n ik  ro s y jsk i :  w iadom ość  d z ie n n ik ó w  nie  
m ieck ich ,  jako by  pożyczka  ro sy jsk a  zac iągn ię tą  
b yć  m ia ła  na  ce le  w o j s k o w e ; w iadom ości p o d a 
n e  w  D a ily  Telegraph  o ta jn y c h  n a ra d a c h  wo
je n n y c h  n a d  z a p ro w ia n to w a n ie m  W a rs z a w y  na  
w y p ad ek  o b l ę ż e n ia ; w reszc ie  pog łoskę ,  puszczo 
n ą  w św ia t  p rz e z  Times, ja k o b y  rząd rosy jsk i 
m i a ł  b u d o w a ć  m o s t  p o n to n o w y  n a  D u n a ju  pod  
B  e n  L W  k o ń c u  Journ . de S t. Pet. p o lem izn je  
z d z i e n n i k a m i  n ie m ie c k ie m i ,  k tó re  o d rad za ją  p u 
b liczności n a b y w a ć  w arto śc iow e  p ap ie ry  rosy jsk ie  
i z a z n a c z a  tę  c h a ra k t e ry s ty c z n ą  z m ia n ę  w g ło 
sa c h  p o le m ic z n y c h  p ra sy  n iem ieck ie j ,  k tó r a  wy- 
Btępując p rze c iw k o  w ar to śc iom  ro sy jsk im  n ie  
śm*« ju ż  p ra w ić  o eko no m iczn e j  ru in ie  Rosyi 
g d y ż  z d a n ie m  o rg an u  p. G ie rsa  fak ta  s t w i e r 
dzają  p rzec iw n ie ,  że R osya  rozw ija  s ię  e k o n o 
m ic z n ie  i p r a g n ie  pokoju, k tó ry b y  jej z a p e w n i ł  
n ad a l  t e n  rozw ój.

Z  Parysa.
W  ty ch  d n ia c h  o d b y ły  się we F r a n e y i  w 

d w ó c h  m ie js c a c h  w y b o ry  n a  d e p u t o w a n y c h : w 
d e p a r t a m e n c ie  V a r  i w  dep .  A r d e n n e s .  
C h a ra k te ry s ty c z n e m  jes t,  i w  obu  d e p a r t a m e n 
ta c h  u b iega ją  się o m a n d a t  ty lko re p re z e n ta n c i  
s k r a jn y c h  s t r o n n ic t w  p o l i ty c zn y c h .  P ra s a  f r a n 
c u sk a  szczeg ó ln ie  in te re s o w a ła  s ię  w y b o ra m i  w 
d e p .  T a r ,  z n a n y m  ze sw eg o  ra d y k a l iz m u  O 
m a n d a t  u b ie g a ło  s ię  ta m  d w ó c h  r a d y k a l i s t ó w :
F  o u r  o u x  rad y k a l is ta  z obozu  C l e m e n c e a u ,  
i C l u s e r e t ,  b y ły  c z ło n e k  k o m u n y  z rok u  1871 . 
Z w yc ięży ł  te n  o s ta tn i ,  k tó re g o  w y b ra n o  1 4 .7 7 6  
g ło sam i ( n a  8 3  9 6 2  w y b o rcó w )

W  d ep .  A r d e n n e s  g ło sy  rozs trze l i ły  się p o 
m ię d z y  C i e r n e  n t ’e m ,  także  b y ły m  cz łon k iem  
k o m u n y ,  a A u f f r a y ,  m o n a rc h is tą ,  tak  iż za 
cho dz i  p o t r z e b a  śc iś le jszy ch  w y b o ró w . .

C e n t r a ln y  k o m i te t  im p e ry a l is ty c zn y  ogłosił  
„ w y ja ś n i e n ie 14, z ak raw a ją ce  na  odezw ę do narodu, 
w  k tó re j  po raz  s e tn y  p o w ta rza  z a p a t ry w a n ia  po
l i ty c z n e  b o n ń j ł t r ty s tó w ,  p ow o łu jąc  się n a  w o lę  
lu d u  i n a  j e d y n ie  k o m p e t e n tn e  k ry t e ry u m  w ł a 
dzy  zw ie rzch n icze j  —  plebiscyt. W  odezw ie  te ' 
z a s łu g u je  n a  u w a g ę  j e d e n  us tęp ,  w s u n ię ty  w i 
doczn ie  w celu w y t ło m ac zen ia  p r z y m o r z a  bona-  
p a r ty s tó w  z b u la n ż y s ta m i  oraz e w e n tu a ln e g o  ich 
p rzy m ie rza  z ro ja lis t  mi.

U zn a jąc  zasady  p le b is c y ta rn e  —  p o w iedz ian o  
w ty m  w s tę p ie  —  p ra g n ą c  p o d p o rzą d k o w ać  for
m ę  r z ą d u  woli n a r o d u ,  i m p e r y a l i ś c i  z a p e 
w n i a j ą  s w e  p r z y m i e r z e  k a ż d e m u  —  
b e z  w z g l ę d u  n a  j e g o  p o c z ą t e k  i j e g o  
c e l e  —  k t o  t y l k o  o t w a r c i e  i s z c z e r z e  
o d w o ł u j e  s i ę  d o  n a r o d u ,  ściśle  t r z y m a ją c  
się z a sa d  p le b i s c y ta rn y e h ,  k tó re  n ie  poniżają  ż a 
d n e g o  s t ro n n ic tw a ,  an i  n ie  sp rz e c iw ia ją  się ża 
d n y m  p rz e k o n a n io m  osobistym .

O d ezw ę  tę  podp isa ło  k ilkanaśc ie  n a jw y b i tn ie j 
s zy ch  osob is tnśc i  z obozu b o n a p a r ły s to w sk ie g  ..

C oraz częściej o d b y w a ją  się te raz  we F ra n ,  i 
z e u ra n ia  bu lanży s to w sk ie ,  n a  k tó r y c h  pau u je  z w y 
kle n ie s ły c h a n a  w rzaw a, a n ie ra z  p rz y c h o d z i  do 
bójek.

W  ty c h  d n ia c h  w S a i n t - D i e w dep .  W  o- 
g  e z ó w o dby ło  się nadzw ycza j  ha ła ś l iw e  zeb ran ie ,  
n a  k tó r e m  p rzem aw ia l i  na jlepsi m ów cy  bu lanży-  
s to w s c y  L a g u e r r e  i L & i s a n t ,  k tórzy  z s i łą  
a takow ali  po li tykę  F l o q u e t ’a i F e r r y ’e g o .  
N a  z e b ra n iu  by ło  przesz ło  6 0 0  osób —  w k o ń 
cu  u c h w a lo n o  rezo lu cyę ,  d o m a g a ją c ą  się ro z w ią 
za n ia  I z b y  i rew izy i  ko n s ty tu c y i .  M a n i fe s tac y e  
u liczne  t r w a ły  d ług o  je szcze  po zam k n ięc iu  z e 
b ra n ia .  W  końcu  p rzysz ło  do bójki, podczas  k tó 
rej policya a r e s z to w a ła  kilku b u lanżys tów .

W  E p i n a l  ró w n ież  m ia ło  się odbyć  z g r o m a 
dzenie ,  zw o ła n e  p rzez  L a g u e r r e ’a,  ale s t ro n 

nicy  rząd u  p rzeszkodz il i  tem u .  P rz y s z ło  do w ie l
kiej w rzaw y i policya o p ró ż n i ła  sa lę . . . .

N u  m a  G i l l y  w liście, w y s to s o w a n y m  do 
L a g u e r r e ’a, a og ło szo n y m  w k i lk u  d z ie n n i 
kach  z rzuca  z s ieb ie  w sze lką  odp ow ied z ia lno ść  
za  tre ść  znane j książki M es dossiers, tw ierdząc , 
i i  m c  b ra ł  ż ad n eg o  ud z ia łu  w u ło ż e n in  tej k s ią 
żki, a  naw e t  p rz e c iw n y m  b y ł  tej p u b lik acy i . . .

Przesilenie gabinetowe w  H iszpanii.
W czora jsze  d ep esze  p r z y n io s ły  w iado m o ść  o 

p r z e s i l e n iu  m iu is te ry a ln e m  w H iszp an i i ,  k tó reg o  
spod z iew an o  się  już od pa ru  ty g o d n i .  Za g łó w n ą  
p rz y c zy n ę  p rze s i le n ia  uw ażać  należy  b ra k  k a rn o 
ści w oboz ie  po l i ty czny m , k tó ry  p o d t r z y m y w a ł  
g a b in e t  S a g a s t y .  G łosy  cz ło n k ó w  w iększości 
ko r tezó w  ro zp rószy ły  się z pow o du  ró żn icy  w za
p a t ry w a n ia c h  n a  r e f o rm ę  wojskową, p ro je k to w a 
n ą  prpez m in is t r a  w o jny  C a s  s o l ę  Dla z b a d a 
n ia  p ro jek tu  C a s s o l i  i k red y tó w , ż ą d a n y c h  na' 
ce le  w ojskow e p rzez  rząd ,  I z b a  zamii n o w a ła  ko- 
misyę, sk ła d a jącą  się p ra w ie  w p o łow ie  z c z ło n 
ków, n a leż ący ch  do opozycy i:  W s k u t e k  tego  m i 
n is te r  w o jny  O a s s o l a  i m in is te r  sk a rb u  P  u i g- 
c e r v e r  pod a li  s ię do dym isy i . '  Dwaj in n i  m i
n is trow ie  ró w n ie ż  zagrozili  d y m isy ą  —  w obec  
tego S a g a s t a  p os tan o w i ł ,  a b y  ca ły  g a b in e t  p o 
d a ł  się do dym isy i .  W sze lak o  n ie  j e s t  to is to tne  
p rzes ih  n ie  po li tyczne ,  g d y ż  k ró lo w a  p  w ierzy ła  
Sagaśc ie  u tw o rze n ie  n ow eg o  g a b in e tu ,  tak , iż o 
z m h n i e  w k ie ro w n iczy ch  za sad ach  po li tyki h i 
szpańsk ie j  n ie  m oże  być m o w y ; k o n se rw a ty śc i  
n ie  inaią  żad ne j  szan ey  w zięc ia  ud z ia łu  w r z ą 
d ach .  U t r z y m u ją  n aw e t ,  że S ag as ta  zadow olony  
j e s t  z p rzes ilen ia ,  gdy ż  pom iędzy  m in is t ram i  za
cho d z iły  p e w n e  ró żn ice  w z a p a t r y w a n i a c h ; o be
cn ie  zaś p reze s  g a b in e tu  sp o d z ie w a  się  dobrać  
sob ie  k o legó w  w le n  sposób, aby  rz ąd  b y ł  w ię 
cej je d n o l i ty m .  J e d n a k ż e  p reze s  now ego  g a b in e 
tu  oędzie  m ia ł  t r u d n e  z ad an ie  w y tw o rzyć  j e d n o 
litą  i k a rn ą  w iększość  p a r l a m e n t a r n ą  k tó rab y  go 
w każde j chw ili p o d t r z y m a ć  m ogła .  Z n a w c y  s to 
s u n k ó w  h is z p a ń s k ic h  u t r z y m u j ą ,  iż w iększość  
kortezów je s t  z b y t  z b a ła m u co n ą ,  z a p a t ry w a n ia  
p o l i tyczn e  zb y t  Fozproszone, opo zycy a  z b y t  s :Ina 
aby ła tw o  było  k ie ro w a ć  Izbą.

W e d łu g  o s ta tn ie j  d e p e sz y  z M a d r y tu  now y 
g a b in e t  m a  się u k o n s ty tu o w a ć  m n ie j  więcej w 
ten  s p o s ó b :  p rez e s  g a b in e tu  — S a g a s t a ,  m in .  
w o jn y  — O h i n c h i  l l a ,  m in .  m a r y n a rk i  —  
A r i a s ,  m in .  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  O a n a 1 e- 
j a s ,  min. sk a rb u  V e n a n c i s  G o m e z  l ub t eż 
E g u i l o r ,  m in . s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  A r m i j o , -  
m in . sp raw ie d liw o śc i  C a p d e p u ,  m iu .  ro b ó t  
p u b l ic z n y c h  — B e a r r a  Y e r a g u a ,  m in .  ko- 
lonij —  X i q u e n n a .  N ie p e w n o ś ć  zachodz i tak
że co do  m in is t r a  w ojny .  W  k a ż d y m  raz ie  są to 
m n ie j  więcej te sam e  żyw io ły , z j a k i c h  s k ł a d a ł  
s ię  u s tę p u ją c y  g a b in e t .

Z  B u lg a ry i.
W  so b ra n iu  d. 8  b. m. p rz ed łu ż o n o  w n io sek ,  

p o d p isan y  p rzez  81  posłów , z ż ą d a n i e m ,  aby  so- 
b ran ie  uch w ali ło ,  że d z ie ń  6 w rześn ia ,  ( p a m ię tn y  
d z ień  uu ii  z R u m e l ią  W sc h o d n ią )  —  i d z ie ń  7 
l is top ada  (dzi ?ń b itw y  pod S liw n ieą )  m ają  być o b 
c h o d z o n e  ja k o  ś w i ę t a  n a r o d o w e .  M iędzy  
p o d p is a n y m i  jes t  s iedm iu  m u z u łm a n ó w .

O sta tn i  N ord  zaznacza  z z ad ow u len iem  , że w 
os ta tn ie j  w rza w ie  d z ien n ik a rsk ie j  K oeln Ztg. 
p rz y z n a ła  N ie m c o m  rolę p o ś r e d n ik a  m iędzy  A u- 
s t ry ą  a Rosyą, aby do p ro w ad z ić  do  o d g ra n ic z e n ia  
s fe r  d z ia łan ia  tych  p a ń s tw  n a  p ó łw y sp ie  b a łk ań -  
sL im. Z tego  w y sn u w a  ten że  d z ien n ik  p r z y p u s z 
czenie ,  ;ż dalsze t rw a n ie  o b ec n eg o  „ re w o lu c y jn e 
go'4 s tan u  w B u łg a ry i  za leżne  j e s t  od oko liczno
ści, k tó re  od woli N ie m ie c  w ca len ie  za le żą ,  ale 
n ie  mów i n ic  bliższego o ty c h  o ko licznośc iach .

im i  p' i j j ł  i v ~  m u ■ i  njw m. i 1.11 j.il w

Jubileusz Riegera.
U ro czy s to ść  ku u czczen iu  7 0  u ro d z in  R i e g e 

r a  rozpoczę ły  się w P r a d z e  w  n iedz ie lę  w ieczór 
p rz e d s ta w ie n ie m  w „ n a ro d n im  d .v a d lo .“ do k tó
rego  w z n ies ien ia  R ie g e r  nie m ało  s ię  przyczynki'. 
P rz e d s ta w ie n ie  sk ład a ło  się z u w e r tu r y  D w o r /u k a  
p. t. „ D y m i t r , 14 z p ro logu  M u z i  k i  i obrazu 
z żyw ych  osób, poczein c h ó r  o p e ro w y  o d śp ie w a j  
h y m n  czeski j ,Kde d o m ow  m ó j ,14 n a  k o f r u  o d e 
g ra n o  o pe rę  B lodeka „ U  s t u d n i . 14 P o jaw ien ie  sie 
so le n iz a n ta  w loży po w itan o  b u rz ą  oklasków”. 
W  p o n ie d z ia łe k  z ran a  z jaw iła  się w m ieszk an iu  
R ie g e ra  d e p u ta c y a  z b u rm is t r z e m  P ra g i  na  czele 
i w ręc zy ła  m u  w  im ie n iu  n a ro d u  czeskit-go p o- 
d a t e k  1 1 0  t y s i ę c y  z ł r .  G łębo ko  w z ru sz"n y  
podz iękow ał  R ie g e r ,  p ro sząc  j e d n a k  o czas do 
n am y s łu ,  na  jak i cel użyje  tego p o d a rk u  n a ro d o 
wego, gdy ż  m a n a d z ie ję ,  że on  i je g o  ro d z in a  
p o trzebow ać  go  n ie  będą.

N a s tę p n ie  u d a ł  się R ie g e r  do w sp an ia le  p rz y 
b rane j sali ra tu szow ej gdz ie  oczek iw a ła  go re p re -  
zen ta cy a  m ia s ta  i p rzesz ło  1 5 0  d epu tac y i  ze 
w szy s tk ich  s t ro n  kraju. G d y  u c ich ły  en tuzy ae ty  
czue  okrzyki „ S la c a ! -4 p rz e m ó w i ł  do R o g e r a  
b u rm is t rz  Scholz w im ien iu  r e p r e z e n ta c j i  miasta, 
T o m e k  zaś w im ien iu  d ° p u ta c y i ,  k tó re  w ręczy ły  
s ęd z iw em u  so len izau to w i w sp a n ia łe  ad resy .  l)e-  
p u tacy e  w zno s i ły  o k r z y k i : „ N ie c h  żyje  nasz  j e 
d y n y  p rz e w ó d ca  , nasz  oj ci- c, nasz  n iezw y c iężo 
n y !11

W  p rz e m ó w ie n iu  sw ujem  w y łu szez a ł  R .ege r  
sw oją  po li tykę  , na  d ośw iad cze n iu  o p a r tą  i zw ra  
cając się do d e p u tac y i  r z e k ł :  „ W ra c a jc ie  do  d o 
m ów  w a szy ch  i pow iedzc ie  ty m , k tórzy  was tutaj 
p r z y s ł a l i : R ie g e r  b y ł  zawsze w ie rn y m  s łu g ą  sw e 
go n a ro d u  i zachow a m u  w ie rn ość  do o s ta tn ieg o  
tch n ie n ia .  S o l id a ry zo w an ie  się z m oją  po li tyką  
w in ien  n a ró d  okazać n ie  ty lko  w o w acyach  i s ło 
w ach , ale tak że  w c z y n a c h . “ P o te m  p rz y s tę p o 
w a ły  do so le n izan ta  w szys tk ie  d e p u ta c y e  kolejuo 
i sk ła d a ły  m u  g ra tu lacye .

M ł o d u  c z e s i  u s u n ę l i  s i ę  z u p e ł n i e  od 
o w a c j i  na  rzecz  w e te r a n a  s taroczesk ie j  par ty i .  
S p raw iło  to n ie p r z y je m n e  n a  ogó ł w rażen ie .  P a r 
l a m e n ta rn y  je d n a k ż e  k lu o  M łodo  C zech ó w  p rz e 
s ła ł  R iege ro w i ad ie3  g ra tu lacy jn y .  W śró d  stosu 
g ra tu la c y jn y c h  ad re só w  zn a jd u ją  się ta kże  g r a t u 
lacye : r a d y  m in is t ró w  P rz ed l i taw i i  od sz lac h ty  
i d u c h o w ie ń s tw a  A u s try i ,  od B n łg a ró w  zam ie 
szk a ły ch  w Rosyi, od C z e c h ó w  za m ie sz k a ły c h  w 
Sofii, w  B u d ap eszc ie  i in n y c h  m ias tach ,  od K oła  
p o lsk ieg o  w W ie d n iu  i t. d. S ta ro czesk ie  d z ie n 
n ik i ,  a w p ie rw s z y m  rzęd z ie  P olitik , w e n tu zy a -  
s ty c z n y c h  a r ty k u ła c h  s ław ią  p rzy w ó dcę  na rod u .  

M o żna  się rozm aic ie  z a p a t r j  wać n a  n iek tó re  e 

p izody  dzia ła lności R ieg e ra  — to wszakże  u zn ać  
t rzeba ,  iż ca łe  życ ie  sw e  pośw ięci ł  on  b e z in t e r e 
so w n ie  z n ie z ło m n ą  w y trw a ło śc ią  p racy  d la  d o 
b ra  sw ego  n a ro d u ,  k tó re  m u  zaw sze  n a jw yższym  
było c e le m ,  s łu sz n ie  w ięc o tacza  go cześć  p o 
w szechn a .

j b i r o m k a .

K r a k ó w ,  11 grudnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 13 b. ni. o godz, 5 po południu. N a po 
rządku dziennym wnioski postawione na posiedzeniu 
poprzedniem a nie za ła tw ione ,  oraz kilka nowych.

Doroczny akt imatrykulacyi nczniów un iw ersy 
te tu  Jagiellońskieg • odbył się wczoraj w głównej 
auli Collegium novum. P rz em aw ia ł  do uczniów r e 
ktor dr. Kasparek. IL-zniów w r. b. na un iw ersy te 
cie jest 1 .2 9 0 ,  w tej liczbie słuchaczów świeżo za 
pisanych 3 50 .

Odczyt. W piątek 14 b. m. o godz. 4 po połu
dniu odbędzie się w sali Rady miejskiej odczyt ks. 
prof. dra Maryaua Murawskiego T J. „ Z a g a d k a  
w i e ż y  E i f f e l a 14. Dochód przeznaczony nu zało 
żenie biblioteki w uniwersytecie  Jagiellońskim dla 
uczniów wydziału  teologicznego. Biletów nabyć mo
żna w księgarni p. Krzyżanowskiego, a w dzień od 
czytu także przy kasie od godz. 2.

Ksiądz dr. Bukowski w niedzielę dn. 16 bm. 
w sali Rady miejskiej o godzinie 4 po południu 
mieć będzie o B z y t  o podróży swej do ziemi świętej, 
oraz o Betleem. Po odczycie nastąpią p rod uk c je  mu
zyczne, wykonane przez Towarzystwo św. W ojcie
cha. P rogram  obejmuje kolendy z X VII wiekn.

W Czytelni akademickiej odbył się wczoraj u- 
roczysty wieczorek ku uczczeniu rocznicy listopado
wego powstania. Na interesujący program wieczoru 
złożyły s i ę : odczyt okolicznościowy akad. Brejskie- 
go. śpiewy chóralne i piękne solo akad. S. Górskie
go. g ia  na fortepianie p. Harasymowicza, wreszcie 
dobra d ek lam ac ja  akad. Grzybowskiego. N a zakoń
czenie wieczorku odegrało siedmin akademików 8; e- 
nę czw artą  z trzeciego aktn „Kordyana*4 Słowac 
kiego. Przedstawienie  to w zupełności zaiowoliło 
słuchaczów.

Zapis ś. p. Teofila Miohalskiego w kwocie 20 
tysięcy  franków nades łany  został już w przeszłym 
tygodnin za pośrednictwem banku  anstro-węgierskie- 
go na ręce prezydenta miasta. — Po zamianie wa
luty uzyskaną została sum a 9 6 1 5  złr., za którą 
tymczasowo nabyte zostaną 5 pro. listy galicyjskie
go zak ładu  kredytowego ziemskiego, aż do dalszego 
postanowienia w tej mierze przez Radę miasta.

Z teatru  Ju tro  we ś r .d ę  w ystąp ią  po raz p ierw 
szy znani już w Krakowie śpiewacy szwedzcy, k tó
rzy w przeszłym roku występami swojemi przepeł
n i l i  salę teatru  i wystąpili parę razy więcej, aniżeli 
zapowiedziano. Obecnie wystąpić mają trzy razy t. j. 
ju tro, we czwartek i piątek, a każdego dnia z no
wym programem.

Towarzystwo śpiewaków składa  się z 6 osób i 
t a k :  pp E r ik s o n ,  Frueholm i Smith (tenorzyści),  
pp. S hill, Loew enm ark . K iudlundh (basiści)

PlaC „na groblach1 ma, być obsadzony drzew 
kami. W ydatek  na ten cel wynosiłby około 5 0 0  złr

Porządki w sieniach domów Od jednego z prze 
eżdżająuych przez Kraków obywateli z W arszawy 

otrzymujemy następujące pismo :
„W szystk ie  większe miasta enropejskie, do któ

rych i Kraków się liczy mają bądź s ta łych szw aj
carów lub stróżów, czuwających w sieniach domów 
i informujących interesantów, bądź dokładne listy 
lokatorów zawieszone w w.ctocznem miejscu. Co do 
pierwszych dwóch rzeczy nie chcę stawiać żądania, 
jako zbyt kosztownych. Sądzę jednak , że rozporzą
dzenie. nakazujące właścicielom wywieszenie listy lo
ka orć Wł- Die obciąży zbytecznie ich budżetu, a przy
niesie niezaprzeczoną w igodę  mieszkańcom, a szcze
gólniej irzejezdnym Dziś sznkanie mieszkania ko- 
gośkolwiek przy uieobecn.ści stróża należy do naj
nieprzyjemniejszych14.

Pogląd  ten najznpełniej podzielamy i nie raz już 
ozyniliśray w tej mierze nwagi.

Znaleziono. H r. J .  M. złożył w policyi książkę 
do nab żeństwa pod tyt „Nabożeństwo katolickie41, 
k tórą  zualazł dnia 4 b. m.

Przyjemna wizyta. W c z u a j  zak rad ł  się z wie
czora do mieszkania Kleinbergerów pod nr. 9 przy 
nlioy Wiślnej pod łóżko nader  niebezpieczny zło
dziej, zostający pod dozorem policyjnym Józef Opyr- 
chał, i gdy jnż wszyscy byli w śnie p og rą żen i , n- 
zbroiwszy się w tasak, chciał wejść do sklepu przy
legającego do mieszkania, lecz przebndził stuknięciem 
właścicieli, którzy złodzieja rozbroili i przytrzymali.

Z Podgórza. Staraniem wydziału Stowarzyszonia 
„SzkolDa pomoc14 odbył się w Podgórzu d. 7 b m. 
w sali miejskiej na dochód nbogiej dziatwy szkol
nej koncert, który pod każdym względem powiódł 
się świetnie. Bardzo licznie zgromadzona publiczność 
w ynagradza ła  wykonawców p ro g ram u : p an n y :  Wł. 
Adapnską uczennicę p. Ostrowskiego, Annę Baruch, 
St. H eum anu  uczennicę Lam per ti’e g o , Skakalską, 
panią M Stengel Tabor, oraz pp Ostrowskiego i 
Siemaszkę rz-sistemi oklaskami tak, że musiano je 
szcze dodawać po każdym nnmerze prodnkeye nad 
program W eczór ten przepędziła publiczność ba r
dzo przyjemnie, co daje rękojmię, że podobne wie
czory i nadal cieszyć się będą dobrem powodzeniem 
terabardziej gdy urządzane będą na tak  piękny cel

Lwów, 10 grudnia  ;Koreep. N . R eform y). Dzi
wna wiadomość nadeszła dzisiaj z K u k i z o w a .  
Oto wczoiaj przytrzymano w cerkwi c h ł o p a , który 
po nabożeństwie z o s t a ł , aby odbić skarbonkę ko
ścielną. Z łapany na gorącym uczynku miał zeznać, 
że ponieważ obecnie już będzie siedział w krymi
nale, więc mu je9t już wszystko jedno , czy dłużej, 
czy krócej — dlatego przyznaje się do winy, i ż t  o 
o e  z w s p ó l n i k a m i  m o r d o w a l i  o w e j  n o 
c y  ks .  T c b ó r z n i e k i e g o , —  jeżeli zaś tak  d łu 
go t a i ł ,  to obawiał się wspólników. Adwokat dr. 
D u lę b a , jeden z obroueów pp. Strzeleckich , wyje
cha ł dzisiaj do Kukizowa.

Galicyjskie Towarzystwo mnzyczue odbyło wczo
raj ioroczne zg rom ad zen ie , na  którem przeprowa
dzono uzupełniające wybory do w ydzia łu  i u c h w a 
lono budżet.  Do wydziału weszli ponownie : dr. Au 
toni M ałeck i ,  dr. E  nest T i l l , J a n  Gzeżowski i dr.  
Łoewenstein. Rewidentami obrano pp. Bardasza, 
Domsa i ?V. Gubrynowicza. Ze sprawozdania zarzą
du dowiaduje uy się, i e  w czerwcu b. r. by ł w To
warzystwie delegat minis ters twa p. Józef Dachs, p ro
fesor wiedeńskiego konserwatoryum i po zbadaniu 
s z c z e g ó ło w c m ^ a f f t tk i c h  działów nauki w tntejszem 
k o n se rw a tc jg ^ ^ ^ B m b le b n ie  się c oiem wyraził.

We z • ^ ^ ^ ■ ł o  się akademickie Towarzystw

naukowe „Kółko naukowe słowiańskie imienia Mi- 
klosicza14. Zgromadzeniu przewodniczył akad. K o- 
s z u t i c z  ( S e r b ,  mówiący do:konale po polsku i 
rnsku),  a narady  odbyły się w obecności rektora 
dra P ię taka , d ra  Kaliny i komisarza policyi. P. Ko- 
szut z w obszernej mowie, wypowiedzianej po czę
ści po po lsku, po częś d po rusku, wykazywał po
trzebę wzajemnego poznania się wszystkich S ło 
wian —  z góry jednak zastrz g ł  się przeciw zarzu
towi „panslawizmu11. Akademicy Polacy żądali, aby 
„Kółko* ni* odrywało się od „Czytelni14. Rusini je 
dnak dowodzili konieczności neutralnego g rn n tn  dla 
nauki. Po żywej dyskusyi polscy akademicy z p e- 
zesem „Czytelni akadem ickiej14 p. Łaszowskim opn- 
śeili zg rom ad zen ie , protestując przeciw zawiązaniu 
„K ó łka44. Przewodniczący uznał jednak S tow arzy
szenie za zawiązane, puczem odczytano s ta tu t  „Kót- 
k a “ , którego eePra jest szerzyć znajomość li teratur 
słowi-ńskich, do czego dążyć będzie przez odczyty, 
w ykłady naukowe o życiu Słowian, założenie b.blio- 
teki i prenua erowanie czasopism słowiańskich

Ju tro  przybywa do L w ow a mistrz M a t e j k o ,  
eelern zapoznania się z w ystaw ą stauropigjańską.

Dzisiaj miało się odbyć walne zgrom adtenie  cze
ladników sz-.wskich. — ponieważ jednak nie posta
rali się o pozwolenie policyi, zgromadzeni - nie przy
szło do skutku.

W sprawie wyborów do żydowskiej Rady w yzna
niowej n a s tąp i ła  ugoda między walczącemi stronami. 
Je  nyra z warunków ugody jest ten, że jednego ro 
ku krzesło prezesa zajmować będzie p Horowitz, 
drugiego dr. Etnil Byk

Dzisiaj wieczorem w ybuchł poż ir  na dworcu ko
lei Karola Ludw  ka, lecz wkrótce go ugaszono.

Z Warszawy. Cesirz. niemiecki Wilh lm II  za 
pośrednictwem konsula w W arszaw ie ,  barona Re- 
chenberga, p rzes ła ł  drowi Teodorowi Henrygowi ze 
swoich p r y w ‘tnych zbiorów wazon ze starej porce
lany saskiej na dowód uznania usług, oddanych oj 
en. zm arłem u cesarzowi Fryderykowi.

Papież przes ła ł za pośredn.ctwom nnneyusza ar 
cybiskupa Galimberti , cesarzowi Franciszkowi Józe
fowi z okazyi jego czterdziestoletniej rcczmcy pano
w ania, pismo z powinszowaniem, oraz artystycznie 
wykonany obraz mozajkowy, przedstawiający Matkę 
Boską z Dzieciątkiem Jezns. Test to kopia z obra
z u ,  malowanego przez Z e g e rsa , malarza holender
skiego XVII wiekn, w ykonana w eławnej w U yeań-  
skiej fabryce mozaiki.

Z Genewy donoszą, iż na wyspie prawej odnogi 
Rodanu k lka domów zaczyna się z >padać. Za po 
mocą pompowania wody podskórnej próbowano wzmo
cnić fundamenty tych domów, lecz daremnie P on ie 
waż nie można wcale przewidzieć doniosłości skut 
ków tych zmian wśród lndności panuje wielki nie
pokój.

Moskiewska dzikość R usską ja  S la rin a  zamie
ściła wspomnienia malarza  W. W tre szc zag in a , tak 
znanego z rodzajowyoh płócien . z czasów ostatmej 
wojny ruskn-tureckiej W spom niejie  to wielce c h a 
rakterystyczne powtarzamy w c a ło ś c i :

„P izyprowadzono — opowiada Wereszczagin — 
do genera ła  S trąkow a dwóch s traszliw ych zbójców, 
Albańczyków, którzy według zapewnień Bułgarów 
w yrzyna‘i dzieci z wnętrzności matek. Generał ka
za ł  ich skrępować mocno : dragoni obrócili ich ple
cami jeden do d ru g ie g '  i związali ich w łokciach 
tak, że zsinieli i ruszyć się nie mogli. Obaleni na 
ziemię Albańczycy, jak dwa tygrysy  spoglą lali z 
podełba na t łu m  otaczających ich Bułgarów , zło 
żony z kobiet i dzieci, wymyślający im. obrzucający 
ich kamieniami i błotem Żołnierz st 'ją"v przy nich 
na warcie, ma się rozumieć, nie przeszkadzał tej 
rozrywce Bułgarów .

„Prosiłem  S t r u k o w a , aby ich kazał powiesić, 
ale nie zgodził się na to, rzekłszy, że nie lubi tego 
podczas wojuy i że nie weźmie na swe sumienie 
tych dwóch zuchów, leoz odda ich Skobelewowi. 
niech ten robi, co mn się podoba.

„ — D' brze —  odrzekłem —  poproszę Michała 
Dyrmtrowicza (Skobelew), ten prawdopodobnie nie 
będzie robił ceregieli

„ —  Co się panu stało  —  zauw ażył S trnkow  —  
źe się pan zrobił tak krwiożerczym? Nie rozumię 
pana.

„W tedy  przyznałi-m się, że nie widziałem dotąd 
jeszcze wieszania i bardzo interesuje  mnie ta  pro
cedura.

„ G iy  nazajutrz przyszedłem popatrzyć na A lbań
czyków, litość mnie zd ję ła ,  szkoda ,  że ich w tej 
chwili nie rozstrzelano. Sunehli całkiem, zsinieli od 
więzów, leżeli na ziemi szepcąc po cichu „am e n 14, 
„ a m e n 4, ich czaimy i fezy były poszarpane, tw a 
rze i g łow y porozbijane , skrwawione od gęstych 
pocisków kam eni, rzucanych z tłum u. Żołnierz po
stawiony ua warcie chodził obojętnie, nie widząc 
potrzeby mięszać się w tę sprawę.

„Skobelew przyjechał nad wieczorem
„Frosiłem  S k o b e lew a , aby kazał powiesić tych 

dwóch rozbójników. Ten o d r z e k ł : „i owszem1* — 
i wezwawszy pułkownika K .,  dowódcę batalionu 
strzelców, polecił m u zwołać sąd polubowny nad 
dwoma pochwyconymi Albańczykami i d o d a ł :

„ —  Aie bądź pan łaskaw kazać ich powiesić.
„ —  S łucham  pana  genera ła  —  brzm iała  odpo

wiedź.
„Sądz 'łem , że spraw a moja w ygrana, tj. że przed 

wyjściem naszym z Adryanopola zobaczę tę egzeku- 
cyę i potem oddam ją na płótnie. Ale s ta ło  się in a 
czej ;  pr/.ed wyjściem znalazłszy obu przyjaciół w 
tern s a m e m , nie do zazdrości p o łożen iu , i zapy
tawszy się „czy ich nie będą  wieszać**, otrzymałem 
odpowiedź „n ie44. Dowiedziawszy się o wyrokn sądn 
polowego, S trukow  poprosił M ichała Dymitrowicza. 
aby nie zabijał tych uwóch k a w a le ró w ; prawdopo
dobnie żyją oni do tej pory i wysławiają  miłosier
dzie władz ruskich.

„Odmalowałem ich w pozie skrępowania.
„Co to je s t?  —  pyta Nowoje W rem ia, przyto

czywszy powyższą re lac ję .  —  Czy przechw ałka  ze 
swego c y n iz m u , czy też wysoki stopień szczerości 
ze strony artysty , który w ym alow ał tyła obrazów 
przeciw w o jn ie , uw ydatniających jego lndzkośó ? 
Ciekawa to jest kwestya i wielu s taw ia  ją  sobie.

„Sądzimy, że znajdzie się tu  i jedno i drugie. 
W rnsskim człowieku uozciwośó i srogośe idzie ręka  
w rękę. a ta  właściwość da się prawdopodobnie 
wytłóinaęzyó dziedzicznością. Bardzo być może, iż 
między przodkami p. Wertszozagin* znajdowali się 
ta ry ,  kłórzy odznaczali się pewną s r o g 'ś : i ą  wzglę
dem poddanych. N aha jka  w sta jn i ,  surowe wyroki 
nad niewolnikami, często w innymi niewinnie, w in
nymi o tyle, że pan sznka ł rozrywki, chcia ł oka
zać, że może być s a m o w ła d n y m ; jest to pospolite 
zjawisko w naszem żyein przeszłam. Popatrzeć po 
smacznym obiedzie, jak ci kochani poddani jęczeć 
będą pod rói g a m i , jak będą miotali się i drgali

kurczowo, to wcale nierzadkie ijawisk:- w życin 
pradziadów naszych. P .  Wereszczagin nic nie w i
nien, jeżeli cechy dziedziczne pewm-j tyrauii p a ń 
skiej wniknęły  w jego krew. One io. cokolwiek a 
może i bardzo wiele, wyjaśniają w jego obrazach. 
Autor odbija się w swoimi stylu, malarz w swoich 
obrazach. W obrazach We,t97.i zagina jego in dy w i
dualność, jego osobistość przebija ogromni0. 44

Małżeństwo Boulangera. Całe St. G erm a;n — 
jak te legrafują  z Pa ryża  —  wielce zaniepokojone. 
Wiadomo, że księżna d ’Uzei,  orleanistka. mająca lat 
46, a milionów 40, pokrywa obecnie znaeznemi su 
mami agitacye bu anży9towskie. Otóż rozeszła się 
po g łoska ,  Ze Boulanger, po rozwodzie z ż o n ą ,  ma 
poślubić księżnę. Przyjaciele księżnej stara ją  się od
wieść ją od szalonego krokn, przedstawiając, że z ro 
biłaby mezalians socyalny i polityczny, a gen e ra ł  
strac iłby  przecież cały n r o k , którym go dotąd o ta
czano.

Z e  S t o w a r z y s z e ń
—  Koło s łowiańskie  w Gzytemi akademickiej w 

Krakowie rozpoczęło w br. trzeci r r k  swego, is;nie- 
nia. Nadzwyczajny rozkwit Koła i pokaźna iieść 
członków du póltura sta dooh dząca, świadczą na j
lepiej o żywotności i o potrzebie Stowarzyszenia, 
którego zadaniem jest krzewić znajomość języków, 
li teratury , dziejów rłowiańskich i ścieśniać 1 ra ter-  
skie węzły między akademikami słowiańskimi w 
Krakowie. Zreiutą są wykluczone wszelkie dysku- 
sye polityczne, a główny i.acisk położouy na kie
runek naukowy.

W tym  c lu utrzymuje Stowarzyszenie liczne cza
sopisma s-łow ańskie, oraz bibliotekę, którą w zboga
ciły  zwiększone zasoby pieniężne K o ła ,  ofiarność 
autorów dzieł tyczących się Słowian izezyzny, oraz 
dary Czytelni i pojedynczych członków.

W Kołe przyszła do sku tku  bezpłatna nauka kil- . 
ku języków słowiańskich. Z odczytów w miesiącu 
g rudniu  odbyły  się : odczyt akad. Z ygm unta  Lezera 
p. t. „T wardowski czarnoksiężnik' w li te ra tnrze  pol
skiej i ruskiej (z wyszczególnieniem u tw oru  Jaro-  
slava V rch licke’g >), następnie akad. S tefana J .  D o
browolskiego p. t. L i te ra tu ra  ropjjska w XVIII 
wieku.

Pu świętach odbędą się przygotowane już odczyty :
O Podolu i Ukrainie, o l i te ra turze  ruskiej,  o l i te ra 
turze rosyjskiej z XIX wieku, o powieściopisanstwm 
Cześkiem i ° prasłowiańszczyźnie (jako sprawozdanie 
z dzieła Edw. Bogusławskiego).

W skład  tegorocznego zarządu wchodzą akade
m icy : J a n  Brejski przewodniczący, Aleksander Czu- 
czyński zastępca przewodniczącego, Zygm unt Lezer 
sekretarz, Melchior Kądzioła skarbnik, Ig u a ry  Luc- 
ner bibliotekarz.

—  Biblioteka Stowarzyszenia nauczycielek w K ra 
kowie e trzymara od dnia 15  października po dzień 
80  listopada br. następujące dary od pp. profesoro
wej Blumenstuk wej 26  książek i b n  sznr, B roni
sławy Stachiewiezi wej 6, Dcmiceli Belizoni 43 
Antoniny Zubrzyckiej 3 ,  P au li  Spławińskiej B1, 
Morzkuwskiej (W aleryi Marrenó) 5, A ugn s ty ny  Styp- 
kowskiej 6 dzieł Pietraszkiewiczowej 6 roczników 
B iesiady  literackiej, L ud w ik i  Siemińskiej Dzieła 
ś, p. L ncyaua Siemieńskiego w 10 tomach, Pelagii 
Dąbrowskiej 7 dzieł, od p. Aureliusza F lo rera  4 1 ,  
razem 156  tomów.

Dzięknjąc uiniejszem szanownym ofiarodawcom 
wydział S towarzyszenia nauczycielek wyraża naazieję, 
że w sryscy  Drzyjaciele oświaty nadal Bibliotekę po
pierać i zasilać zechcą,

—  Walne zgromadzenie członków T owar/y  twa 
wzajemnej pomocy nczniów nniweriiytetn Jagiell .  
w ybrało  dnia  2 bm. na rok administracyjny 1 88 8 /9  
następujący z a r z ą d : prezesem R om ualda B indera , 
wiceprezesem F ranc iszka  Janczego, podskarbim I  
Karola Czarneckiego, podskarbim I I  Wojciecha Szu- 
k iew icz a , sekretarzem zaś Włodz Ławrowskiego. 
Do wydziału na leżą : BaKowski, Jaw orsk . ,  L e ja  (z 
wydz. teologii) ,  B orkow ski,  Suesser, Mićhdlski- 
G rosba r i ,  Federowicz, W aligórski, Jach im ski ,  Jakób 
Teichmann, R z o ń c a , S teinherg, Zoll i Żurowski 
(z wydz p raw a i ad mm.), Aleksandei Teichm ann, 
Szychnlski, S tarzewski, Burtan , Krauss, Kotuiecki, 
Newestiuk, Jabłoński, N owak, Górski, Jac iów, K ul
czycki, R ogoysk i,  Zakreis, Bielewicz i Ornstein 
(z wydz. lekarskiego), a Piechota, Chmiel, Tyra ta  i 
Caehel (z wydz. filozoficznego)

Mianowania.. P p . dr. W łady s ław  Zajączkowski 
i Z ygm unt Sawczyński mianowani zostali członkami 
Rady szkolnej krajowej na dalsze trzy lata.

P a d a  szkolna krajowa zam ianow ała '  tymczasową 
młodszą nauczycielkę Malwinę K ałużuiacką w Dro
hobyczu s ta łą  nauczycielką młodszą szkoły etatowej 
trzy-klasowej na przed mieścin Zaawórna w D roho
byczu.

Repertoar teatru  krakowskiego.

W e ś r o d ę  12 g ru d n ia :  P ierwszy występ s ły n 
nych śpiewaków szwedzkich, tak  zwanych „T ru bad n -  
rów P ó łn ocy 14, oraz „Dziwak**, komedya w h ak 
tach Aleksandra Mańkowskiego

We c z w a r t e k  13 g ru d n ia :  Drugi i przedosta
tni występ słynnych  śpiewaków szwedzkich z no
wym programem, oraz „W akacye małżeńskie**, ko
medya w 3 ak tach  Albina Valabregne.

Z  sali koncertowej.

W sali redutowej wobec publiczności którą n ie
s te ty  możua było niemal na palcach policzyć, od
był się wczoraj koncert korzystnie już u nas po
przednio no tow anej,  młodziuchnej p ianistki panny 
Izabeli B n z n a ń s k i e j .  Tym razem m ia ła  koncer- 
tan tka  zadanie t r u d n e : audytoryum  bowiem tak nie
liczne iest stanowczo najbardziej w ymagającem i z a 
wsze najsurowszem, a to nietylko dlatego, że sk łada  
się z samych prawie muzyków i najgorliwszych mn- 
zykomanów, ale i dlatego, że p n s tk a  wywołuje chłód 
i niedowierzanie si łom koncertujących. Mimo tych 
fatalnych okoliczności zdobywała sobie wczorajsza 
koncertantka  ciągłe i zasłużone dowody gorącego 
uznania. Zwłaszcza w wykonanin  Moszkowskiego M e
lod i i  i w Trio  es dur op. 1. Beethowena w ykazała  
p. Boznań-ika istotnie poprawną i do podjętego re- 
pertuai-zu aż nadto wystarczającą technikę. W so 
nacie d mol op. 31 .  Beethowena, którąby młodszą 
siostrą sonaty patetycznej nazwać moŻDa, daw ał się 
natom ias t nezuć zbytni c-hłód i martwot; ;,  wynika
jąca może z bojiźni swobodniejszego ujawnienia wy
razu. Takiej bojaźni wobec klasycznego arcydzieła  
doświadczają  jednak powołani jeno artyści.
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W spółudzia ł  w  konoeroie, z którego dochód przy
p ad ł  w części n a  weteranów z 1831 r . ,  wzięli pp. 
S inger i Novaćek Obadwaj wys ce zis łuźony  ze
bra l i  oklask.

W pannie Boznańskiej zyskuje Kraków w ytw orną 
i świetnie uszkoloną fo r tep ian is tkę , której artysty- 
styczna dojrzałość może być niedaleka.

Z  Izby  sądowej.

W i e d e ń ,  7 grudnia.
P rz e d  z w y k ły m  t r y b u n a ł e m  orzeka jącym  s ta w a ł  

tu  w czoraj  B r o n i s ł a w  S t a n i s ł a w s k i ,  
a je n t  han d lo w y ,  oskarżony  o z b r o d n i ę  w y 
m u s z e n i a  i o s z c z e r s t w a .  T ry b u n a ło w i  
p rz e w o d n ic z y ł  r a d c a  s ą d u  k ra jow ego dr .  H  o 1- 
z i n g e r ,  o sk a rżen ie  w nosił  zast. p ro k u ra to ra  H a -  
w l a t h ,  o b ro ń cą  o skarżonego  b y ł  d r.  K r z y ż a 
n o w s k i .

B ro n is ła w  S tan is ław sk i  , sz lachcic  ro d e m  
z K ró le s tw a  P o l s k i e g o , p rz y n a le ż n y  j e d n a k  do 
K rakow a, m a  la t  koło 30. W  ro k u  1 8 8 4  b y ł  on  
b u c h h a l t e r e m  w h a n d lu  p a p ie ru  i p rzy b o ró w  do 
p is a n ia  J a n a  W ł a d y s ł a w a  F i s c h e r a  w 
K r a k o w i e  i p o b ie ra ł  1 8 0 0  złr . p e n sy i  roczn ie .  
W  ro k  późnie j  zosta ł  o dda lony  ze służby, przy 
czem  n ie  w y p łacon o  m u  — jak  tw ie rdz i  — c a 
łe j  n a leżne j  p łacy .  O d tąd  z aczyn a  S tan is ław sk i  
za sy p y w ać  sw ego  d a w n e g o  szefa lis tam i, w k tó 
ry c h  d o m a g a  się o d szk o d o w an ia  za  n i e p r a w n e  
rzek om o  w yd a len ie  go ze s łu żb y ,  o d g raża jąc  się, 
iż w p rz e c iw n y m  ra z ie  w y jaw i w obec  w ła d z  p rz e 
k u p s tw a ,  ja k ic h  się m ia ł  F i s c h e r  dopuszczać , do- 
s ta rcza jęc  p a p ie ru  i p rzyb o ró w  do p is a n ia  do kan- 
c e la ry i  w o js k o w y c h . .F i s c h e r ,  jak k o lw ie k  j e s t  oso
b is tośc ią  n iepo sz lak o w an e j  w m ieśc ie  s ław y , n ie  
ch c ia ł  je d n a k  w łóczyć  się po są d a c h  i w y w o ły 
w ać  s k a n d a l i ; p o s ła ł  w ięc  r azu  p e w n e g o  S ta n i 
s ław sk iem u  k w o tę ,  do jak ie j  ten że  ty t u ł e m  nie- 
p o b ra n e j  p en sy i  ro śc i ł  sob ie  p re te n sy ę .  To j e 
d n a k  pod rażn i ło  ty lk o  c h ęć  w yzy sk u  S ta n i s ła w 
skiego. W y m u s i ł  on od swej ofiary w ró ż n y c h  
p o ra c h  ra z e m  su m ę  3 6 0 0  złr . N ie  dość  je d n a k  
n a  tern. W  s ie rp n iu  br. zażąda ł  3 0 0 0  z ł r . ,  a  to 
ce lem  p rz e p r o w a d z e n ia  p rocesu  o sp a d e k  18  m i
l io nó w  r u b l i , k tó re  się m u  m ia ły  n a leżeć .  T y m  
ra z e m  jed n ak  F i s c h e r  s tanow czo  od m ó w ił .  S ta n i 
s ław sk i  w idząc , iż tu  ju ż  nic n ie  z y s k a , zw róc i ł  
się zrazu z p ro ś b ą  ku  d w o m  oficerom  w zarzą
dzie  w ojskow ym , S c h i i f e r o w i  i K u l i ń s k i e 
m u ,  aby  skłonil i  F i s c h e r a  do u d z ie le n ia  m u  żą
danej p o ż y c z k i , a  g d y  ci o d m ó w i l i , zag ro z i ł  im  
zd ra d z e n ie m  m n i e m a n y c h  p rz e k u p s tw ,  jak ich  się 
m ie li  do puszczać  przy  o d b ie ran iu  p rzy b o ró w  k a n 
ce la ry jn y c h  z h a n d lu  F is c h e ra .  T y m c z a s e m ' zo
sta ł  S c h a fe r  p rz e n ie s io n y  do W ie d n ia  i p rz y d z ie 
lony do m in is te r s tw a  wojny. T u ta j  z a sy p y w a ł  go 
S ta m s ł  twski l i s to w n e m i p o g r ó ż k a m i , że zd rad z i  
go p rzed  m in i s t r e m  w o jn y ,  a g d y  to n ie  s k u tk o 
w ało  p o s ła ł  rzeczy w iśc ie  do m in is te r s tw a  w o jn y  
kar^ę z p o g ró ż k a m i ,  z aad re so w a n ą  do Schaefera ,  
prosząc ,  a b y  m a  ją m in is te rs tw o  p rzes ła ło .  N a 
tu r a ln ie  zos ta ł  S c h a e fe r  w e zw an y  p rzez  m in is t r a  
w o jn y ,  aby  się u sp ra w ied liw ił .  U czyn ił  on  zadość 
w e z w a n i u , ale ró w n o cześn ie  w n ió s ł  o ska rżen ie  
p rz ec iw k o  S ta n is ła w sk ie m u .

W  toku  ro z p ra w y  ob s ta w a ł  S ta n i s ła w sk i  p rzy  
ze zn an iu ,  że F i s c h e r  d op u sz cza ł  się nadużyć  przy  
d o s ta w a c h  w o jsk ow ych ,  n ie  by ł  w s tan ie  jed nak  
p rzy to czy ć  ż a d n e g i  f a k t u  n a  po parc ie  sw ego  
tw i e r d z e n i a , k tó re  już  z tego  p o w o d u  okazuje  
s ię  n ie d o rzecz n e m , że P 'ischer  d o s ta rc z a ł  w ojsko
wości tow arów  za 1 2 0  do  1 5 0  złr .  n a  k w ar ta ł ,  
w ięc p rz e k u p s tw a  n ie  b y ły b y  się n a w e t  op łaciły .  
F i s c h e r ,  k tó ry  p rz e s łu c h iw a n y  b y ł  jako  św iadek ,  
tw ierdz i ł ,  iż j e d y n ie  c h ę ć  u n ik n ię c ia  sk an d a ló w , 
b y ła  p o w o d em , że z począt u uczy n ił  zadość  n a 
ta r c z y w y m  żąd an io m  S tan is ław sk ieg o .

W ś r ó d  ro z p ra w y  ośw iadczy ł  o ska rżo ny ,  że  F i 
s c h e r  oszukuje sw oich  sub jek tów . F i s c h e r  n a  tak  
n ie sp raw ied l iw y  zarzu t s t r a c i ł  p rz y to m n o ść ,  s k o 
czy ł ku S ta n i s ła w s k ie m u  z zac iśn ię tem i  p ię śc ia m i 
. d łuższy czas n ie  m ó g ł  p rzy jść  do siebie. D o 
piero  po n a p ic iu  się w ody b y ł  w s ta n ie  dalej 
o d p o w iad ać .  O s ta tecz n ie  sk a z a n y  zosta ł  S t a n i 
s ław sk i za z b ro d n ię  w y m u s z e n i a  i o s z c z e r 
s t w a  n a  1 8  m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  w i ę 
z i e n i a  i u t r a t ę  s z l a c h e c t w a .

Obie te prace uchwalono ogłosić w w y d aw u io - i  
tw ach  Wydziału.

W dalszym oiągu prof Malinowski odozytał roz
prawę swoją p. t. „Rozbiór porównawczy polskich 
tekt tów  z w. XV hym nu  Sa!ve regina, z u w z g lę 
dnieniem nieogłnszonego dotąd teks tu  w rękopisie 
biblioteki Ossolińskich Nr. 37 9  z d. 1438 . W k o ń 
cu prof. Malinowski podał wiadomość o użytych  do 
oprawy kodeksu Nr. 3 7 9  bibl. Ossol. szczątkach 
cerkiewno-słowieńskiego ewangielistarza „aprakos" .  
B y ł  to kodeks pergam inow y in  folio w dwie kolu
mny kirylicą, tak  zwanym ustaw em  najpóźniej w 
w. XIV pisany; odczytane uryw ki ewangelii Ł u k a 
sza w kazują , iż b y ł  to zbiór ewangelii  n a  niedziele 
całego roku, pisany, jak  to z właściwości języka 
wnieśś można na Rusi czerwonej.

T iaU ci tanim, literachs i artystyczne.

% *  Z A k a d e m i i .  D n ia  7  g rudnia ,  w piątek, 
pod przewodnietwem dra  Estre ichera  odbyło się po
siedzenie zwyczajne W ydzia łu  fllologioznego na któ- 
rem  prof. Malinowski przedstaw ił  rozprawę p. Woj
ciecha Grzegorzewicza p. t. „O języku ludow ym w 
powiecie p rzem yskim " na  podstawie m ate rya łów  
zebranych przez p. S tan is ław a  Chełchowskiego z 
Chojnowa

N astępnie  prof. Malinowski złożył pracę p. F r a n 
ciszka B ie rn a ta  p. t. „F orm y deklinaeyine i konjn 
gacy jue  w polskich ro tach przysiąg k rakow sk ich11 
( 1 3 9 9 - 1 4 1 8 ) .

Dział ekonomiczny.
Z Tow arzystw a gosp. galic. W  uzupełnieniu 

ogłoszenia z dnia  14 listopada o lnie inflanckim, 
podaje komitet Towarzystw a gosp. galic. niniejszem 
do wiadomości plantatorów l n u , iż zamówił ośm 
korcy nasienia lnu  żm udzk iego , które zamierza — 
dla przeprowadzenia prób porównawozych uprawy 
tegoż lnu z lnem rygsk im  i parnaw skim —  odstą
pić taniej, bo po cenie 30  ot. od garnca tym  plan
tatorom, którzy się zobowiążą upraw iać  także jeden 
z wyż wymienionych gatunków  lnu  inflanckiego. 

Choący korzystać z tego ogłoszenia, winni s ą :
a) nadesłać dotyczące zamówienie franco  do ko

mitetu  Towarzystwa, z podaniem adresu  swego t,. j. 
miejsca zamieszkania i poczty, a  w razie większych 
zamówień i ostatniej stacyi kolei żelaznej —  przy 
dołączeniu 30  ct. od każdego garnca  —  do 15 s ty 
cznia 1 8 8 9  najdalej;

b) przeprowadziwszy próbę u p raw y  dok ładną  z 
obu gatunkam i, o równym za s ie w ie , złożyć nastę
pnie komitetowi do końca listopada 1 8 8 9  porówna- 
woze sp raw ozdan ie , tak co do uzyskanego włókna 
na wagę, jako też co do jego długości i mocy.

Zamówienia bez pieniędzy nie przyjmują się , a 
zamówienia po terminie n ades łane ,  uwzględnione b ę 
dą o tyle — o ile zapas starczy

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego).  

Kraków, dnia  11 grudnia .

Ciśąienie powietrza 
(zred . do 0 °)
T em pera tu ra  

w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moo wiatru 

(0  =  cisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 = p ° g . ;  10 zup. pochm.
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g. 10 w . |g. 6 ran oj
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U w a g i ;  Barometr podnosi się wolno przy oży
wionych zachodnich w iatrach. Stan nieba pozo
stanie pochmurny, chwilami śnieg, tem pera tu ra  niż-

Telegramy „Nowej Reformy:1
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Oględziny m ięsa i bydła. Zbiór przepisów obo
wiązujących w Galic. i wraz z dopiskami i w yja
śn ie n ia m i , u łożył A leksander L it t ich  , referent dla 
sp raw  weterynarskioh przy nam ies tn ic tw ie  i prof. 
dr. A. Barański. Lwów, nak ładem  księgarni Sey- 
fa r th a  i Czajkowskiego, w 8-oe str. 99 .

Od 1 g rn d n ia  1 8 8 8  roku obowiązuje uowa u s ta 
wa o oględzinach mięsa i b yd ła  w  kra ju  naszym. 
Tę ustawę ogłosiło namiestnictwo wraz z W ydzia
łem  krajowym rozporządzeniem z dnia 2 czerwca 
18 8 8  r. W  każdej gminie  będą ustań  >wieni oglą
dacze, o ile możności weterynarza lub lekarze, w 
b rak u  tychże inne osoby, które posiadają pewne 
wiadomośoi w tej mierze i w ykażą się świadeotwem 
wystawionem przez weterynarza, lub lekarza rządo
wego, że rzeczywiście obzuajomieni są  z tym  przed
miotem

Wyż wymieniona książeczka poiaw iła  się bardzo 
n a  czasie, w niej znajdzie bowiem czytelnik zasady, 
jakiemi kierować się należy przy oglądaniu mięsa i 
b y d ł a . opis <-horób, które czynią mięso nieprzyda- 
tnera do koosnmcyi , sposoby rozpoznawania mięsa 
zdrowego od niezdrowego, kiedy i w jaki sposób 
wystawić należy paszport itp. —  N adto  dodane są 
wszystkie  rozporządzenia i okólniki nam iestn ic tw a i 
W ydzia łu  krajowego, wydane w  tej mierze.

L ubo  oględziny mięsa i b y d ła  dotyczą w pierw
szym rzędzie miasta i miasteczka i gdzie biją bydło 
dla w łasnej konsumcyi , niemniej miejscowości, z 
którycb w ysyła ją  bydło i mięso kolejami, to prze
cież mają one zastosowanie w. każdej wsi i w  ka
żdym dworze. P ryw atn i ,  którzy biją dla swej w ła
snej potrzeby, są wprawdzie uwolnieni od oględzin 
urzędowych , wszelako jeże! chcą sprzedać mięso, 
lub  jeżeli zabijają dorosłą  sztukę b y d ła  rogatego, 
winni są zawiadomić o tern naczelnika gm iny , lub 
jeżeli zwierzę pochodzi z obszaru dworskiego, p rze 
łożonego obszaru dworskiego, złożyć taksę przyna
leżną i poddać sztukę rewizyi oglądacza. Tylko w 
nagłych  razach , gdy  nie ma czasu zawiadomić o 
rzezi nac ze ln ik a , lub zawezwać oglądacza, wolno 
dorznąó zw ierzę ; po zabicin jednakże oglądaoz musi 
być zawezwany, ażeby rozpoznał ,  czy mięso może 
być użyte lub nie.

Wiedeń, l t  grudnia. K a z i m i e r z  
G r o c h o l s k i  z m a r ł  w c z o r a j  w 
A b b a z i i .

D e p e sz a  pow y ższa  dosz ła  n a s  dzis iaj w po
łu d n ie .  W ia d o m o ść  o śm ie rc i  K az im ie rza  
G ro ch o lsk iego  odbije się h o le sn e m  ec h e m  
w ca ły m  k ra ju  z a ró w n o  u tych ,  co szli ś l e 
po za  d a n y m  przez  n iego  k ie r u n k ie m  . jak  
i u ty c h ,  co — jak  m y  — n a  te n  k ie ru n e k  
się n ie  godzil i.  J e d n i  b o w ie m  i d ru d z y  czcili 
w z m a r ły m  g o rą c ą  m iłość  kra ju ,  n ie z m o rd o 
w a n ą  d la  dóbr*  tego  k ra ju  p racę  i m yśl 
ku te m u  s k i e r o w a n ą ,  j a k b y  k ra jow i te m u  
p rz y s p o rz y ć  w a ru n k ó w  p o m y ś ln ego  rozw oju . 
Ze s k r o m n e g o  sz lach c ica  podolskiego —  w y 
n ie s io n y  do go dn ośc i  m i n i s t r a  i ta jn eg o  r a d 
cy, a  p o t e m  p re z e s a  K o ła  polsk iego  w W ie  
d n iu  —  G ro ch o lsk i  o te  g odnośc i  się n ie  
nb  egał,  k a ry e ry  n ie  s z u k a ł — sa m a  o n a  g 
zn a laz ła .  F i l a r  s t a ro k o n s e r w a ty z m u  sz la c h e 
ck iego  —  n ie ra z  k ła d ł  się u p o rn ie  n a  d ro 
dze  p o s t ę p u ,  ale g d y  by ło  po trze b a ,  u u r a ł  
n a s ta w ić  s ię  n a  n a p a śc i  ze s t ro n y  ty c h  n ie  ■ 
p rz y ja c ió ł  kraju , co p rzez  b iu ro k racy ę  i c e n 
t r a l izm  ch c ie l i  w y w ie ra ć  h e g e m o n ię  i n a r o 
dow y rozw ój k r a ju  p o w strzy m ać .  P o lak iem  
b y ł  do s zp ik u  kości,  ale P o lak iem -sz lach c i -  
cem  z w sz y s tk ie m i  w ie lk iem i za le tam i i 
w sz y s tk ie m i  j e g o  w a d a m i —  o k tó ry c h  w o
bec  n i e m a ły c h  z a s łu g  kra j  zap o m n ieć  umiał. 
D la  ty c h  z a s ł u g  i tej n ie z m o rd o w a n e j  p r a 
cy, kra j  dz iś  c a ły  łą c z y  się w je d n e m  u c z u 
ciu czci i w dz ięcznośc i dla  zm ar ł i  go, k tó rego  
pa m ięć  zaw sze  żyw ą  w śró d  nas  zo“t a n io .

Neapol, 11 g ru d n ia .  A re sz to w a n o  tu ta j  dw óoh  
s tu d e n tó w  w ch w il i ,  g d y  w p rz e d s io n k u  b u d y n 
ku  tu te jszego  k o n s u l a t u  n i e m i e c k i e g o  
rzu c ić  chcieli b o m b ę ,  wielkości g ło w y  lu d z 
kiej.

Dubnica, 11 g ru d n ia .  K i lk u n a s tu  bu łg a r sk ich  
p opów  aresz to w an o  tutaj za p o b u d z a n ie  do z a 
bu rzeń .

Londyn, 11 g ru d n ia .  W ia do m ośc i  o rzekom ej 
d y m i s y i  G i e r s a  za p rzecza ją  tu te js z e  iz ien- 
nik i .

Londyn, I I  g ru d n ia .  Ze S u ezu  odesz ły  n o w e  
w ojska posi łkow e do S u ak im u .

N A D E S Ł A N E

K u rsa  te legra  ,
D0*ai. f  l « I d a l «  w i o  >i *  1  e j  1

najczystua  
w o d a  M i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
■apój stołowy orzeźwiający

a t n t u — y  bari i o j y r y  chorobach gardła, kateraęh

*  H e n ry k  M a t to n i .  K a r l s b a d  i W ie d e ń .*

d n ia  11 g r u d n i a  1888 .

Z jedn o czo n y  d łu g  w p a p ie r a c h  
Z je d n o czo n y  d łu g  w s reb rze
A u s t ry a c k a  r e n t a  z ł o t a ............................
5 °/0 a u s t ry a c k a  ren t?  (m a rc o w a )  . 
A k c y e  b a n k u  au s t ro -w ę g ie r sk ie g  
A k c y e  k re d y to w e  . . . . . .
L o n d y n  .....................................
S r e b r :  ........................................................
2 0 - to  f ra n k ó w k ;  za sz tuk ę  .
D u k a ty  au s t ry ack ib  .
b a n k n o ty  b a n k u  n ieo u e c .  za  1 0 0  ni.

1 Kurs w wal 
anatr.

■łr. et.

81 6 5
8 2 4 5

1 0 9 2 0
97 4 0
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\ ROZKŁ A D  J A Z D Y
pociągów osobowych n a  d w o r c u  g łó 
w n y m  w K r a k o w i e  obliczony według 
zegaru krakowskiego, — ważny od 1 

października 1888.

Odp )w iLim '.ay UsdaKtor: 
T a d e u s z  R o m a n o w ie # .  

W ydawca: D r . L e s ł a w  B o r o U s k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Ola głuchych. Osoba, u le c z o n a  p o jed y n cz y m  
ś ro d k ie m  z 23 - le tn ie j  g łu c h o ty  i s z u m u  w u sza ch ,  
p rze sy ła  c h ę tn ie  k aż d e m u  b ezp ła tn ie  opis  te jże  
ku racy i  w jęz y k u  n iem ie ck im .  A d re s  : I n s t i t u t  fflr 
T aube ,  W ie n ,  IX .  K o h l in g a s s e  N r .  4.

(1 3 7 4  8 1 -1 0 4 )

N A D E S Ł A N E .

Targ bydła rogatego. W iedeń, dn. 10 grudnia .  
N a dzisiejszą targowicę dostarczono ogół m 4 0 6 7  
sztuk byd ła  rogatego, w tem z Galicyi i Bukowiny 
484 ,  z W ęgier 2 0 8 4  i z prowincyj niemieckich 
1499 .

Płacono za galicyjskie woły opasowe po 4 8  do 
59  złr .,  w y ją tk iw o  do — złr . za oetnar m etryczn y ;  
za węgierskie po 4 8  do 6 0  złr., za niemieckie po 
50  do 63  złr., za galicyjskie woły z paszy po 44 
do 51 złr.

Wiedeń, U  g ru d n ia .  K s ię d z a  S to ja łow sk iego ,  
w to w a rz y s tw ie  s t r a ż n ik a  w ięz ie n n eg o  o d e s ła n o  
do L w o w a .

Praga, 11 g r u n n i a .  M in is t ro w ie  Taaffe, S c h ó n -  
b o rn  i P r a ż a k  p rz e s ła l i  R i e g e r o w i ,  z okazyi 
jeg o  7 0  u ro d z in ,  g ra tu la c y jn e  te le g ram y .

Petersburg, 11 g r u d n i a .  I g n a t i e w  m a  udać  
się n a  d łu ż s z y  p o b y t  do L o n d y n u .

Berlin, 11 g r u d n i a .  Staatsanzeiger  o g łasza  t e 
le g ra m  g ra tu la c y jn y  c e s a r z a  W i l h e l m a  do 
cesarza  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z pow odu ju b i
leuszu  j e g o  4 0  l e tn ic h  rząd ów , tudzież  o d p o 
w ied ź  c e sa rz a  a u s t ry a c  kiego. Oba te le g ra m y  z a 
w ie ra ją  z a p e w n ie n i a  w ie rn e j  p rzy jaźń  C esarz  
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w y raż a  s ię  m ięd zy  in n e m i,  że 
w p rz y ja ź ń  ce sa rza  W i l h e lm a  „ u f a  s i l n i e  
w ś r ó d  w s z e l k i c h  o k o l i c z n o ś c i . 11

Berlin, 11 g ru d n ia .  N ord. A llg . Ztg. z ap ew n ia  
w fo rm ie  u r z ę d o w e j , że  n ie n a w is tn e  wycieczki 
n iem ieck ie j  p r a s y  k a r te lo w e j  p rzec iw ko  w e w n ę t rz 
n y m  s to s u n k o m  a u s t ry a c k im  były  d la  u r z ę d o w y c h  
s te r  n ie m ie c k ic h  z ja w is k ie m  za ró w n o  n iespodz ia -  
nem , j a k  D ie p o ż ą d a n e m .  Co do ź ró d ła  i celu ty ch  
w y c iecz ek  b rak  je szcze  po dziś d z ie ń  w y ja śn ień  
d o s t a te c z n y c h .

Berlin, 11 g ru d n ia .  R z ą d o w y  p ro jek t  u s taw y  o 
za b e z p ie c z e n iu  ro b o tn ik ó w  n a  s ta ro ść  lu b  n a  w y
p a d e k  k a lec tw a  z o s ta ł ,  po d łu g ie j  dyskusy i ,  o d e 
s ła n y  p rzez  p a r l a m e n t  do  sp ecy a ln e j  kom isy i z 
2 8  cz ło n k ó w  złożone j.

Paryż, 11 g r u d n i a .  I z b a  u c h w a l i ła  ca ły  b u 
dże t 3 8 3  g ło s a m i  p rzec iw  1 15 .  N a  am o r tyzacy ę  
p rzezn acz o n o  o k rą g łą  cyfrę  2 7  m ilionów  f r a n 
ków. P ra w ic a  g ło s o w a ła  p rz ec iw k o  bu dże tow i.

Bruksela, 11  g r u d n i a .  D o L a lo u v ie re ,  gdzie  
w y b u c h ły  b y ły  g ro ź n e  z a b u rz e n ia ,  odesz ły  s tąd  
d w a  b a ta l io n y  wojska.

P o ło żen ie  w p o łu d n io w e j  B e lg i i  p o g a rsz a  się 
i j e s t  co raz  k ry ty c z n ie j s z e .

Haga, 11  g ru d n ia .  W y b u c h ły  tu ta j  g r o ź n e  za
b u rz e n ia  so c y a l is ty czn e .  L o k a l  zw iązk u  ka to l ik ó w  
zos ta ł  z b u r z o n y .

Odchodzą z Krakowa:

Rano.
Oo Wiednia: osobow y godz. 5  m. 5 9  — ku- 

ry e r sk i  godz. 7 m . 17.
Oo Lwowa: m ięszany  godz. 6  m. 19  —  ku- 

ry e r sk i  godz. 8  m. 3 —  osobow y godz. 1C m. 5 0 .  
Oo Bonarki: m ię szany  godz. 9  m. 22.
Oo Lundenburga i Wiednia: osobow y godz. 9  

jm .  42 .
Oo Wieliczki: m ięsza n y  godz. 11 m. 19.
Oo W arszawy. osobow y godz. 5  m . 5 9  i g od z .

Po południu.
Oo Wiednia: osobow y godz. 3 m. 22 .   ku-

j r y e r s k i  godz . 9 . m. 5 9 .
Oo Warszawy i Oświęcima: o sobow y godz. 6 

m. 52.
Oo Bonarki: m ię sz a n y  g o dz .  7  m. 17.
Oo Lwowa: osobow y g o d z  1 0  m . 47.

Przychodzą do Krakowa:
Rano.

Z B onarki: m ię sz a n y  godz. 6  m in .  24 .
Ze Lwowa: osobow y godz. 6  m in .  34 .
Z Oświęcimia: osobowy godz. 7  m in . 27.
Z Wiednia: kuryersk i godz. 7 m. 4 7 .  —  oso

bow y g od z .  1 0  m in .  8.
Z W arszaw y: k u ry e r sk i  godz .  7  m. 47.

Po południu.
Ze Lwowa: o sobow e godz. 2 m . 3 6  i godz. 

6  m. 4  —  kury e rsk i  godz. 9  m. 42.
Z Bonarki: m ięszan y  godz. 4  m. 24.
Z Lundenburga i z W arszawy: osobow y godz. 

j 5  m . 22.
■ Z Wieliczki: m ię sz a n y  godz. 7 m. 39 .

Z Wiednia: k u ry e r s k i  godz. 9 m. 10 —  oso- 
j bo wy godz. 10 m. 4.

I 5fa przystanku Zw ierzyniec.

j Oo B onarki: m ię szan y  godz .  9 m. 3 6  ra n o  i 
I godz. 7  m . 31 po  p o łu d n iu .

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-den i ysta

u k o ń c zy w sz y  w B e r l i n i e  sp e c y a ln e  s tu d y a  za
m ieszka ł  w K rako w ie  w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
O rd y n u je  co d z ie n n ie  od godz. 10  do 1 p rz e d p o 

łu d n i e m  i o d  3 do 6  pop o łud n iu .
W szystkie operacye na  iądan ie  bezboleśnie.

( 1 5 3 9  27-?)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
£w. E lżb iety

„czyszczące krew 11, w y p ró b o w a n y  p rzez  z n a k o - j  Z B onarki: m ię sz a n y  godz. 6  m. 10  rano i 
m ity c h  lekarzy  po leco ny  ś ro d e k  n a  za tw a rd z e n ie ,  i godz. 4  m. 1 0  po  p o łu d n iu .
1 p u d e łk o  zaw iera iace  15  o is u łe k  15  c t . :  zw itek  < 
ze 1 2 0  p ig u łk a m i 1 z ł . ,  w. &. N a leży  się p i ln ie  .
s t rzed z  n aś lad o w n ic tw .  N a  p u d e łk a c h  z p r a w d z i- J  Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
w em i p ig u łk am i zna jd u je  się n a sz a  zapro tokoło-  lżenia.
w a n a  m a rk a  z c ze rw o n y m  n a p i s e m :  „ H e  i l i g . ,  — M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n -
L e o p o l d 11 i n asza  f i rm a :  „ A p o t h e k e  „ Z U i n  , n i c a e h otwarte codzienni# prócz poniedziałków od U  
H e l l i t r e n  L e o p o l d 11 w W ie d n iu  ró g  S p in e l -  do 3- w d? i, śwjłtoeme 10, w powszednie 20 ont.

* Dl lrnn/.nn TTT TT 1 1 ł J L Z U L O T y A.K&G6U111 Ul I l l Bj f t t l l OBCi  tli J GĆl
gasse  l P la n k e n g a s se .  W  K r a t  ow ie sk ła d  w a p te -  ■ Sławkowska), zwiedzać można za zgłoszeniem s.ę ża
kach  pp . Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajsk ie- j iządu.
go, Stockmara, i Józefa T rauczyńskiego. f — y ,  s u w a  n i e u s t a j ą c a  i  j e d n o c z o n e g o

( 1 9 2 7  1 0 -2 4 )  | T o w. P r z y j a c i ó ł  S i t  u k  P i ę k n y o h  w S u k i s  n-
n i o a c h otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 

■ do 4. Wstęp w dni świąteeżne 15, w powszednie 30 ont 
j — M u z e u m  ks. C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pijarska- 
j otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od godziny 
! 10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatuy.

Dia dzieci najmilsza zabawa. Po d  tym tytułem  i — S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e  
wyszedł z druku ślicznie ilustrowany ceuuik, k tó ry ; d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go- 
polecamy szczerze wszystkim rodzicom, wahającym 1® z ra^a.’ w dni świąteczne po simie o godzinie
się co do wyboru odpowiedniego środka dla zajęcia 1 P<W d° , w’“ a8 ej' , . .
. . m j • • w  -i, „„„i i — S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a r e h i p r e z b y t e r y a l -
i zabawy dzieci. W cenniku zna]dą czytelnicy l i - ' n e g 0  P. M a r y  i i skarbiec k o n w e n  t u 00. D o m i -
czne oceny i dobrozdania znakomitych pedagogów ; n i k a n ó w zwiedzać można, jak wyżej.
z których się przekonają, iż kotwiczne skrzy nk* bu- — M u z e u m  t e c h n i e z u o  - p r z e m y s ł o w e
dowlane z fabryki firmy F . A. R i c h t e r a  & Cie. m i e j s k i e  ^ginach Franciszkanów), otwarte codziennie
we Wiedniu (ulica Nibelungen 4), wcale zasługują od «odziny *° d? 6- Wst«P 20 oeatów- w  niedziele od
ua polecenie jako podarki dla dzieci wszelkiego w ie- ' do 3 zpłatnie.
ku. Dostarczają bowiem dzieciom wielkiego u rozm ai-1
cenią w zabaw ie, kształcąc ich równocześnie. —  \ ,
Wspomniany cennik przesyła firma żądającym bez-i 
płatnie.

N A D E S Ł A N E .

K r a k ó w ,  d n i a  1 1 /1 2 .
(Ben bieżącego knponn.)

Bnble papierowe rosyjskie za 100 rnbli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka s ł o t a ...............................
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4% *  Pożyczka krajowa galic. „ „ 100
6 *  Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4*/,* Listy zastaw. Banka kraj. za złr. 100 
6% 'bligi komunalne . . . .  I Emis. 
4% L sty zastawne Tow. kred. ziem.
4%
4 » /,*
5%
5 *

5 *
4% lik widać.

Król. Pol.

II Em.

z prem. 10 *  
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
,  ,  100

L w ó w , d n i a  1 0 /1 2 .
(B<z bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
6 % Listy aast. Tow. kred. niem. za złr. 100
4ł/l% X * I, 71 71 * 77 100
G  ,  .  ,  „ okr. 56 „ 100

Listy zast. Banku kraj. „ „ 100 
6% Listy r.\st. Banku hipot. gal. „ „ 100
4% Obligaoye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
41/s% Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
5% ODlig. komun. Banku Kraj. „ „ 100

płacą żądają

121 <6 123
69 60 60 _
9 62 9 72

100 10 i —
92 50 94 _

104 25 106 25
. 25 96 26

99 5 1100 50
94 70 96 70
92 50 93 _
96 6‘J 97 50

101 . . 102 _
10. 104 -
99 75 100 60
94 25 95 _
84 — 86 _

275 — 
101 —  

94 -  
8* 41) 
92 50
98 60 

103 25
90 54
99

278 -
103 -  
95 -  
91 -  
93 50 
99 70

104 ho 
91

50(101

Warszawa, dnia 10/12.
(Bez bieżącego knponu.)

b% Listy zastawne z r. 1869 za rubli T100 
4 % Listy likwidacyjne . . „ „ 1 0 0
5^ś Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5 ^ Ś „  77 77 I I „ „ „  100
^  n X x III „ „ „ 100
^ 4  u x " „ „ „ 1.00

Wleded, dnia 10 13.
Ob11oI  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Benta austr papier, ab 16 % za złr. 100 

„ srebrna „ ,  ,  100
„ złota . . . „ „ 100

"W x x papier, nowa „ „ 100
4 «j. Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
H  X x 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.

4% Renta złita na 1000 złr. za złr. 100
5 % „ pr nierowa . , . „ „ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ J00

x X X X  nO X X X  100
Losy Grońskie (Theiss-Reg.) „ „ 100

5 *
1*
i *

płacą żądają

81 6S
82 35 

109 30
97 36 

134 1<> 
13* 90 
142 64 
170 76 
170 75

100 10 
01 80 

117 60 
183 50 
132 50 
124 75

96 60 
86 -

97 
94 
93 75 
93 25

81 
82 

109 
97 

134 
140 
143 
171 
171

100
92

118
133
183
125

Obligaoye Indemnlzneyjns.

5% Obl.jind. ab 1 0 esc. Galicyijza 100 m.k 
b% „ „ „ 10* „ Buków. „ 100 „ ,
5 *  x x x 7 *  „ Siedm. „ 100 „ ,
5 *  „ x x 7 *  „ Węgier.,„ 100 „ „

Różne lane peżyozkl.

5 *  Losy Donau-ReguJir z 1870 za sztukę 1
) > P t» , vjJ£a „ z 1878 „ „ 1
i *  Sar baka poł. pr. po-100 fran. „ „
0 *  Losy tureckie pr. 400 „ n x

104
104
104
104

123
05
83
22

Listy zastnwne.

41/ , *  Bank krajowy galicyjski za 
5 *  „ obi. komun.„
5 *  Banku hip. gal. z io *  pr. „ 
5 *  „ „ 40-letnie . „
4 'j, *  Boden-Credit allgem. óst. „ 
3 *  Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
4 *  Gal. Tow. krećl. ziem. -okr. 41
41lt% 77 77 X X 62
5 *  Gah Tow. kred. ziem. stare „ 
i 1/, *  Banku austr o-węgierek „
4^ś ■ X X X
4 *  BankuJjhip. węg. z^premrą .

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptaeą żąda. ą

94 
10 
lt! 2
99 

100 
103
91
96

101
100 
101 
106

106 — 
105 
105 
104 75

128 60 
106 76 
84 -  
22 60

5 *
5 *  
41/. 
5 *  
4 *  
4 *  
4 *  
6 w 
3% 
5 *  
5%

95 
1 0 1  
108 
100 
100 
103
96 
96

101 
101 
101 
106

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

Albrechta . . .  na 300 iłr . sa 100 
Ferdynanda północ, na 30G „ „ 100

*  Kar. L. Em. z 1881 na 800 „ „ 100 
Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 *  x 100 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
IndolU w złocie . „ 200 „ „ 100

Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
Przem.-Łup. I. Em. na 2u0 złr. za 100 
Nordosty . . . 800 „ „ 100

101
99

101
80
86

122
97 

143
99
98

L e • v.

Budap. losy Bazylika . na 5 złr. 
Kred. dla handln i przern. na 100 złr.

26 K l a r y ................................... 40 „
40 4 *  Tow. żegl. Duu. ab 10* „ 100 „
90 K ra k o w sk ie .........................   20 „
75 Ofner (miasta Budy) . . „ 40 „
80 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „
80 „ x węgier. ,  5 „

Rudolfa . . . . . „ 10 „
10 Stanisławowskie . . . . „ 20 „
60 4*/. *  Tryesteńskie . . „ 100 „
60 4 *  ,  . ,  M ,

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
m. k.

płac<

1 0 -  
100 00 
irO 10 
101 90 
81 -  
87 60 

122 -  
99 80 

144 -  
iOO 20 
98 60

8 10 8 45
186 — 185 50

58 — 59 —

120 — 120 —

21 25 23 76
60 25 60 76
18 15 18 80
11 40 11 60
20 20 50
38 7Ł 34 25

146 - 148
79 81 —

OaUt.
dywid.

6 -  

6—  
13 — 
18-— 
8 0 -  
39-81 
12—  
21—

JUtoye bankowe.
A nglobank......................... ni
Bankrereii Wiener . . „
Kredyt, dla handln i przern. „ 
Kreditbank węg. ailgen.. „
Laenderbank . . . . „

ojAustro-węgierskie . . . „
_ U n ionbank ..........................„

Galio. Bank hipoteezny . „

płacą żądeją

200 złr. 11? 76 118 26
100 , 97 - - 97 60
160 „ 299 60 299 90
2 0 2i7 _ 29 60
200 „ 218 - - 218 50
600 . 874 - B76 -
100 „ 206 75 207 25
200 „ — — -- —

Akoyt kalijewi.
10 — ALfóld-Fiuma . . . .  na 200
117., Ferdynanda Północą. . „ 1050
.7-35 Karola Ludwika . . . „ 210

13*50 Lwowzko-Ceerniow-Jassy „ 200 
7*94 Koszyoko-Bogomińskir . „ 200
9-50 R u d o lfa ................................„ 2 0 0
9*94 Siedmiogrodzkie . . . „ 200

27 fr. Staatseisenbalu. . . . .  200 
1 fr. Lombardy (Sddbahn) „ 200 

16-87 Żegluga na Donąje . . „ 500

n t y.

złr.

W a l
Dukaty pełna ważne . . .  za sztukę 5 78
20-to F r a n k ó w k i ..............„ „ 9 66
20-to M zrków ki.................................  .  11 94
Pół-lmperya y ros. pełnsjważne; ,  „ 10 08

Fanty ez terling i...............................  .  12 lb
Banknoty w łe s k ie ............... ............. ■ 47 65
Kuble .a r *  owe . . . W^lOO sułukjl23 50

191 -  
243& 
206 60 
208 — 
144 50 
193 75 
189 50 
248 25 

96 76 
392 -

18S — 
4 8 8 -  

207 10 
209 — 
145 — 
194 25 
190 50 
1248 50 

97 26 
1394 -

6 80 
9 66

11 90 
1" 05
12 26 
47 76

122 76

iIA K O B  H O C fliT IM , K a n to r  w y m ia n y  w Kraka cie), Rynek gł. linia A—B, IZ T C S S 0..'krajowe i zagraniczne papiery, akoye, listy zas^wue, 
papiery, kupony. Deusuiurs newe arkusza kuponowe.

pc najpnysiępiiHjszyeb 
usrateozaie odwrotną poos



Sr. 284. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 12 Grudnia 1888.

N a. G w ia z d k ę  c e n y  z n iż o n e !
1Tstul ona renoma świadczy o dobrym gatunku i niskiej cenie towarów magazynu

FILIPA EILE w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.
Magazyn ten świeżo zaopatrzony został z powodu zbliżających się świąt w album y, teczki, pam iętn ik i, necessery i inne wyroby skórzane i pluszowe, ga rn itu ry  do pisania  
i p a len ia , brązy, m ajo lik i a  la  H isąu it , wachlarze z kości słoniowej i piór, biżnterye angie lsk ie  i francusk ie , perium erye, m ydła i pudry zagraniczne,

lask i, parasole, w ogóle ton ary  stosowne na podarki.
W ysyłka na prowincyę za pobraniem pocztowein nie licząc kosztów opakowania.

Towary nieprzypadaje^ce <3 o gustu wymienia s!q cłiętnle. 2128 4 5

£|ilachetneinu Panu  .  k tóry l ist  z 4 
l is topada  od ulicznika, m an ipu lu jącego  przy  

sk rzy n ce  pocztowej o deb ra ł  i takow y do miejsca 
oznaczonego odesłał, sk ła d a  rodz ina  S y ^ h t A w  
serdeczne p dziękowanie i p ra g n ę ła b y  c h ę tn ie  
poznać t&K zacnego i sz lachetnego  cz łowieka .

A dres  : W . R eis , u lica Łap iń sk ie , 
go, Ł . 182. 218.1 1

N in ie j s z e m  m ara  zaszczyt- zaw iadum ic .  
że ro z p o w sz e c h n io n e  i zaszczy tn ie  z n a n e

PIWA
z browaru Arcyksięcia Albrechta

w Żywcu
m ara u siebie- na  sk ładz ie  i sp rzeda ję  
takow e w beczkach  i b u te lk ach  po n a 
s t ę p u ją c y c h  c e n a c h :

Marcowe (Marzenbier)
1 l i trowa bu te lk a  2 2  cen tó w .

V, „ 1 1  cen tów .
Cesarskie (Kaiserbier)
1 li t row a  bu te lk a  20  cen tó w .

7 a „ 10 c e n 'ó w \
Porter.

'f.j l i t ro w e j  bu te lk i 20  cen tó w .
„ 14 cen tó w .

Z p o w a ż a n ie m  
Z. Banaś. 

U lica Szp ita lna , Ł. 19

N a  G w ia ,zd k ę!
Ostatni tydzień.

Z powodu wyjazdu z końcem tego tygodnia sprzedaję moje

W S P A N I A Ł E  D Y W A N Y
Wazy porcelanowe i półmiski

po znacznie zniżonych cenach 20i66
w Hotelu Saskim Nr. pokoju 33.

Ul
2181 1 12 pozbawionych dotąd

i i f p k r te ró w a  Iwody źródlanej zdrowej.
z placem f rontowym pod budowę,  przy 
■ liry  S m oleń sk  sa  R ud aw ą,

lest z wolnej ręki do sprzedania.  
A d re s u  udzieli Admiui s t racya .Now ej  

Reformy".  2184 1 6

Głiłopiec
15-letni  , z dobrem w ychow aniem  , będzie zaraz 
p rzyję ty  do p rak ty k i  w h and lu  m ięszanych  to 
warów  Józefa So fflńsk ifgu  w An 

drychowie. 2180 1

Podarunki na Gw iazdki! :<

i
M a s t L z y n

HENRYKA SCHWARZA
w K r a k o w ie

u rzą d z a  2160  2 3

po cenach bardzo tanich

wysprzedaż
tprtOfĄ £3iifetji M e j

i K ilku tys ięcy  m e t ró w

j  rozmaitych resztek, j  

Piernik hygieniczny
i Biskwity Grahama

z 2 9 -k ro tn ie  p rem iow anej  f ab ryk i  parowej

L. CZYNSKIEOO 
w  J a r o s lą w lu

polecone przez Towarzystwo leKarsKie kiakow.,  
p od ług  l icznych nznań  lekarzy  i  K u ra c ju sz y  są  
bardzo ssu teczn y m  środk iem , u suw ającym  do le 
g liw ośc i  pow sta jące  z leniwego traw ien ia ,  jako  
to zgagę , o b s t r u k c y e , dyspepayę,  b rak  apety tu ,  
n ie rm a k  . wzdęcia  , konges tyę  , hem oro idy  itp. 

P iern ik  hygienic/ny s z tu a a  SA ct. 
Biskw ity G rah am a k ar ton  20 sztuk 

3 0  c i . ,  I kilog.  1  z ł r .  3 0  c t .
Du nabyc ia  w s k ła d a c h  w łasnych  w Krakowie,  

Suk ienn ice ,  we Lwowie, ul. Halicka ,  w P rz e m y 
ślu, J a ro s ła w iu ,  jako też  we w szystk ich  hand lach  
korzennych , gdzie odnośny  p lak a t  jes t  w yw ie
szony. 1987 8 0

Brosznrę, p u d a ją c ą  rad y  d la  c ierp iąoych  na  
powyższe dolegliwości,  w ysy ła  f ab ry k a  darm o i 
o ] ła tn ie .

W ie lm o żn i  prof. Dr. Olszewski i Dr. B ossow ski, bada jąc  w ody 
w K rakow ie ,  uznali za  jed y n ie  d o b rą  eo do sk ładu  chem icz n e g o ,  jak i b a - 1 
k te r y o lo g ic z n e g o , w odę  ze zdro ju  przy  ro g a tce  Ł  >bzowskiej . a b ę d ą w g o  
w łasn ośc ią  Z a k ła d u  wód m i n e ra ln y c h  s z tu c z u y e h  niżej p o d p is a n e ;  f i rm y  

Z tego z d r o j u ,  u rząd z o n eg o  z n a c z n y m  kosz tem  w y łą c z n ie  dla w ła 
sn eg o  Z a k ł a d a ,  w y rab ia ją  niżej po d p isan i  pod kontroią Towarzystw a le
karskiego ktakowokiego

najlepszą wodę sodową
tudzież  na  p rzek rop lo ne j  tejże wodzie

w o d ę  s o d o w ą  h y g i e n i c z n ą
i wody mineralne sztuczne.

P o lec a jąc  za tem  d b d e j  o sw e  z d ro w ie  P . T. P u b l ic z n o śc i  n a sz e  w ody  
g a /o w e ,  m a m y  zaszczy t z a raze m  zaw iadom ić  i zwrócić: ,fc*j u w ag ę  że g ló -  
wki sy fonów  n aszych  są z c h e m ic z n ie  czystej cy n y  (o d p o w ie d n io  do n a j 
now szeg o  ro zp o rząd zen ia  M n is te r s tw a )  sp o r z ą d z o n e ,  a opatrzone nasza 
firm a i herbem miasta (jako. m a rk ą  o c h ro n n ą ) .  N a d to  syfony  z w o dą  so 
d ow ą h y g ie n ic z n ą  i s e l te r s k ą  o p a trz o n e  są jeszcze n a szem i e tyk ie tam i.  
W sze lk ie  z a te m  wody s o d o w e ,  nie m ające  wyż v s p o m n ia n y e h  oznak  n a  | 
sy fo nach  n ie  p ochodzą  naszej fabryk i

Z u sz a n o w a n ie m
K. Rżąca i C7naur.sk i.

2178 i o  Ulica św. Gertrudy, Nr. 4.
W szelk ie  w ody  g azo w e  z naszej  fabryk i m a ją  na  sk ła d z ie :

Apteki i składy materyałów a p teczn y ch :
W iszniew skiego,  Floryańsic. 
W ilczyńskiego,  Kaźmierz.  
W .śniew skiego,  S tra dom

Redyka,  Mały  Rynek. 
Rosnera, G łów ny Rynek. 
Radlera,  u f  Szewska.

Sobierajskiego, Rynek gł. 
S tockm ara ,  ni.  Grodzka. 
TraLozyiiskiego , R ynek  gł.

Goebel, ul. Grodzka. 
M ikuszewski i Z ygadłowiez 
D a t te lbaum , ul. D ługa .  
Konopnicki, u l ica  Długa.  
K om orow ski ,  Podzam cze

Roszkowski,  Rynek główny. 
Hotel pod Różą.

Tylko wodę sodową handle korzenne i w ik tua łów :
Ruski, uli a G brijzka.
Kosz. u l ica Grodzka. 
K c n b ln in .  ulica Kopernika. 
Kozłowska, u l ica Rasztinva. 
Ł y sak ó w  -ki,  Zwierzyniec. 

Cukiernie i R e s ta u ra c v e : 
Schm idt,  ul. Szewska.  
Streit.  u lica Grodzka.

Wtnt/ .e l ,  Rynek główny. 
Muhow icz, ul. Zw ierzyn iecka  | 
N ip tc r .  ul.  Poselska .  
S c h e n e r ,  ul. św. G er trudy .  
Schneider,  ul. Karm elicka .

Letschor ,  ul. Szczepańska.  
L in d e n b e rg .  Kaźmierz.

Dra Pr. L E N G IE L A
Balsambrzozowy.

J a k  sam  s o k  ro ś l in 
ny, p ły n ąc y  z brzozy,  
jeżeli p ień  p rzebi je -  
my,  zn an y m  j e s t  od 
n iepam ię tn .  czasów, 
j a k o  n a j lepszy  środek  
u p i ę k s z a j ą c y ; jeże l i  
j e d n a k  sok  ten  wedle  
przep isu  w yna lazcy  
zostan ie  p rz y rz ą d zo 
n y m  w d rodze  c h em i
cznej  na  b a lsam ,  wte

dy n a b i c i  lŁawie  cudow nego  sku tku .
leżeli  posm a ru jem y  wieczorem tw arz  

lub inne części c i a ła  tym sokiem, to już  
nu drugi dzień odpada  p raw ie  
nieznacznie łup ież  ze skóry, 
która przez to staje się b ie 
lu tką  i delikatną. 20 4 2  2 0

Balsam ten w y g ład za  z m arsz czk i  i b l izny  
z ospy  pozosta łe  na  tw a r z y  i n ada je  j e j  m ło
doc iana  ba rw ę  ; cerze  p rzy w rac a  b ia ło ść,  d e 
l ik a tn o ść  i świeżość,  usuwa w ba rdzo  k ró tk im  
czas ie  p iegi ,  p lam y  w ą tro b ian e ,  czerwoność  
n o s a . p ryszczk i  i wszelk ie  inne nieczystości 
cery .  C ena  s ło ika  z opisem  użycia  złr . 1*50.

N abyć  m ożna  w K r a k o w ie  w ap tece  W. 
Redyka .

O ra  Schw aigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za  p o rę c z e n ie m  w n rzec ią g u  4 ty - 

>dni w szelkie  n a s tę p s tw a  im isturbaeyi,  
jak p o lu c y e ,  o s łab ie n ia  m ęsk ie  i r o z p o 
czyna jące  s ię  c h o ro b y  n e rw ó w  i k rzyżów  
wszelkie  n n e  c h o ro b y  p łc io w e  w n a jk r ó t 
szy m  czasie. Do n a b y c ia  f la sz -cz k a  po 
2 z łr .  w. a. w raz  z o p is e m  użycia  i ko res -  

p o n d e n c y ą  albo w p ro s t  przez 
Dra Sehwaigera w W ied n iu , 

VII., Laudong, 29. 16921925

W handlu korzeni i win
znajdzie zaraz  miejsce

u  o  z  @ ń .
Z głoszenia  d o : W . Bartoszyóski w 

KadwmyAlu. 2143  2 2

Korzystny zarobek
lOO—3 0 0  złr. m iesięczn ie  może
każdy  zarobić  p rzez  sprzedaż losów  
na ra ty , w y s ta w h ra y c h  n a  zasadzie  
u s taw y . —  Z g łoszen ia  do Bank- und 
W echslergeschaft der Adminrstration des 
„M ercu r*4 S. P o litzer , B uda Pr st, 

Dorotheagasse, 12. 2005  7 10

czyli  pierwszy polsk i podręcznik  
do nanki szerm ierk i szpadoneui
( sz a b lą ) ,  opracow any  [ rz e z  Kazimierza 
Bryłę, c. k. poruczn ika  62 bata l ion  i o b r -n y  
krajowej. Zaopa trzony  ryc inam i .  W yd an ie  d r u 
g ie  pomuożoue. S tan is ław ów , 1888. N ak ładem  

au to ra .  21(34 2 3
Cena 8 0  centów , pod opaską  

8 3  centów .
r < V \ O A A r  . r v / \ r \ A / \ / v

SKŁAD FA B R Y C ZN I
bielizny wełnianej

systemu Prof. Dra jaegera
męskiej, damskiej i dziecinnej,

u tr z y m u je  w t r z e c h  g ru b o ś c ia c h  
h a n d e l  2093  2 o

Porębski go & Zimlera
w K rakow ie.

Geny według cennika fabrycznego.

:x x 3c o o o o o o c ix x x x x x i :

właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnic

T o l r s v a  p o d  T o k a j e m
a wielkimi medalami na kilku wystawach świata zaszczyconych,

w ysyła ,  jak do tąd ,  2089 3 0 1

„ p u R u m  v i N u m  h u m g a r i c u .j “
od 4 l i trów  po 2 zlr . 5 0  c t . .  3 złr., 3 złr . 5 0  et. .  4 z łr .  i w yże; franco  
do każdej s tacy i p o cz to w e j ,  a pól i cale b eczk i 1 32  li t rów  po złr . 
40, 45 ,  50, 55, 6 0  i tak dalej do 100  złr . i wyżej f r an co  stacya L. TolsCva.

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

i ,S  t .t .S  S .t.S  1t s .s  s  t  ś .s

K s ię ga rn ia
skład i wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz ekspedycya pism peryodycznych

S. A. K r z j ż a a o w s k i e p  w  W p i i t
poleca

K b i ó r  K o l ę d
ułożony  dl) śp ie w u  lub na  sam  fo r te p ia n  

przez Jozefa Sierosławskiego, 
z p i ę k n ą  r y c i n ą  k o l o r o w a n ą .

Cena 1 zlr. 30  c. 2085 3 5

Stan osłabienia
u s t  r s zy ch  i m ło d sz y c h  osób leczą t r w a 
le s ła w n e  w św ie c ie  preparata  od
żywcze n a d le k a rz a  sz tabo w ego  D ra  
M ullera. P reparaty  te o d m ła 
dzają uśp ione s iły  c ia ła  uapo- 
f .ró l. Szczegó ln ie j  j a k o  ś ro dek  w z m a 
cn ia jący  o s łab ien ie  m ęsk ie  w y p ró b o w a n y !  
C ena  3 złr .  10 cen tów , pocz tą  o 25 

cen tó w  więcsj.
G łó w n e  ź ród ło  do sp ro w ad z an ia  

8t. CJeorgs - A p o th ek e , W icu, 
V., W lnnnergasse, \  r. 33 , d ok ąd  

w szelk ie  z lecen ia  a d reęo w ać  należy. 
S k ład  w K rako w ie  w ap tece E . 

8tock  mara. 1378 11 12

N in ie jsze m  m am y  zaszczy t uw iad om .c ,  
ze nasze  rozpow szechnione i z 
dobroci znane

,Porter 
„Ale

W
jako t o :

A .

Ogłoszenie.
T o w ary  jako  to : kapelusze przerAżne, czapki, oraz futra, w raz z u rzą

dzeniem sklepóweui do masy konkursowej Siissla H e rb s ta , ku&nie- 
'■zi u T a rn o w ie ,  należące  i sądow nie  w edług  inw entarza  od poz. 1 do 439  włącznie  na 
7773 złr. 30 et. w. a. oszacowane, zos taną  na mocy uchw ały  W ydzia łu  wierzycieli  z 25 l is topada  
18(88 roku z wolnej ręk i w ten sposób sprzedanymi, że chęć k u p n a  m ający  z g ło 
sić się m a ją  listownie lub osobiście , przy za toczeniu  lub złożeniu  w stosunku  do każdorazowej 
ofc j .y  10-procentow ego wadyuin do podpisanego  zarządcy  m asa  kon k u rso w ą  Siissla H e rb 
sta najpóźniej  do dniu 20 g ru d n ia  1888 r. do godziny  12 w południe .

W ydzia ł  wierzycieli w tymże samyin dniu  sp raw dzi  oferty, a najwięcej  olłarująoy , k tórego 
oferta  p rzy ję tą  zostanie,  po dop łacen iu  reszty ceny k upna  do rąk  z a r z ą d c y  m a s ą  konkursową, 
odbierze n a ty c h m ia s t  na  własność zakupione towary  i u rządzen ie  sklepowe.

Reszta  ceny k u p n a  dop łaconą być może najpóźniej  do dni trzech po spraw dzen iu  o fe r t  
i po wysłaniu zaw iadom ien ia  oferentowi o przyjęciu jego oferty , w razie przeciwnym złożone 
wadyuin p rzypada na rzecz masy konkursowej Siiss la H erbsta  . a  w ydz ia ł  wierzycieli  je s t  u p r a 
wnionym p o w z ią tć  nowe u c h w a ły  co do sp ieniężenia  m ają tku  krydalnego .

W yd z ia ł  wierzycieli  zas trzega  sobie prawo o d d a len ia  i najwyższej  n aw et  oferty  , gdyby 
j takowa w s tosunku  do wartości  towarów była za n iską ,  tudzież uchw alić  inny  sposób spienięże- 
: ni i v a j ą tk u  krydalnego .

W szelak ie  n iebezpieczeństwo , tudzież koszta  u trzym an ia  i p rzechow an ia  sk ładów  towarów 
i u rządzen ia  sklepowego , w szczególności czynsz i t. p., p rzechodzą  z dn iem  k u p n a  onychże,  
a  więc z dniem zap łacen ia  ca łe j  ceny k u p n a  n a  kupującego.

W yd z ia ł  wierzycieli  n ie  ręczy ani za  jakość ,  ani za ilość tow arów  i u r ząd zen ia  sk lepow ego.
W szystk ie  wadya,  a  w p rzypadku  oddalenia  i na jwyższej  o ferty  także, wadyuin  tejże o f e r 

cie dołączone — zwrócone zos taną  n a tychm ias t  oferentom osobiście, lub przez c. k. pocztę.
Oferty bez 10% w&dyum, lub po wyznaczonym czasie wniesione nie będą  u w zg lędn ionem u
In w en ta rz  sk ładu  towarów i samże s k ł a d  towarów p rzeg ląd n ąć  można za  p ośredn ic tw em  

podpisanego zarządcy  m asą  konkursow ą każdego czasu  między godz. 3 a 6 popołudniu .
Tarnów, dn ia  8 g ru d n ia  188S roku. 2 1 7 3  1 2

D r. Mieczysła>v Gałecki,
adw o k a t  w T arnowie ,  uchw a łą  c. k. S ą d u  obwodowego w Tarnow ie  z dn ia  9 s ie rpn ia  1888 roku 

L. 11.908 zam ianow any  za rząd cą  masy konkursowej Siiss la H erbsta .

(Porteroier) w orvg. flaszkach, 
w oryginalnych flaszkach,

są do n a b y c ia  w s k ła d a c h  h a n d lo w y c h  
pp.- i. Miki (R y u e k  g i . ) .  J. Kosza (ul. 
G ro d zk a ) ,  i. Jagusińskiego tu l .  F lo r y a ń -  
*ka) ,  W Nlikuszewskiegc i A. Zygadło- 
wicza (M ały  R y n e , ) ,  I Szklarczyka (ul. 
S z cz ep ań sk a ) ,  S.. E. Loeflera (ul. Mosto 
w a ,  L. 6 ) ,  W. Scbuha ( P o d g ó r z e ) ,  M 
Męckiego (W u la  J u s to w s k a ) .  ioi3 51 50 

Z po w ażan iem

Zarząd browarif arcyksiecia Albrechta
Ź y w o u .

Woda 

P u d r y
D °

Z ę b ó w

* 3r

*

S p rze d a i
f* we

w s z y s tk ic h  
składach 

materyałów 
a p te c z n y c h , 
w składach 

perfum i u fryzjerów

P i E i i i
znikaja  bezpowrotnie  przy  użyciu

“  Bergmanna Mydła Liliowego
ęz soku lil i j) , sporządzanego  jedyn ie  przez Berg- 

m anna  i Sp .  w Dreźnie. S z tuka  45 ceut. 
Sk ład  w apto.-e Ł. R osnera  w Krakowie, 

Rynek główny. 2031 4 12

P I W O
w bute lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

M  «o 

o ! - o
w

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

skido Piwa KTdjuwep i zauranicznep 
J. IS1FPER

w Krakowie, uhea św. Jana, 5.
2058 4 0

Bulion
podwójnie  mocny, znany  w G alicyi  z dobroci  i 
stosunkowej taniości , lepszy  pew nie  od w szyst
k ich  fabrycznych wyrobów tego r o d z a ju ,  bo z 
własnego  bydła ,  drobiu  i zw ierzyny  w yrab iany ,  
poleca Zarząd  dworu Eapszyn poczta 

Brzeżany (G alicya).
Nr, 00. Z samej zw ierzyny  i drobiu z trft 

flauii 1 kilo (dw a funty) 7 złr. 50 cen 
Nr .  1. Z sauaej zwierzyny i drob iu  1 kilo : 

złr. ’ 0 eeutów.
N r .  2. Z c ie lęc iny ,  d r o b iu ,  wołowiny 1 ki 

5 z ł r  5C centów. 2022 8 10O

M a i a ł l f i  w 'ę k aze * mniejsze do sp rzedan ia  
J  , i w ydzierżawienia  K am ien i

ce i realności.
Sklep wraz z wyszynkiem trunków  do n a b y 

cia bardzo korzystnie, potrzebny kap i ta ł  2000  z ł r .
R estanracya z b i la rdam i i t.  p. do od 

s tąpienia .
5000 i 10.000 złr. poszukuje się na  pe

w n ą  hipotekę
Dzierżaw y dobrej,  1 0 0 — 200 morgów, p o 

szukuje się niedaleko K rasow a .
R z ą d c y ,  leśuiczo * ie i t. p. do umieszczenia, 

posy ła  p a s z p o i ta  do wizy i ' p. czynności za 
ła tw ia  i poleca  Biurc komisowo-informacyjne 
W ł. Jaworskiego w K ra k o w ie ,  ul 
Grodzka, N r  30. 20 7 8  4 4

J  aszczuró wka.
K estnuracya , z lodow nią , w raz  z lodem , 

p iw n ic a m i,  sk ładam i,  z p ra w e m  w y szy n 
ku napoi p r o p i n a c y j n y c h , z k o n s - n s e m  
na w y szy nk  w ina , jest w C ieplicach  
Jaszczurów ce do w ydzierża
wienia. W  razie ży czen ia  m o że  być 
d o d a n y c h  do  dz ierżaw y k ilk a  p ok o i 
gościnnych .

Z g ło -ze n ia  do Zarządu dóhr w 
P oron in ie . 2054 3 3

R O B  B O Y Y E A U  B A F F E C T E U R
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o sm a k u  p rzy jem nym , sk 'ad z ie  czysto-rośl in-  

nym, zos ta ł  uzn an y  w r. 1778 przez d aw ne  królew skie  Tow arzystw o lekarskie ,  ja k  > też d e 
kre tem  z r. XIII . Leczv wszelkie  choroby, pochodzące  z nieczystości  k r w i : skrofulozę, 
wyprysk (eerem a),  łuszczyce (p so r ia s is ) ,  pryszcze (herpes) ,  liszaj ( liehenj, 
impetigo dnę - ^ońciec. Z powodu swych w łasnośc i  rozw aln ia jących ,  u ła tw ia jących  
traw ien ie  i w ydzie lan ie  moczu i p o t u ,  pobu d za  czynności  o d ży w c z e ,  w zm acnia  t raw ienie  i 
w y d a la  p ierw ias tk i  chorobotw órcze ,  t a k  ady, jak  i pasożyty .  113 07 0
W  Paryżu  u a p te k a rz a  J. FERRE, 102, Rue Riehelieu, i nas t .  H O Y V E .U f-L A F F E C T E U R .

Powóz kryły (Landau)
z fabryki w ied eń sk ie j ,  c a łk iem  now y , j e s t  
za 2/3 części cen y  k u p n a  do sp rze d an ia .

B liższa w iad om ość  w A d m in i s t r a c y i  
„N . R t f o n n y “ . 2124 3 0

R e a l n o ś ć
j e d n o p ię t ro w a ,  w K ra k o w ie  p rz y  p lan ta -  
cy ach  p o ło ż o n Ł , j e s t  ar w olnej ręk i  

do sprzedania .
Mający chęć nabycia tejże zechce dla 

porozumienia się zgłosić l is townie pod 
literami J. M. poste r estante Kra
ków, wymieniając swe imię, nazwisko 
i godność.  2)23 3 3

Szpital Elżbiety
(C ze rw o n eg o  k r z y k )

J. chrz. oddz ia ł  3/1886.
Świadectwo.

P o d p isan y  pośw iadcza  
n a  zasadzie  do św ia d cze 
nia, zrobionego n a  od-

I d/.iale c h iru rg icznym  zo- 
_  sta jącym pod jego k ie 
runkiem, że Phonix-SpP 
rytus A l ts tad te ra w tych 
wszyst.  w ypadkach ,  gdzie  
sp i ry tu so w e  w cieran ia  są  
wskazane  i gdzie chód ;i 
o w yw ołan i-  powierzcho
wnego przekrwienia, m ia
nowicie przy ostrych lub 
chronicznych reum aty
cznych bólach stawów, 
dalej przy zwichnięciach 
lub złamaniach kości. 
Przy  zwiotczeniu i zani
ku mięśni z powodu dlu 
giego noszenia o p a t ru n k u  

^ustalającego, f, dobrym 
skutkiem używany przy 
masagach (mięsieniu) — 
wreszcie  lek ów nawet 
po d łu g o t rw a łem  u ż y w a 
niu nie wywołuje  ani 
różyczki a n i  zapaleń ł  
skóry. 2099 3 12

Budapeszt ,  d. 1 7 maja  
1881'. roku.

Dr. F arkasr Laszló,
clief  oddziału .

Niezbędne w każdej rodzinie
B. Altstadtera 

„Ph6mx-Spirytiis“.
Zanim w ys tąp i łem  z pub l icznem  og ło

szeniem mego ,,ł*lionix- Spirytu
su4*, dałem  takow y do wypróbow ania  
w publicznych szp i ta lac  i dom ach  zdro 
wia, d la  przy p rzyniesienia  ulgi c ierp iącej  
ludzkości i takow y by ł  używany ze zna
komitym skutkiem w chorobach ; s ta ł  się 
za tem środkiem  uniwiersalnym  
którego zuakom itość  p rak ty k a  pu liczn i. 
i p ry w a tn a  u z n a ła ,  d la teg o  nie powinno 
go b rakow ać  w żadnym  domu. — Mój 
„phonux-Spirytus" bywa używany 
sta le  w bardzo wielu publicznych szp i ta 
lach jako  znakom ity  środek  juzy  mięsie- 
niach (M assage) ,  w bólach reum atycz
nych, zas ta rza łym  gośćcu stawowym, po
d a g rze ,  new ralg i i , darciu w kościach i 
m ięśn iach ,  p o s t r z a i a c n , Ischias ,  bólach 
w krzyżach migrenie, nerwobólach, przy 
zwichnięciach , naroJlach kostwinowych, 
stężeniach mięśni i ścięgen , podbiegnię- 
ciach k rw a w y c h , obrzmieniach i zmiaż
dżeniach. Szozcgólnie  do wzmocnienia i 
pokrzepienia przed i po długotrwałych 
nużących m arszach i niewygodach, także 
w osłabieniach w podeszłym wieku ') r e 
szcie przy  szumie i darciu w uszach, 
osłauieniu w z ro k u , bolu zębów i jamy 
ust, jak o  woda do ust, przy óólu głowy 
i do wzmocnienia porostu włosow. We
wnętrznie używa się przy nagłych mdło
ściach, wymiotach, gnieceniu w źołąuku, 
złem trawieniu i cuchnącym oddechu.

Cena flaszki O złr.

Jego Królewska Mość 
z Rumunii

listem swym z d m a  2 
czerw ca l^iSli roku w y
raża  swe najwyższe u- 
znau ie  skuteczności mo
jego „Phónix-Spirytu8u‘l

Oprócz tego uzna i za 
wyborny ś r o d e k  mój 
Ph<iiiix-8pirytus:

C esarska  Mość
Cesarz Rosyjski.

K rólew ska Mość
Kroiowa Angielska.

Królewska Mość
Król Niederlanózki.

Królew ska Mość
Król Serbski.

Król. Mość 
Król Norwegski.

Król. Mość.
Król Duński.

Król.  Mość
Król Grecyi.

Je g o  Świątobliwość
Papież Leon XIII.

Je g o  Wysokość
Książę Czarnogóry. 

Dr. Metzger
z A m ste rd am u  i inni.

Centralne biuro w ysy łek  za poprzed. nadesłan iem  pieniędzy lub pobraniem
u wynalazcy B. Altstadtera, Buriapest, Kónigsgasse, 52.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukami A, Szyjewski.


